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Nachum Sokolow
Kraków, 23 stycznia

Wirtuoz, jakich mato, bardzo mało na ca­
łym świecie. Gra świetna na wiciu instru­
mentach, a w każdym instrumencie niezmier­
nie szeroka k’awjalura, skala, rozpiętość to­
nów. A nad wszystkitm, co umie i w czem jest 
mistrzem, góruje może to jedno: jest urodzo­
nym politykiem, dyplomatą wysokiej klasy. 
Opowiadają, że p. Berthelot, słynny dyrektor 
francuskiego urzędu spraw zagranicznych, 
miał się wyrazić o Sokołowie, że go uważa za 
najzdolniejszego dyplomatę w Luropie. Jest w 
wysokim stopniu prawdopodobnem, ze ten po 
chlebny sąd zbliża się mocno do dosłownej 
prawdy. Wrodzony takt, niezrównana rozt.o- 
pność głęhokn rozwaga, ogromne doświadcze­
nie, nil zwykłe szeroka i głęboko wmikająca 
znajomość ludzi, mistrzowskie władanie języ­
kami — i wiole jeszcze innych zdolności i u-

micjetności czynią go istotnie polityk.em i 
dyplomatą dużego formatu.

Tylko o tern chciałbym pare slow; napisać. 
Pisałem z okazji Jego jubileuszu, o Nim, jako 
o pisarzu niezmiernie bogatym — po hebraj- 
śkii. Powitałem i uściskałem Go imieniem ży- 
'doslwa polskiego, jako polskiego Żyda, jako 
naszego starego brata — po żydowsku. Teraz 
chcę się ograniczyć do działalności politycz­
nej i dyplomatycznej naszego kochanego Ju­
bilata.

Tak jest — ten Żyd z Płońska, potomek sta 
jrej rodziny pobożnych i uczonych w Talmu­
dzie rabinów, sam niemalże wyłącznie, a 
conajmniej przeważnie wychowany w stu- 
djum talmudycznem, ten samouk, który ni­
gdy regularnej szkoły nie widział, okazał się 
nietylko niezmiernie zdolnym, ale też bardzo 
szczęśliwym i pełnym sukcesów politykiem i 
dyplomatą. Nie reprezentuje on, rzecz jasna, 
żadnego mocarstwa, a nawet choćby bardzo 
słabego państewka, działa i mówi tylko imie­
niem narodu, rozprószonego narodu, który do 
piero pragnie państwa. Na terenie międzynaro 
dowym, gdzie lubią kroczyć w mocnych bu­
tach i wtórować mówionym miękkim słowom 
ostrym brzękiem stalowej szabli — legityma­
cja „ambasadora" Izraela, pomimo tegoż „ano 
nimowej mocarstwowości** musi zrobić bar­
dzo słabe wrażenie. A jednak Sokoło sv zdołał 
uzyskać przystęp do wszystkich niemal kan- 
celaryj potężnych minirtrów wielkich mo­
carstw i mocnych państw. Co mu kluczem by 
ło do tych szczelnie i na wszystkie spusty dla 
słabych, zamkniętych drzwi? Mądrość Jego. 
Roztropność Jego.

i Kiedy się zaczęm Jego polityczna działał- 
| ność na szeroką miarę europejską?

Potrzeba takiej pracy zdaje się rozbudziła 
się w Nim wrrz z piewszem wystąpieniem Te 

j  odnra Herzla, Nieraz niówi się z pewnym przy 
tykiem, że Sokolow dawniej to znaczy: w epo­
ce sjonizmu przedherzlowskiego, stał zdała od 
pragnień i dążeń palestyńskich. Możliwe, że 
tak było. Nie chciałbym teraz tego problemu 
rozpatrzeć i analizować. Może istotnie tak by­
ło. Prawdopodobnie wyłącznie dlatego, że nie

Nachum Sokołów (Rys. O. Herschdorfer) 
była j< szeze otwarta ta dziedzina pracy i dzia­
łalności sjonistycznej, którą dopiero Iierzl o- 
tworzył i w której Sokołow czuł się — m i­
strzem. Przedtem Sokolow tylko w ten spo­
sób działał politycznie, że uczył Żydów całego 
świata, a przedewszystkiem polskich Żydów 
— politycznie myśleć i politykę rozumieć. Je­
go „Hacefirah", w której niezliczoną ilość ar­
tykułów politycznych ogłosił, była wysoką 
szkołą nauk politycznych dla Żydów.

Jednak dopiero po śmierci Herzla, zaczął 
czynnie uprawiać politykę żydowską na szero 
kim terenie międzynarodowym. To się stało 
wtedy, kiedy w Kolonji objął za czasów W olff 
sohna generalny sekretarjat organizacji sjoni­
stycznej. W tym też charakterze towarzyszy! 
Wolffsohnowi do Konstantynopola i dużo a- 
kcyj politycznych zainicjował, które się póź­
niej okazały niezmiernie skutecznemi.

W czasie wojny osiadł w Londynie, gdzie 
znalazł właściwy teren do wielkiej politycznej 
pracy. Razem z Weizmannera „zdobywa** de­

klarację Balfoura, która mie ś dla narodu ży­
dowskiego być magna .hurtu narodowego wy 
zwolenia. Później staje Lazem z Weizmannem 
przed „panami świata", to jest: przed „Komi­
sją Dziesięciu**, która w Paryżu podczas kon­
ferencji pokojowej dokonała podziału świata. 
W czasie konferencji pokojowej Sokolow też 
pracuje skutecznie nad ustaleniem zasaa o- 
chrony praw mniejszości narodowych, A po­
tem idzie — także razem z Weizuiannem — 
do San Remo, gdzie uzyskuje się aprobatę ca­
łej cywilizowanej ludzkości dla sjonizmu.

Pomijam szczegóły, nawet bardzo ważne. 
Choćby nawet taki podstawowy sukces, jaki 
zdobył podczas pertrftktacyj nad sformułowa­
niem deklaracji Balfoura, że sam właściwie 
skłonił rzęd francuski do pełnego i — tak sty­
lem i temperamentem francuskim — entuzja­
stycznego aKcesu do tej deklaracji. Pomijam 
szczegóły poprostu dlatego, ażeby nie w yglą­
dało, jakobym robił już bilans i podawał ta­
ki ostatni wynik w sumie, nic podobnego So- 
koiow nam jeszcze dużo musi przynieść suk­
cesów politycznych. On nam musi ugrunlo^ad 
niejako nasz byt polityczny na świecie.

Wszak od szeregu lat to robi systematycz­
nie, jakby Mu na tej specjalnej czynności 
szczególnie zależało. On uzyskał od ministrów  
spraw zagranicznych wielu państw — wiado 
mo, że także od dwu ministrów polskich, 
Skrzyńskiego i Zaleskiego — uznanie dla na­
szych dążeń palestyńskich i uroczyste przy­
rzeczenie popierania ich przed wlaściwem fo- 
r in Nawet w Watykanie byl z wielką uprzej 
mości? przyjęty i nie spotkał się z odmowa, 
cbuciaż tam na ogół ma się pewne zastrzeże­
nia, które sztuka dyplomatyczna Sokołowa u- 
miala w znacznej miecze osłebić i złagodzić.

Jednem słowem: niezmiernie bo atu działał 
ność o olbrzymich sukcesaub Każdemu inne­
mu taka działalność wypełniłaby całe życie, u 
Sokołowa jest to tylko jedna z licznych dzie­
dzin Jego pracy. Pracy Jeeo wielkiego ducha.

A my z dumą patrzymy na tego mocarza 
ducha i radujemy się Jego wielkością. Wszak 
On do nas należy. Nie przesłał przecież być i 
czuć się polskim żydem. Ciągle do nas wraca, 
a my w jego sercu zajniujeim jedno z pier­
wszych miejsc, jakby najbliższa rodzina, krew 
z Jego krwi, ciało z J:go ciała

Tem gorętsze są nasze życzenia w dniu Jego 
jubileuszu. Z głębi duszy wołamy do Niego:

żyj nam, Wodzu ukochany, w pełnej świe­
żości i błogosławionej pracy d ugo długo.

OZJASZ THON.
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z i r n i E l s z e n f p  ń M  p o s e l s k i c h
zgłoszony na komisji fcućżefowei

(Telefonem od naszego korespondental
W r. r s z a  w a 22. (Sin.) Na dzisiejszem po- 

si.-ózeniu Sejmu referował poseł Hutten-Czap 
ski (BB) budżet Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Referent stw ierdzi, że budżet był opracowany 
w roku ub iegam , wobec jednak ciężkiego sta 
nu ekonomicznego p. Piezydent polecił doko­
nać rerhikcyj prelim inow anych wydatków. Na 
życzenie p. Prezydenta wycofane z ruchu G ca 
m bodów. Redukcja ta  wyniesie 315.000 zł.

Poseł W yrzykowski (kl. chłopski) zwraca u 
wagę, że budżet ten jest stanowczo za duży. 
Budżet prezydenta francuskiego wynosi 6 mi 
1 jonów, prezydenta Stanów Zjednoczonych 
450.000 dolarów, jedynie budżet prezydenta 
czeskiego jest nieco wyższy.

Szef kancelarji cywilnej p. Prezydenta stw ier 
cLa, że wydatki reprezentacyjne rosnę z powo 
du podniesienia prestige‘u państwa. Mieliś­

m y wizytę prem jera greckiego, m inistra spraw  
zagianicznych W ioch, delgata metropolity Ger 
manosa, b ra ta  cesarza japońskiego ikl.

Następnie przystąpiono do zreferowania 
kredytów dodatkowych za rok 1928-29 i po 
dłuższej dyskusji kredyty te zostały przyjęte, 
poczym przystąpiono do budżetu Sejmu i Se­
natu. Referent poseł Czuma (BB.) w trakcie 
dyskusji proponuje zmniejszenie diet posel­

skich i senatorskich wraz z dodatkam i dla m ar 
fezałka i wicemarszałków o procent, co w 
rezultacie wyniesie 190 zł. miesięcznie dla po 
iłów  i senatorów. W  ten sposób diety posel­
skie wynosić będą 1090 zł. miesięcznic. Osz­
czędność wyniesie m iljon złotych. Niezależnie 
od oszczędności będzie można w ten sposób 
podkreślić, że w tej ciężkiej chw ili Sejm lą-

W a  r d z a w a .  22. .1- Sin. Dzś odbyło się po­
siedzenie se.imo ,vc.: komisji regulaminowej. Na 
porządUou dzienny m znajdował się wniosek o  
awołnienie aresztowanych posłów ukraińskich. 
R eferow ał poseł Zaliajkiewicz (Kl. uikr.). P ise ł 
Strońskp (BlB) przemawia przeciwko wniosko­
wi^ W niosek o  uzuipełmenie materiału w  tej spra 
wie postawiony przez Klub Narodowy został 
również odrzucony. W  długiej dyskusji przed 
i popołudniowej postanowiono odrzucić wnio-

G e n e w a -  22. 1. (K) Przewodniczący sesji 
Rady Ligi Henderson zmienił pierwotny plan 
kontynuowania na dzisiejszem posiedzeniu o- 
brad w  sp raw ę  sp>>ru polsko-niemleckego i 
zw ołał w  godzinach przedpołudniowych posie­
dzenie poufne, które trw ało półtorej godziny. 
Tematem obrad posiedzenia ooufnego była Kwe 
stia rozbrojenia. Jak słychać, nie powzięto żad 
nych uchwał. Obrady w te.; sp raw ę będą 
wznowione o godz 17. Obrady w sprawie spo­
ru- polsko-niemieckiego zostały odroczone aż 
do ukończenia pertraktacyj, jakie prowadź" spra 
wozaaw ca Yoshizawa z ministrem Zaleskim i 
drem Curtiusem. Po posiedzeniu tajnein przy 
stąpiono do obrad jaw-nych- Na porządku dzień 
nym stoją spraw y mandatowe, kwestja handlu 
opium i sprawozdanie kom sj-: śledczej w spra­
wie niewolnictwa w Liberji.

Petycja ukroiń̂ ha w CenEwie
G e r. e w a  22- 1. (K> W  uzupełnieniu mojej 

wcło aiszej korespondencji dcvoszę. że — w e­
dług mformacyj zaczerni."ęty .h z miarodajnej 
strony — rząd poLsk złożył dziś w Sekretarja

czy się z całym krajem . Analogiczną redukcję 
proponuje mówca w budżecie Senatu.

Poseł Czapiński (PPS) zwraca uwagę, że re­
dukcja będzie specjalnie ciężka diu posłów ro 
botniczycli, którzy m ają dwa m ieszkania. In ­
terpeluje on również w sprawie niewyplace- 
nia diet m a. szalkom i wicemarszałkom z roku 
1930, jakkolw iek w r. 1928 za prem jerostw a 
m arsz. Piłsudskiego diety im  wypłacono. Po­
seł Polakiewicz (BB) domaga się lepszej w en­
tylacji sal kom isyjnych.

Poseł Rybarski (kl. Nar.) oświadcza: Będzie 
my glosować za zniżeniem diet. Przykład len

zaproponujem y jednak również w ustaw ie 
skaroowej, by obniżyć tak  sair.c pensje m in i- 
stiójv, wiceministrów, dyrektorów wszystkich 
insly lucyj rządowych, którzy pobierają więk­
sze pensje niż m inistrow ie, i spodziewamy się 
że poseł Polakiewicz temu przyklaśnie.

Poseł Polakiewicz zastrzega się co do obni­
żenia pensyj m inistrów  i wiceministrów tw ier 
dząc, że m ają oni więcej pracy niż posłowie.

Poseł Rybarski: Ale oni m ają też dodatki re 
prezentacyjne.

Poseł W yrzykowski: Bądźmy konsekwentni 
trzeba dokonać redukcji wszystkich plac urzę 
dniczych o 15 procent.

Gdy m iano przystąpić do glosowania, prze­
wodniczący odroczył glosowanie na prośbę po 
sla Czapińskiego, który oświadczył, że jego 
klub musi się zastanowić nad nowyin projek­
tem oszczędnościowym.

Popołudniu przystąpiono do budżetu m ini­
sterstw a pracy i opieki społecznej. Referuje 
poseł Goetel z BB.

sek Klubu Ukraińskiego. Jednocześnie postano j 
wioń ■ odrzucić wniosek o zwoln enic z więzie 
ni-a posła ukraińskego Kohana. Min .derstwc 
sprawiedliwość: zapewn-ło, że proces areszto­
wanych posłów ukraińskich odbędzie się w na] 
bliższym czasie

• *  •

W a r s z a w a .  22. ł  Sin. B. PJseł ukraiński 
Semeńczuk skazany został w sądzie w' Krze- 
m eńcu na dwa iata więzienia.

cie Ligi Narodów swoje uwagi do petycji u-
krairiskoh. Jak się dalej dowiaduję, petycje te
zostaną już w tych dniach przedłożone do roz ■
patrzeńa  „Komitetowi Trzech“ Zostana one jed
nak — o ile .-Komitet Trzech" to uzna za wska
zane — zapisane na porządek dzienny obrad na
stępnej sesji Rady IJgi. w maju br.• • •

G e r e w  a. 22. i. (K) Posłanka Klubu Ukrań" 
skiegc M iena Rudrccka wręczyła dziś Radzie 
Ligi petycję kob.et ukraińskich w sprawie z iu  
nych wypadków v Brześciu nad Bugiem oraz 
akcji pacyfikacyjne, w Małopolscc Wsclj dmej. 
Petycja zawierająca około 100 stron pisma ma- 
szynou i-go zawc-ra o-p.sy w szyslk’ch zajść i do 
maga się przeprowadzenia śledztwa, uikaran:a 
winnych i odszkodowania za wyrządzone ludno­
ści szkody moralne i materjalne.

Sprawa niewolnictwa w Libe rji
G e n  e w a  22. 1. (K) Na jawnem posiedze­

niu Rada Ligi wysłuchała dziś sprawozdania 
komisj" śledczej w spiŁ.wie niewolnictwa w re­
publice murzyńskie] Liberii. Na pesieazenne

Zm iana w programie prac Senatu
W a * s z a w a 22. 1. PAT. Biuro Senatu ko­

m unikuje, że płcuam e posiedzenie Senatu, p rą  
jcktow ane ua dzień 27 hm. zostało przełożone 
na poniedziałek 2o bm. na godz. 11 rano. Posię 
(Jzcnie komisji skarbowo-budżetowej Senatu, 
przesunięte zostało na dzień 23 bm, tj. w pią- ĵ 
lek dla załatw ienia przedłużeń rządowych o| 
monopolu zapałczanym i pożyczę zagranicz-j 
nej. Dnia 23 bm. na kom isji praw niczej Se-, 
natu sen. Poczęlkowski (BB) referować będzie! 
wniosek klubu Narodowego w spraw ie brzes-1 
kiej. Posiedzenie kom isji spraw  zagranicz-j 
nych Senatu przesunięte zostało na dzięĄ 
b. m.

 O-------

Kandydatury do Trybunatu Stanu
(Tetetonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w d ,  22. 1. Sin- Na dzisiejszem p< I 
siedzeniu komisji konstytucyjnej omawiano kau# 
dydatury na członków Trybunału Stanin Kan­
dydatami klubu BB są: adw okat M-eczysław 
Ettinger (syn wybitnego, zm arłego niedawno 
adw okata Henryka Eitingera), Marjan Strumiło! 
(W ibil), adw okat W acław Reinbertowicz (W ar­
szawa), dr. Modrzejowskl (Lublin), inż. Ję ­
drzej Moraczewski, W acław  Sieroszewski. Kluti 
Narodowy postaw :ł kandydaturę Bielawskiego,' 
kluby chłopskie kandydaturę adw. Hofinokl* 
Gstrow skego.

 o§o— -

Korespondent w arszaw ski „Tim e sa ‘ 
przeniesiony do Sztokholm u

(Teteicnem oa naszego noresponaenta)
W a r j z  a w a. 22. 1. Sin. „Dito“ podaje, że 

polski korespondent „Timesa", Parker został oa 
wołany ze sweg- stanowiska do Sztokholmu, a 
to z powodu jego korespondencji z Małopolski 
Wschodniej, w których zapewniał, że w szystka 
jest „w najlepszym porządku".

L z i s  m antieslacyiny pogrzeb 
noh uireda HU

J e r o z o 11 n: a- 22. 1. Ż AT- Jutro, w piątek, 
odbędzie się w Jerozolimie uroczyste złożenie 
w meczecie Omam zwłok- zmarłego przywód­
cy mahometan indyjskich Maaułana Mohamed 
Ali- Spodziewają się. iż na pogrzeb przybędą 
wielkie tłumy Arabów W ładze zmobilizowa­
ły całą policję, która pilnować będzie porząd­
ku w mieście i na drogach -wiodących do Jero 
zolimy. Żydzi zachowują całkowitą rezerw ę 
wobec manifestacji. Z pism jedynie „Dawar" 
zabrał głos w tej sp raw ę, pisząc w a rykule 
wstępnym o „djabeisklm geujuszu" naczelnego 
mnftiego, który wyzyskuje fanatyzm religijny 
na swej szachownicy politycznej.

 o§o-----

B rat prof. W eizm annz aresztow any 
w Rosji?

R y g a .22. 1. ŻAT Donoszą tu z Moskwy, że 
został tam aresztow any znamy działacz kolonr 
zacj: żydow skej, w Rosji sowieckiej, inż. Sa­
muel Weizmanri: brat dra Cli a; ma Weizmanna- 
Pot w it r dy.on La tej wiadomości z innego źródła 
brak.

przybył także przedstawiciel rządu Liberji. O  
świadczył on że Liberja skłonna jest przeprc 
wadzić gruntowną reorganizację ustroju wewnę 
fłznegj. Radzi jednak, aby śledztwo podobne 
rozciągnąć także na inne kraje. Są bowiem kra 
je, które wprawdzie podpisały układ znoszący 
niewolnictwo, ale komisja śledcza znalazłaby 
tam prawdopodobnie jeszcze gorsze stosunki 
aniżeli w Liberji. Chodzi tu prawdopodobnie o 
kolon je i Ab i syn ję.

•  •  *

G e n e w a  22. 1, (K) Popołudniu odbyło się 
tajne posiedzenie Rady Ligi, na  którem uchw a 
łono przedłużyć m andat rządu Zagłębia Saary 
o rok. Henderson wvrazi]t nadzieję, że Radia 
prace swoje będzie mogła zakończyć już w ,so­
botę. Następne posiedzenie odpędzie się jutro 

> popołudniu.

A re s ztó w ? n i posłow ie
natisl fiozusiajf w więzieniu

(Telefonem od naszego koresponaentaj

D yskusja w  sprowi® sporu
la ls k i-iiin tfEE k iiifl —  odroczona

(Telegram własny J iow ego  Dzienn-ka")
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A n io ł p o ko ju , film Reirarqi?e‘ a
i o lem, Kio będzie bezrieczny ot przydziel wojnie

W  Kronice tygodniowej ostatniego nu 
mero „W iadomości L iterackich” (z 25 
b m j  kreśli Antoni Słonimski następu­
jące, r.ader aktualne uwagi:

„Coraz częściej w iduje się w pism ach całe­
go św iata zabawne rysuneczki, przedstaw iają

Se  ąpiołka pokoju wydmuchującego bańki my 
lianę. Żarty na tem at gałązek oliwnych i go­

łąbków  są popularne jak kiedyś dowcipy o 
jKaftalu lub cyklistach. Słowo „pacyfista" w 
{pismach codziennych jest jednoznaczne z la 
jgodnem m anjactw em , albo — jeżeli to wygo- 
Jdniej — ze zdiadą i sprzedajnością. W szyst­
kie te dowcipy, rysuneczki i napisy, wyśm ie 

iwajace, „pacyfizm*, przypom inają napisy i ry 
tsunki n a  ścianach szpi.ts.la w arjatów , którzy 
!wyśir,iewają ludzi "normalnych i przytom nych 
|Na dobrą sprawę nietylko to przypomina nam  
{szpital warjatów, bo gdybyśm y się uważniej 
(rozejrzeli dokoła, spostrzeglibyśmy z przeraże 
Iniem, że całość naszego obecnego życia na  glo 
Jbie m a wszelkie cechy zbioiowego obłędu. 
Mysi pracuje gorączkowo ale bezładnie, rączki 
!slę pocą, i cżapka z lodu, wielki zim ny kom- 
ipres, który Europa ma na biegunie, wydaje 
jsię niedostateczny. Ludzkość jak  w arja t w ce- 
jli czyni podświadomie wiele rzeczy słusznych 
'i podyktow anych przez naturę, oddycha, je, na 
„e t rośnie. Ale wszystko, to jest świadome i 

^zorganizowane m a cechy pom ieszania zmy- 
jsłów. Ręce w arjata  kręcą powróz, na  którym  
Iwarjat zamierza się powiesić.
, T a analogja w ydaje mi się jeszcze niedosta­
teczna. Sytuacja jest w łaśnie ohydniejsza i gro 
jźniejsza. W szystkie poczynania, m ające na ce 
!lu zorganizowanie życia gospodarczego, wszy- 
islkie usiłow ania racjonalizacji produkcji i po 
działu nacechowane są słabością i nieudolno­
ścią. Jedyna sprawna, celowa i żywotna akcja 
hna na celu wzajem ne w ytrucie się i w ym or­
dow anie wszystkich mieszkańców globu. Gdy- 
!by przyjechał jakiś M arsjanin i gdybyśm y pra 
lgnęli mu pokazać odcineik naszej spraw nej 
;pracy zbiorowej, na tej wystawie międzypla­
ne tarne j ziemia dostałaby wielki złoty medal 
za paw ilon wojny. W yzyskane zostały wszyst 
•kio najśw ietniejsze zdobycze techniki i nauk. 
piękna idea w ytrucja kilkudziesięciu m Pjo- 
;nów mężczyzn kobiet i dzieci ^realizowana jest 
solidnie i pomysłowo. Szpital w arjatów  za­
m ienia podłożyli pgień pod swój własny gmach 
;i gorączkowej sprawności w arjatów  nikt się 
nie przeciwstawia.
: Gd^bv ten nasz biedny glob ziemski zamie­
szkiw ali istotnie sami wai jaci, ostatecznie mo 
•żnab\ na to m achnąć ręką, kupić funt czeko­
ladek Wedla, położyć się do łóżka z książką i 
'nie myśleć o naszych losach. Tragizm  polega 
jednak na tern, że w arjaci stanowią zdecydo­

waną mniejszość i że ich interesowna energja 
żeruje na bierności i bezmyślności olbrzymiej 
większości obywateli globu. Ta właśnie bez­
myślność zaprowadzi m iliony ludzi na śmierć 
w męczarniach. Ta bezmyślność jest potw or­
nie karygodna, i przeciw lej bezmyślności mu 
simy się burzyć. Ludzie inteligentni poprostu 
boją się myśleć, zam ykają oczy i nie chcą wie­
dzieć o podkładaniu m in pod skorupę ziem ­
ską. Ogłuszają się wrzawą zabawy, czy stę­
piają grą w bridża.

W  ostatnich czasach jednem z najbardziej 
hańbiących wydarzeń byl zakaz w yśw ietlania 
film u Rcm arque‘a w Niemczech. Nie jest to 
bynajm niej błahem  zdarzeniem,, że Niemcy po 
zwoi iły się steroryzować bandzie politykują- 
cych łobuzów. Pocieszające jest jednak, że w o 
kół tego zdarzenia rozegrała się zacięta walka, 
że codziennie odchodzą pociągi specjalne do 
Strasburga, aby za granicą sterroryzowanego 
kraju ci. którzy nie podlegają obłędowi szo­
winistycznemu. mogli zobaczyć to arcydzieło 
propagandy pokou,węi. Pocieszające jest, że 
mimo zwycięstwa żywiołów m ilitarystycznych 
opinja niemiecka oKazała również simy i po­
ważny sprzeciw wobec podszezuwaezy do no­
wej rzezi międzynarodowej. Pocieszające jest, 
że w kraju  najbardziej dziś pokojowo usposo­
bionym. we F rancji, zwycięstwo hitlerowców 
me wpłynęło ujem nie na politykę pokojową, 
przeciwnie — utrw aliło  jeszcze pokojowość. po 
lityki zagranicznej F rancji.

U nas, mówiąc szczerze, niema również spe­
cjalnie w ybujałej wojowniczości. Olbrzymia 
większość narodu jest usposobiona pokojowo, 
wynika to z rolniczego charakteru narodu i z 
dużej procentowo ilości mniejszości narodo­
wych. Ale jest u nas za dużo bezmyślności, 
za dużo bierności i ciemnoty, aby am bitna a- 
wanturniczość m ilitarna nie mogła pchnąć na 
rodu w odmęt wojny. W śród mieszkańców 
m iast, wśród półinteligentów i wszelkiego ro­
dzaju wałkoniów, nic nie znaczących w życiu 
pokojowem. opartem na pracy i wytwórczo­
ści, pokutuje jeszcze rom antyczna legenda wo 
jenna, i masową fabrykację trupów ogląda się 
przez zakopcone szkiełka z czasów napoleoń­
skich. Zwłaszcza te wszystkie rozbyczenia ka 
w aleryjskie wydają sio czemś bardzo przesta- 
rzałem. Koń, jeżeli tak można powiedzieć, trą ­
ci już myszką.

Koń na wojnie został, tak jak i w przem y­
śle, zastąpiony przez maszynę. Jeżeli w w oj­
nie współczesnej jest jeszcze jakiś upiorny od 
cień bohstterstwa i przygody, to chyba raczej 
w lotnictw ie niż we wczorajszej kaw alerji 
Mam przed sobą właśnie książkę p. Duponta 
o generale I  asalle*u, przetłumaczoną przez je

?fr 3

dnego z najm ilszych kompanów mojej młodo­
ść, Wieniawę. W ieniuwa pisze we wstępie to 
lej ,romantycznej" książki: „...nie sądźcie nas 
zbyt twardo w czasie pokoju, abyście w cza­
sie wojny byli twardo bronieni"!,. Jest io je ­
dno z tych powiedzonek nabrzm iałych obie- 
dem. i mimo przyjaźni dla autora tizebn takre 
powiedzonka tw ardo sadzić W ojnę s i r  m:> 
dziś nic prowadzi siedzeniem rmnonten na ko 
niu, minął również czas zawodowych obroń­
ców czy kondol jerów, którzy wiele sobie po­
zwalali w czaśie pokoju, bo w czasie \vo|ny 
narażali życie, Ma się wrażenie że io przem a­
wia W innetou, czerwonoskóry gentleman, a l­
bo Murzyn z powieści dla młodzieży: ...Moja 
prosić teraz mnósiwo za bardzo wodo ognista 
i m oja za to oskalpować dużo nieprzyjaciel". 
Ludność dzieli się obecnie na wojskowech t 
cywilów tylko w czasie pokoju, bo na wypa­
dek wojny właśnie ..ów pogardzany cywil*' gi 
nae będzie w okopach na rozkaz zawodowego 
dowódcy. Niestety, nawet każde dziecko wie, 
że ta  przyszła wojna w ylruw ać będzie gazem 
zarówno dzieci jak i kobiety i żc my właśnie 
będziemy główną porcją mięsa dla arm at, my, 
ludzie oderwani od swojej pracy i rzuceni eto 
rowow. bo łatw iej w razie mobilizacji nau ­
czyć leżenia w okopie niż pracy sztabowej. W 
obecnych czasach wojna grozi wszystkipj je­
dnakowo, z wyjątkiem  chyba oficerów-faćho 
wców. którzy będą ukryci w zabezpieczonych 
sztabach.

Dzisiejszy piewca „rom antyzm u" w ojenne­
go niech m a przynajm niej odwagę wysławiać 
z patosem rozkosze rzucania z aeroplanu na. 
bezbronne m iasta dziesięciotonnowych bomb 
dynam itowych, niech opiewa fantazję i r y - ' 
cerską braw urę w w ylruw aniu m iast bom ba­
mi gazowemi. To przynajm niej byłoby szczt- 
rze i lepiej się komponowało w ogólnoświato­
wym obłędzie".

J ó z i e m  y : ! ( pławić w morzu 
Krwi"

Mowa przywódcy hakemjieuziertiW.

Z Berlina donoszą: Osławiony przywódca 
hakenkreuziierow ; poseł do parlamentu nienv« 
okiego Goebbels, w y g asił onegdaj mowę, po- 
święcgwia sytuacji politycznej Rzeszy, l tó ra  
wzbudzała w elk ie  zainteresowanie. Jcsttc bo­
wiem pierwsze wystąpienie tej partji w  roku 
bieżącym, oświetlające jej plany i nadzieje na 
przyszłość- Mówca wśród burziira ych okla­
sk'ów wystąpił p rzeow  dzisiejszemu reżimowi, 
jako przyczyny bezprawia. Zdaniem jego rok 
1931 zadecyduje o nemieckiej polityce. Człon­
kowie partji muszą ponieść wielkie 'Jfia.y nieżyt 
ko materjalue, ale i ofiary KtwI. „Przyjść bó- 
wiem może czas, gdy będziemy mu sieli pławić 
się w  czerwiem krwi, dla dobra państw a i narb 
du nit;nieufoego“...

Z „BAGATELI**

„Bawmy sIę razem"
(Gościnne w ystępy p Sokołowskiej).

Poznaliśmy pan ą Sokołowską pr ,vd kl-ku la 
ity podczas w ystępów opeie(x i w arszaw skei. 
Dowedzieliśm y się wówczas, że p. Sokołowska 
jest groźną rywalka Messalki czemu się w usta 
teczności dziwić nie można było. wszak p So­
kołowska była znaczinie młodszą- Później z 
prasy warszaw skiej dowiedzieliśmy się. że p. 
Sokołowska przeszła z operetk' do rewy i stała 
się jedną z gw Jazd na firmamencie rewii w ar­
szawskiej.

Teraz ma pufelicżność krakowska sposob­
ność przekonania się o tern. P. Sokołowska ma 
temperament, brawurę i b erze  widza „na całe­
go". Coprawda woli się ją w piosenkach chara i 
kterystycznych ale „bierzt" też publiczność 
swem' piosenkami ser.tymentalnemi- S iw erdzić 
możemy, że publiczność szczerze by*a rozba­
wiona i serdecznie oklaskiwała gwiazdę w ar­
szawską.

Bez żadnei przesady można też .iaknajlepsza J 
wydać opnję o ostatnim programie „Bagateli"- i

Przedewszystkiem  w ysuw a się na pierwszy 
plan kw artet Bagateli, k tóry  zasłużoną cieszy 
się w Krakowie sympatją. „M ałgorzatka", od­
śpiewane przez kwartet, tak dalece się podoba 
ła, że kw artet musiał ją powtórzyć- Bardzo m 
łą była też piosenka J Nie będę płakać", odśpie 
wana przez p. Sobenieoką i p. Messcra. Tak­
że produkcje taneczne pary E!vi i Mortieft na 
szczere zasługują uznanie, albowiem zaw ierały 
w sobie groteskową stylizację jakichś za­
mierzchłych prym itywów kiedy to ludzie mie­
szka" -'eszcze w jaskhifch  lub w dziuplach 
drzew. Nawet skecze były  wca^e zajmujące, a i 
zwłaszcza skecz „Argonauta" odtworzony 
przez niezawodnych artystów  pp. Daneckiego 
: Winklera- Niezwykle pomysłowym był też fi 
nał . baw m y się razem" Conferencierkę w spo 

i sób bezpretensjonalny i dlatego tak sytnpatycz 
ny prow adzi p. Sygietyński.

Niestety publiczność zawiodła na całej linji. 
Doprawdy dziwić się można tej obojętnosęi pu 
błicznośck która mech sobie sama winę przyp: 
sze, jeśli me utrzyma się ten miły przybytek ■ 

j humoru muzyki piosenki i tańców W  fttn 
I że dylekcja ma jaknajlepsze ohęcś ale nawet 1

Herkules nie potrafi przebić tego pruru obojęt­
ności. Szkoda byłaby wielka gdyby dyrekcja, 
znużona tą watką zrezygnowała z dalszych 
prób utrzymania tego teatrzyku Moassk

 0§9------

Z  sali koncertowej
KAROL KLEIN

W grze naszego młodego pianisty , którego ro** 
wój śledziliśm y ze szczerą radością od sam ego po­
czątku tu na miejscu, zauważyć można sta łe  pod­
noszenie się, zw łaszcza zew nętrznej szaty  w ykona­
nia, a więc dynam iki i techniki. Ta osta tn ia  w p ra ­
wdzie już daw no sta ła  na bardzo wysoKim po­
ziomie, jednak w yrazistość i b raw u ra  w skazują 
dalsze jeszcze doskonalenie się. Z uznaniem pod­
nieść też należy, że przy pokonyw aniu karkołom ­
nych problemów w irtuozow skich młody p ian ista 
nie traci ani na chwilę spokoju i zin_nej k rw i i  
bez żadnej nozv, swobodnie i natu raln ie panuje 
nad skłębionym m nterjalem  dźwiękowym raw et 
takiej parafrazy  w alca S traussow skiego Godow- 
skiem Sukces artystyczny koncertu był znakom i­
ty. a licznie zgromadzone audytorjum  zgotowa­
ło artyście gorące przyjęcie Koncerl odbył się 
w im prezie Żydowskiego Tow Muz sali Bo
iońskiego, , ±
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B i. p .

h e r k a h  l i e b e s k i n d
KUPIEC

zmarł po krótkich cierpienaich, w 65 roku 
życia, dnia 21 stycznia 1931.

Wyprowadzanie zwłok z  domu przedtpo- 
grzeboweso ma cmanterz izraeMcki w  Kr 
ko wie odbędzie się w piątek 23 stycznia, 
c godz. 2 popołudin u, o czetn zawiiadąmaaia

ŻONA I SYNOWIE.

Wlijl kondoUnayJayah uprana tią mla akladać

W. KALEJDOSKOPIE PRASY

Odprawa „Momentowi"
Na zarzut ,.Momentu", iż przedstawiciel Ko 

ła  Żydowskiego nie zabrał głosu w dyskusji 
iradźetowej do spraw y kredytu na egzekuto­
rów  podatkowych, reaguje „Nasz Przegląd*1:

Stwierdzamy, ie  dyskusja odbywała się ma 
posiedzeniu pLettarnem, że każdy poseł mógł się 

napisać do głosm, że poseł Somerstein zapisał się • 
do głosu, lecz z głosu swego nie skorzystał i 
poprosił o skreślenie go z listy mówców, skoro 
Okazało się, że miema mawy o powiększeniu 
Bczfey e®zekaiU>rów, lecz o sprawę wyłącznie

Przedstawiciel Koła Żydowskiego nie chciał 
pCadsśawiać kartka" po wystąpieniu p. ministra 
skarbu, który zręcznie wykorzystał sprzeczno­
ści w wystąpóeaiacłi klubu: sociaiistycznego, do­
magającego się jednym tchem maksymalnych 
wydatków na pomoc dla bezrobotnych oraz zła 
godzeni, śruby podatkowej.

Dążąc do utrzym ania powagi wystąpień żydo 
Wskfcfa, Koło chciało uniknąć drobnych zaczepek 

I  skoncentrow ać sw e wysiłki na kapitalnych 
aagadnieutiaoh, obejmujących całokształt po lity 
k i afcartwweg rządu.

Lament z powodu rozbicia reprezentacji żydo 
wskłej pozbawiany jest w danym wypadku 

podstaw. Dziwić się tylko należy
autorowi «u tykało, że poruszyw szy spraw ę e- 
gzefcnitorów świadomie pominął miifczeniem 
takt zachowania się posła W&SUdciego z kłu­
te  a  b .

Jak wynika ze stutatwozdauda seknowego, opu* 
bUuowanego w  całej prasie, poseł WlśBafci rępli 
kowal z miejsca i niejednokrotnie przeczył po­
rtowi Piotrowski emu, który uskarżał się na 
zbyt rygory styczne egzekucje.
Z przerywać tych wynikało, że gdyby w  

Polsce rządzffi socjaliści, to kupiectwo byłoby 
jeszcze mocniej topione pod względem puda.uk o 
wym  i przypuszczenie to  posiada wszelkie ce­
chy praw dopodobieństw ^ lecz dobra polityka 
nie polega wogóle na głośnych rozmyślaniach 
*/coby było gdyby było". lecz na rzeczowej kry  
%©e tego, co się faiktycznie działo i dz.ęie.

Nie uważam y przeto, aby rzucanie chaoty­
cznych okrzyków było właściwą formą obrony 

interesów  kupiectwa żydowskiego w  dzisiej­
szych ciężkich czasach.

W  dalszym ciągu, reagując na inne zarzuty 
M om entu", pisze „Nasz Przegląd":

Nawiasem zauważymy, że w  Sejmie istnieją 
nie trzy grupy żydowskie, lecz dwie. Koło Ży­
dowskie składa się z posłów, którzy pragną pro 
wadzić politykę samodzielna, posłowie zaś z 

klu.hu BB zobowiązali się wszak zgóry do ścisłe 
go przestrzegania dyscypliny obozu rządowe­
go. Każde wyłamanie się z tej dyscypliny, nawet 
gdyby zostało ono podyktowane odrębnem poj 

mowaniem spraw y żydowskiej ze stamowska 
ściśle państwowego, musiałoby spowodować 
złożenie mandatu Z różniicy tej nie w ynika by­
najmniej, aby Koło Żydowskie miało w kro­
czyć na tory zifsp.dniczo-opozycyjne co dostate 
cznie już wyjaśnił prezes dr. Tbon. Fakt dopu­
szczenia przedstawiciela Koła do komisji brdże 
tow ej. nie bacząc na jego meodpowiadająca regu 
la minowi słabość liczebną, świadczy niezbicie, 
że w kołach rządowych doskonale uprzytomnić 
no sotre osobliwą sytuację, w które? zpalazł 

się obóz na rod owo-żydowski podczas kampanii 
wyborczej.

Dzień marsz. Piłsudskiego na M r z e
Korespondent warszawskiego ,,Espresso

Porannego" opisuje w  liście z Funchal (Madę 
ra) tryb  życia marsz. Piłsudskiego na obe­
cnych wywczasach.

„Dzień m arszałka Piłsudskiego podczas od­
poczynku na Maderze rozpoczyna się wcześnie 
Już o godzinie 8 -ej rano opuszcza on łóżko, 
zjada śniadanie, i, o ile pogoda pozwala, a po­
zw ala praw ie codziennie, udaje się do ogrodu. 
T u ta j albo odbywa najpierw  długą przechadz 
kę na swój zw ykły sposób, to znaczy na m ałej 
przestrzeni, a potem zabiera się do czytania 
francuskich dzieł, traktujących o działaniach 
wojennych, bądź też odwrotnie — najpierw  
czyta, a późntej spaceruje.

O godzinie 11-ej przychodzi pokojówka Ge- 
orgina (czyt. żorżin ja) i zawiadam ia, że d ru ­
gie śniadanie jest już na stole. Marszałek u - 
daje się tedy do jadalni, gdzie w ypija h erb a­
tę z bułeczkami, lub ciastem. Podobnie, jak  w 
Belwederze, również i tu ta j zaparzają specjal­
nie dla niego sprowadzoną z Polski herbatę. 
Przy drugiem  śniadaniu, podobnie jak  i przy 
innych posiłkach, towarzyszy Marszałkowi dr 
Marcin W oyczyński.

Czas między 11 a 3-cią, o której Marszałek 
m a zwyczaj jadać obiad, wykorzystuje podob 
nie jak godziny ranne, na  czytanie dziel w o j­
skowy, a niekiedy również na robienie nota­
tek lub dyktowanie dr. W oyczyńskiemu roz­
działów swoich nowych prac. Dr. W oyczyński 
w przew idyw aniu lej pracy przywiózł z Pol­
ski maszynę do pisania, zaopatrzoną w polski 
alfabet, która, jak  się okazało, bardzo się przy 
dała.

Przyrządzaniem obiadu zajm uje się kucharz 
Teixlira, Maderczyk, który przez długie la ta  
praktyki w miejscowych hotelach, przeznaczo 
nych dla cudzoziemców', nauczył się przyrzą­
dzać jadło na sposób francuski, przyjęty do 
pewnego stopnia i u nas. Zapytałem tego k u ­
charza, czy Marszałek wyrażał jakie życzenia j 
odnośnie do obiadów, czy też kolacy.j. Okaza- ! 
ło się jednak, że Marszalek mało interesuje- j 
się kuchnią i żadnych życzeń nie wyraża. 
T eixlira czuł się nawet lem urażony.

— Nie m ając żadnych wskazówek — żalił 
się biedaczysko — muszę pilnie baczyć na lo, 
co je  z apetytem, a co pozostawia na talerzach 
i według tego stosować układanie jadłospisu I 
na następne dni, J

— Zadziwiające jest dla m nie — dodał — że 
marszałek Piłsudski zupdnie nie chce jeść zu­
py

Pokiwałem głową, m y śląc , że jednak w mar 
szałku Piłsudskim  jest jeszcze wiele innycb,j 
nieco ważniejszych i więcej zdumiewających] 
rzeczy, ani/el; niechęć do zup, jednak nie po-V 
wiedziałem tego głośno, aby poczciwego M bi 
ixlira nie „spesz3'ć“.

Jak  wiadomo, ocean u  brzegów wyspy 
dery obfituje w doskonale gatunki ryb, zaś j e j  
ziemie w świetne owoce, dlatego też stół jesti 
tu  zwykle przeładowany lem i pojraw am i. R6-' 
wnież na obiady M arszalka składają się onev 
oprócz mięs, praw ie codziennie. W ielka ich’ 
różnorodność pozwala na tę pozorną jednoslaj 
ność. Marszalek spożywa zwykle obiad szyb­
ko i udaje się do swego pokoju.

Około godziny czw artej zjaw ia się ponow ­
nie w ogrodzie, gdzie wyciąga się wygodnie na 
wiklinowym  leżaku, albo też staw ia sobie p a ­
sjanse na m ałym  stoliczku, stojącym  obok,. 

Ten czas. poświecony absolutnemu wypoczyn 
kowi, jest jednak bardzo krótki. Zwykle już 
po godzinie Marszałek zaczyna nudzić się bez­
czynnością i poczyna oglądać się za swojemi 
książkami i notatkam i. Czasem tylko, gdy pię 
kna pogoda „aż łapie za serce", odkłada pracę 
na później i spaceruje po ogrodzie, stając czę 
sio w zadumie na miejscu, skąd roztacza się 
niezrównany widok na bezmierny ocean.

Kolację, przyrządzoną na sposób zagranicz­
ny, Marszałek spożywa o godzinie 8 wieczo­
rem. Kucharza T c ix lira  wychodzi poprostu ze 
skóry, aby potrawy były smaczne i dobrane 
do gustu Marszałka.

Ubiór jakiego zwykł Marszalek używać w 
Funclialu, jest laki sam, jaki nosi w Belwe­
derze. A wiec siwe, długie spodnie i zwyczaj­
na siwa kurtka strzelecka bez żadrw:h odznak 
i dystynkcyj.

WiocźoTy spędza Marszałek w swoim poko­
ju. W  jego oknach światło świeci się do póź­
na. Niekiedy o północy widać je jeszcze, prze­
św itujące poprzez listowie drzew, rosnących 
przed willą.

Tak mniej więcej, płyną dni odpoczynku Jó ­
zefa Piłsudskiego w ciszy, spokoju i przy pra-' 
cy“.

Z TEATRU LITERATURY SZTUK/
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDÓW'*-

SKIEGO. Ju tro  w sobotę prem jera oryginalnej 
sztuki Z. Lubina „Dem cliazens tochter" T ragiko- 
medija ta  o głębokiej i- przejm ującej treści należy 
do w ielkiego repertua ru  w szystkich w ybitniej­
szych zespołów  żydowskich, a pod arlystyczncin 
kierow nictw em  p. Zasław skiego, niezrów nanego 
trag ika  żydowskiego, k tóry  też i w tej sztuce 
kreuje głów ną rolę, działa ona z niezw ykłą siłą  
ekspresji i osiągnie niezawodnie w K rakow ie na­
leżny jej sukces. W sobotę popołudniu o godz 
5-tej „Chasydzi". Ceny zniżone.

_  Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na prezdstaw ieniu  populam em , po cenach zniżo­
nych, św ietna komedja popularnego francuskiego 
au to ra  Ludw ika Verneuila „Radość kochania", 
k tóra schodzi w dniu dzisiejszym  z afisza, ustępu­
jąc  miejsca prem zerze ostatn iej nowości reper­
tuaru . am erykańskiej sztuki Dunninga i Eboła 
..B roadw ay1'. Nadzwyczaj efektow ny ten utw ór 
obiega od szeregu la t sceny wszystkich krajów  
św iata, spotykając się wszędzie z nadzwyczajnem 
powodzeniem. W sztuce tej zaprezentuje się k ra ­
kow skiej publiczności angażow any okresow o w y­
b itny  a rty s ta  sceny łódzkiej p Jerzy  W oskowski, 
k tóry  jednocześnie reżyseruje ten utw ór. W nie­
dzielę po raz  pierw szy na przedstaw ieniu popo- 
łudniowem obfitująca w niezw ykły hum or i prze­
zabaw ne sytuacje fa rsa  „Ciotka K aro la" z p Fa- 
bisiakiem  w roli tytułowej.

— TEATR R E W JI „BAGATELA". Rewja pt. 
„Bawmy się razem!" zdobyła sobie wstępnym bo­
jem szalone powodzenie dzięki występom gościn­
nym gw iazdy rew jow ej pani Jan iny  Sokołowskiej. 
Oprócz p. Sokołow skiej w ystępuje gościnnie w  
rew ji „Baw m y się razem! ' doskonała p a ra  ta ­
neczna E łv i i  Mortieff. Całość rew ji jest nadzwy- 
cja efektowna. Codziennie 2 przedstawienia: o 7*15

i  9‘30 wiecz. K asa czynna codziennie od 10 ramo 
do 10 wieczór.

— ZGON GUSTAWA CYBULSKIEGO. W  W ar­
szaw ie zm arł onegdaj w 3G roku życia znany 
dim ubnie i w  K rakow ie a rty s ta  dram atyczny Gu­
staw  Cybulski na chorobę rak a  W  K rakow ie w y­
stępow ał śp. Cybulski w dawnym „Gongu".

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: 5 pop. „Chasydzi" (ceny zniżone); 8‘30 
wiecz „Dem cliazens tochte-- ’ (prem jera).

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
P iątek: „Radość kochania" (ceny zniżone).
Sobota: „B roadw ay" (prem jera — nowość)

„BAGA TELA-
Piątek: „Bawmy się razem*.
Sobota: „Bawmy się razem  .

TEATRY ŚWIETLNE i DZWlEKOWE
APOLLO: „Monte Carl o" (Mac Donald i Jack

Buchanan)
SZTUKA „K rólow a huzarów " (Mady C hristians 

1 Jean Angelo).
UCIBGHA: „K ról gór" (Jobh B arrym ore, Kami­

la H orn).
WANDA: ..Ómy nocne" (B arbara  Stan wyck, 

Ralf G raves, Mary Prevost).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „H r C agliostro" (Jan  Stuwe, Zuzanna 

Bianchetti, Alfr. Abel).
WARSZAW A: „L isty  nieznajornej** AmoJtfa

Zweiga (Jack T revor, Rene HeribeJ).

— SEKCJA MLODZ. PRZY ZJEDN. KOB. ŻYD. 
„MŁODE WIZO" Dziś, w piątek, o godz. 730 tc 
warzy&kie żebrowe członkiń połączone z recytacja 
mi,
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W s M b ie  odrodzenia narodu i jego języka
Kraków. 23 stycznia-

Otbchcdzący w  dniu dzisiejszym 70-Ietni jsr 
biteosz Nachum Sokołow urodził się w roku 
1861 w W yszogr- d<z-e, niedaleko Płocka. — 
tW swem mieście rodzin rem  uchodził za n-ajwy* 
■*«ta ©jsrygo talniudysię. Bardzo wczas poświę­
cał się działałnośw pisarskiej, *a w roku 1884 
w stąpił do redakcji ,H a .e firy “, której kier.wn-i 
c tw o  w krótce porem objął. Na stanowisku re- 
doktorc „Hecel rv “ stał s ę Sokołow właści- 
wy*Ł twórcą nowoczesnego dziennika, stw a 
hebrajskiego. Jego świetnie pisane felietony i 
artyku ły  w europejskim duchu redagowanego 
pisma stan o w ły  evenetren t dJa ówczesnych 
czytelńików  heorajskich którzy za pośredni­
ctwem  ,_Hac«firy“ dowiadywali się <> nowocze­
snych prądach, mutuijącjTłi Europę. Równocze 
Srae ogłosił Sokołow w ele prac i artykułów  w 
Językach: hebrajskim, żydowskim, rosyjskim, 
angielskim, frarcusJrm  i niemeekim. Był on ró­
wnie współpracownikiem wielu nieżydowsKch 
psin . prawie w e wszystkich ważniejszych 
językach europejskich.

W  ruchu sjonistycznyrr. działa Sokołow "d 
pierwszego kongresu sjonistyczrego. Po ’g nie 
Herzla był gendrWjym sekretarzem  organiza­
cji sjonistycznej Za czasów prezesury Dawida 
Wolffsohna redagcw ał w Kokmji nad Renem 
przez pewien czas D*e Welt oraz-utw orzony 
przea niego centralny organ hebrajski ..Hao 
1am“ W rołoi; 1909 wziął udz ał w misji p.Tty* 
cznej Wolffsohna do Konstantynopola Od ow e 
g j  czasu zajmował się coraz bardzie d ’ edzij 
ną polityki, propagandy i pracy kulturalne w y­
sunął się na czoło ruchu sjoniŚf>vc3rtego, a na 
dziesiątym kongresie sjon-istycznym został w y­
prany d'*! śc slego Korrtetu Akcyjnego Pod­
czas Wojny przeniósł się Sokołow z Berlina do 
Londynu. — gdzie wspólnie z W e’Zinanretn 
Tschlerhjwem rozwiuiął szeroką cizialalr ść po- 

tyczrą w k erunku zainteresow ani1! noliryki 
iif gielskei sprawą Palestyny. Od ojŚej/J czasu 
brał na kierow;iic«err stanowisku ud ciał we 
v szystlcich akcjach sć mistycznych prowadził 
rokowania z wieloma k erowniczerm osob s*o- 
ściami polityczrienn i zdołał uzyskać u rządów 
Pranej Włoch zgodę na deklarację Balfoura. 
Sokołow prowadził pozatem wielok r 'tnie ro­
kowania z W atykanem, a w roku 1917 był przy 
ęty przez pep eża Renedj kta XV.. któremu 

wyjaśrół cele mchu simstycznego. W  czasie 
e. kowafi pokojowych obrano Sonetowa prezy­
dentem Komitetu Delegat y 5 Żyhowsk ati. przy- 
czem Sokołow współda ała w dojściu do skut­
ku t. zw7. praw mmejszośei narodowych. Zgo­

dę kongresu am erykańskiego na odbudowę iy  
dowskiej siedziby naród 'w ^j i pcm wdane o*
świadrzenia sympatii wielu rządów (Polska. Ru­
muni’ Afryki południowej; oaa tej polityki naje­
ży odnieść ^o działalności Sobolewa. Na kon­
ferencji' londyńsk i; w roku 1920 oraz na nastę­
pnych kongresach b i ł  on stale prezydentem 
Egzekutywy sjonistycznej, a p 1 utworzeniu 
Agencji Żydowskiej wszedł w skład Egzekuty­
w y Ageneji. Od roku 1921 jest Sokołow prezy­
dentem wszystkich kongresów sjonistycznycłi. 
Obecnie zajmuje sianuwisko honorowego wice* 
Piezydenta Agercji Żydowsk ej.

%  -  
\  m t

NACHUHi SOkOLOW

Obok działa' .ości poli tycz rej t dziennikar­
skiej rozwinął Sokołow rozgałęzona działal­
ność literacko- naukową, Między innem: wy 
dał .Sinat Olam Leam 0!am “ (Dzieje antysem i­
ty zrn-j. W arszaw a 188?' „CadiM Wen ssgaw" 
(historj czna nowela. W arszaw a 1882), „Eiec 
Chenida’* (ge grafja Palestyny. W arszawa 
1885). Pozatem w ydaw ał rocznik* .,Haasif“ 
(W arszawa 1905/61 oraz ,-Sefer Zrkaront (Le* 
ksykor biograf czny współczesnych pisarzy ży 
dowskieh. W arszaw a 18891. Ostatn u ego ksią­
żką jest dzieło o Spinozie, wy dane w roku 
192y. Sobolo W' est autorem także dw i tomowej 
hłstorji sjonizmn- Jest on tłómaczem wielu zna­
nych dzieł literatury św atowej, między i, nem i 
przetłómaczył Herzia „Altneuland" oraz Karpę* 
lesa ..Historję literatury żydow sk.ej“ na język 
hebrajski.

-O—
Dr. LEON REICH

Nachum Sokołow
PraetLi-lłkawułwny poniie’ £w etoy i bar 

wny s i  sic o Sokołowie, napiseny przez 
nieodżałowanej pauitę&i Leona Reicha 
przed 10 laty w Paiyżu. w okresds obrad 
konferencji pokojewei i działalności Komi­
tetu De-tegacy. Źydowskch.

Gdyby nie sześćdziesięciolecie urodzin, j l-  
kie święciliśmy ubiegłej wiośny, moznaby go 
posądzić ledwie o pięćdziesiątkę. Taki jeszcze 
rzeźki, elastyczny i — miody. Nietylko wyglą 
dem, ałe i — strojem.

Nieco więcej niż średniej tuszy, o czole w y­
rk iem , ó  clemno-blond bródce, wedle prze­
pisów hlgb-Ufe wygolony 1 ufryzowany. De­

brze skrojony tuzurek, z któiego kieszonki wy 
staje rąbek chusteczki, harmonizującej z ko­
lorem krawatki, na jedwabnym, czarnym 
sznurku zawieszony monokl, a jasne ..dyplo­
matyczne" kamasze oddzielają fałd pięknie 
przyprasowanych spodr od bucików „dernier 
chic“.

Tak tedy wejrzeniem i elegancją przypomi­
na odrazu dyplomatę i  znamionują dyploma­
tę i cechy inne. Nadewszystko dyplomatyczny 
spokój, rozwaga i — powolność. Tę ostatnią 
nazywa on sam — przezornością. Ostrzega 
zawsze przed pośpiesznym działaniem, któr<= 
— „oby się żle nie skończyło". Przysłowie.

„Lepiej późno, jak nigdy" zastępuje tenden­
cją:, „Lepiej późn~ jak źle". FiZeciwnicy zaś 
jago podsuwają mu tendecj^: „Lepiej późno, 
jak wrześnie".

W  utocię temi swemi zaletami dobił się 
Sokorow znaczenie i uznania we wszystkich 
kołach św,atowej dyplomacji. W odróżnieniu 
od naszych pierwszych dyplomatów, jak HerzI 
i Nordau, lub naszych zastępców amerykań­
skich, jak Braudeis i Marshall, których droga 
u zarania ich pracy na niwie żydowskiej w y­
ścielona była bąaź to kwiatami literatury eu­
ropejskiej. bądź to laurami polityki amery­
kańskiej, Sokołow drogę dyplomacji żydow­
skiej torował sobie od samego początku jedy­
nie i wylnezn.e ;(ako działacz i polityk żydów 
ski. Swą działalność publiczną rozpoczął służ­
bą na ołtarzu żydostwa. Tą służbą aoszedł do 
wpływów i zasług Niema prawie kwestji na 
terenie międzynarodowym, dotykającej żydo- 
siwa, w której nie zasi ganoby jego zdania. Z 
°P,nJ‘ ,iegd liczy się zarówno Tardieu jak 
Lloyd George, Polk. jak Nitti, Venizelos jak 
Benesz. Sam zaś jest on także dla wszystkich 
dyplomatów równie uprzejmy, a skoro po­
prosił Balfoura o napisanie przedmów” do 
angielskiego wydania dzieła: „History of Zio- 
nism". to dla wydania francuskiego postmał 
się naiuralnie o przedmowę Pichona.

Co go różni od dyplomatów, to awersja do 
biurokratyzmu i „kawałków", do regulami­
nów- s użbowych i „ifrzedowego" załatv/Iania 
„spraw". Trwoga przejmują go szeregi urzę­
dników, wypełnia jarych biura nasze w Lon­
dynie i stale narzeka, że rozrost tego „Zionist 
offiee" nie idzie w parze z rozwojem organi- 
zai ii i przekracza znacznie potrzeby ruchu.

Ten ..horror magistratieus" znajduje sw t 
źródło niezawodnie w okoliczności , że przez 
szereg iat w parf ji był przedewszystkiem urzę 
dnikient. Na pierwszym kongresie bazylejskim  

I jeszcze zasiadał na ławie dziennikarskiej w  
; roli naczelnego redaktora „Hacefiry" i kryty­

cznie omawiał sprawę sjońska i uchwały kon 
gresu. Od chwili, gdy wstąpił Jo organizacji, 
ooczą? wwciskać piętno ducha swego na 
ukształtowanie się życia sjonistycznego, w  
szczególności ’ako jeden z głównych propaga­
torów kultury hebrajskiej. Na kongresie kam 
burskim, wbrew woli niechętnych, zgłosił i 

. ze? rsował wniosek, deklarujący język he­
brajski jako 'ezvk urzędowy organizacji. Za 
krerownictwE Wolffsohna objął pc przenie­
sieniu sie do Kolonji, naczelną redakcję 
„Welt". tudzież generalny sekretarjat stron­
nictwa. OJ tego czasu stał się duszą ruchu. 
Towaizyszył Wolffsohnowi w podróżach dy­
plomatycznych, wraz z nim urabiał politykę 
sjonistyczna i za niego — w obcych językach 
— przemawiał. I odtąd też między nim a 
Wolffsohnem zaczynają się — nieporozumie­
nia. Wolffsohn, któremu dogmatem rozwoju 
sjonizmn bvła spręży ia organizacja i dobre 
urzędowanie, uznawał w Sokołowie przede- 
wszvsrkięm naczelnego urzędnika organizacji, 
a traktował go niby swego pierwszego adiu­
tanta. Ten zaś zarzucał swemu „przełożone­
mu* niedocenianie imponderabiljów ruchu: i
brak zrozumienia dla problemów kultural­
nych. Nieporozumienia uroslv do rozmiarów 
konfliktu, a konflikt stał się powodem, iż 
sekretarz generalny brał udział w planowa- 
nvm cx re kongresu namburskiego, zamachu 
„stanu" przeciw prezesowi organizacji. Ten 
..zamach stanu" podówczas nie uda? się cał­
kowicie. ale gdy na kongresie wiedeńskim  
u tw o rzo n o  rodzaj dvrek to rin1u  z 7 członków, 
Sokołow wybrany został do Ścisłego Komite.
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tu Wykonawczego, gdzie znowu wespół ze 
Szm nrjahu Lewinem stanął na straży rozwo-{ 
ju kultuiy żydowskiej w duchu sjoński w.

Po wybuchu wojny z polecenia Ścisłego Ko- 
lailijlu Wykonawczego (E. A. C.) wyjechał 
do Londynu. T ułaj wespół z W eizmaunein — 
ecz nie z a / e  z nim w zgodzie — ujął w swe 
ręce Irkam i „gabinetowej" polityki żydow- 
prz niósł się do „nielropolj. świata'*, by na 
miejscu, gdzie decydować się m ają losy naro­
dów i krajów, a zatem żydosiwa i Palestyny, 
być oficjalnym  rc-prezent-m/em żydostwa i 
jhręczńłkiem sprawy sjonisWeznej.

Z biura Sokołowa przy Płace Łdouard VII 
wveaodzą na arenę polilyk' międzynarodowe) 
i przed sąd aeropagu św iata wyrazy tęsknoty 
narodu żydowskiego w łom  ie skodyfikowa- 
nych postulatów i m ateriałów  Przesuwały 
*lę przez hiurc wybitne postać.e świata poli­
tycznego, a w szczególności znakomite osobi­
stości św iata żydowskiego. przyjm owane 
przez gospodarza z wyszukaną grzecznością i 
iście dyplomatycznym kunsztem.

Mistrzem jest zwłaszcza Sokołow w w ita­
niu  i żegnaniu „wielkich mężów". Dla każde 
go z nich znajduje odpowiednie słowo w od­
powiedniej chwili. Tak od czasu, gdy po ukon 
stytuow aniu się „Comite des Delcgations Ju i- 
yes“ objął przewodnictwo kom isji politycznej, 
po wyjezdzie zaś Marschalla — prezesurę Ko­
m itetu, w itał wszystkich nowo-przybyłych 
v*Ionliów, a żegnał Macka i M arshalla, w itał 
i  żegnał to Brandeisa, to Samuela.

autorytet, :aki swą działalnością um iał so- 
Sie zaskarbić, zjednał mu serca mas żydow-

f i b  J E k b U J A S Z  F R E N K E L

skich, ale także przysporzył m u licznych prze 
eiwników, Zwajczają go niektórzy zasadniczo 
dla jego „polityki tajnej' i „konszachtów z 
rządam i", inni dla splendoru, jaki go otacza 
w wykw intnych apartam entach hotelu Mcu - 
rice. lub dla auta. jakie mu z ram ienia parl ji 
słoi do dyspozycji. Opozycję lę przyjm uje z 
naturalnym , czasem jednak ledwie u trzym a­
nym  spokojom. Od czasu do czasu odezwie się 
na m ityngu i wtedy zwyczajnie następuje 
obrachunek generalny z przeciwnikami. A 1 
w norm alnej dyskusji często świetnie się od­
cina i wywołuje salwy śmiechu, gdv zarzuty 
przeciwników, wytyka jących błędy i udziela - 
iacyeh rad jakto nale/alnbc ..urabiać prasę" 
albo „paktować z Anglją" ndf iera zwrotem" 
„I ja roś niecoś wiem o prasie. ' ja już kiedvś 
w żvriu mówiłem z Anglikami" — i w ten 
sposób ośmiesza i rozbraja oponentów Celu­
je zdumiewajnca pnmięcia. Co jednak nrrhar 
d^iej cechuje w nim  dvołomale. to szczególny 
talent językowy i opanowanie aż 8 jeżyków w 
równe? mierze w słowie i piśm ie aż do sto­
pnia doskonałości .Tego m ieszkanie w hotelu 
Meurice. gd7;ie go zastać można zwyczajnie 
popołudniu, iest istną wó-s- Babel ze względu 
na mnogość i różnorodo >vvl,ów. w jakich 
przem aw iaia osobv odwiedź:, jare szefa dele 
gacji żydowskiej, który odpowiada w języku 
w jakim sie doń przemówi. Nie odpowie ty l­
ko tak rychło po niemiecku, oczywiście — z 
przezorności. A gdy czasem zebrane jest gro­
no żydów z krajów- różnojęzycznych, a należy 
mówić, by zrozumieli wszyscy, natenczas ra ­
tuje sytuację środkiem „dyplomatycznym" i

mówi w „języku mniejszości" po żydowsku. 
Wieczorem zaś — ile nie siedzi wyfraczony
w loży W ielkie, Opery, albo w sm okinku i 
białym  gorsecie z brylanlow enn spineczkaiu 
przy .,diner" dyplomaly. znem pozostaje npj- 
chęlniej w douitk by w gronie rodziny i przy­
jaciół sum v sponmieiiia i opciwiadać baje, 
jakto liylo za Berzla i za W oiffsohna i w pier 
wszyrh laIncli wojny i — jak to będzie póź­
niej.

Biada służącemu, gdyby zapom niał przy­
nieść mu po kolacji kawę, zarówno ni_urędflv
jak obecność panny Celiny, na szczęście ięgO 
w łasnej córki, która nawet, gdy jej siostry 
i m atka się rozjeżdżają., ma misję towarzjjaze 
nia ojcu i przyjm ow ania gości i istotnie z u a j  
zwyczajną finezją misję tę spełnia. W  nagro­
dę za tę wierność prowadzi ją  ojciec od czasw 
do czasu — często też w towarzystwie „dóuio- 
wych gości' — poprzez dziwne zaułki gbettfc 
paryskiego w okolice „rue du vieux l e m  
ple", gdzie nad maleńkim  lokalikiem uderza 
szyld z hebrajskim  napisem: koszer. T an. od­
zywa się u niego atawizm , iiaduje się jego 
serce już na widok swojskiego „garsona", po­
lecającego rodzinie „m enu ', a cala dyplom a­
cja koncentruje sir %v tern, czyv wybrać „gęsi- 
nę". czy „nadziewaną szyjkę' . W ybór jednak 
niezawsze możliwy. Potajem nie bowiem i in­
cognito jak głosi fam a — w kradają się do tej 
„orjentalnej" restauracji zwłaszcza w dni so­
botnie — także dyplbmaci -m ych naióaów  i 
zjadają co najlepsze, by w te” sposób poznać 
— praktycznie — wlaściwaśc’ „grupy ełmcz- 
nej", różniącej się rasą, językiem i religją".

-o§o­

Działalność literacka Sokołowa
!W p óźuyu  stosunkowo wieku zabłysnął Na- 

e&Wb Sokołow na horyzoncie światowej po­
lityki sjonistycznej i zdobył sobie zasłużone 
odejsce w  pierwszym  szeregu bojowników 
UUZjg. narodu. O kalał się wybitnym  polity- 
ło a n , niezi ównany in dyplom atą i fascynują- 
0ym mówcą; dzięki tj in swoim zdolnościom, 
k td te  w historycznej, przełomowej chwili po­
staw ił n a  usługi narodu, stanął on sam przed 
WSpółczesnem pokoleniem w świetlanej glo- 
Jjp nieśm iertelnego wodza.

b lask  tej nowozdobytej glorji przyćmił nie­
co owo jasne światło, które przedtem  — od 
4Twhi, wielu już lat — oprom ieniało głowę 
wielkiego pisarza hebrajskiego Nachum a So­
kołowa. Dla zachodniego żydostwa była lite­
racka przeszłość Sokołowa wielkością mało 
znaną; ale dla szerokiej m asy żydów  zam ie­
szkujących wschodnią połać Europy — zw ła­
szcza dla tej części żydostwa wschodniego, 
która czytała po hebrajsku — Sokołow już od 
kilku dziesięcioleci był ideałem, ulubieńcem, 
bogiem.

Zajęty intensywną działalnością polityczną, 
przerwał Sokołow na kilka lat swoją pracę li­
teracką; ledwie jednak polityka sjonistyczna 
weszła na tory normalnego rozwoju, już So­
kołow wrócił do literatury. W  obecnej chwili 
jest on znowu jednym  z najpłodniejszych — 
a zarazem  najgłębszych — naszyrb pisarzy 
Dzieła, które Sokołow stworzył w ostatnich 
latach, przewyższają swy wartością twory lat 
dawnych.

70-letni Sokołow to nie zachodząca gw ia­
zda na horyzoncie literatury  hebrajskiej, lecz 
jasne dońce na naszym zenicie; to słońce ja ­
skrawo oświetla nasze życie duchowe i grze­
je nas z taką samą siłą, z jaką rozgizewało 
kilka minionych pokoleń naszych czytelni­
ków.

•  •  *

Dostępne m i źródła biograficzne nie podają 
zupełnie ściśle, w którym  roku Sokołow w y­
stąpił po raz pierwszy na arenę literacką. W  
każdym razie — kiedy w r. 1879, jako 19,-le ­
tni młodzieniec. przybvł do W arszawy i wsią 
pił Jo redakcji „flacefiiy , m iał już za sobą

wcale bogatą przeszłość literacką. Obok licz­
nych artykułów , które ogłaszał do tego czasu 
w trzech językach (po hebrajsku — w „Ha- 
magid" i „Hakol ', po niemiecku — w „Allge- 
meine Zeitung des Judenthum s'' i „Romeró 
literatur-Z eilung", po francusku — w „Archi 
ve Israelite"), wydał także hebrajskie opraco­
wanie geografji fizycznej (Mecuke Erec — 
1877). Rozpoczął tedy swą działalność litciac- 
ką w a ieku około 15 lat i był pod każdym 
względem „cudownem dzieckiem y

Sokołow zwrócił na siebie odrazu powsze­
chną. uwagę. Łączył w sobie kwalifikacje, ja ­
kich nigdy jeszcze u nas nie widziano w po- 
dobnem zestawieniu. Pochodząc z arystokra­
tycznej rodziny rabinackiej, odebrał staranne 
wychowanie tradycjjno-żyduw skie i w w ie­
ku nieomal dziecięcym zasłynął już jako tal- 
mudyczny „iłuj" (genjusz), Przytem  rozwi­
nął fenomenalny talent lingwistyczny i w naj 
młodszym już wieku gruntow nie opanował 
kilka języków europejskich. Interesował się 
dla kilku gałęzi nauk hum anistycznych (h i- 
storja, geogi afja, filozofja). Jeżeli dc tego 
wszystkiego dodamy: świetny, wysoce kw ie­
cisty styl (odpowiadający estetycznym wymo 
gom ówczesnej epoki) — fenomenalną pa­
mięć — takt, osobisty i europejską -ogładę — 
niez-ównaną pracowitość — lekkość pióra i 
niezamnconą pogodę usposobienia: wówczas
stanie przed nami żywy obraz pi awdziwego 
żydowskiego „ m u s z la m id e a ł  doskonaloś i.

Nietrudno domyśleć się, z jaką łatwością 
zdobył sobie Sokołow „Hacefirę" i serca jej 
czytelników. Założyciel i dotychczasowy reda 
ktor „Hacefiry", sędziwy już wówczas Chaim 
Zelig Słonimski, był w ybitnym  m ateinaty- 

■ kiem, astronom em  i am atorem  finezyjnych 
kom entarzy do poszczególnych wersetów b i­
blijnych. Dla zdarzeń tego świata, zwłaszcza 
zaś dla współczesnego życia żydowskiego, 
nie okazywał żadnego zainteresowania. „Gdy­
by Żydzi mieszkali na księżycu — m awiali 
ówcześni dowcipnisie — wówczas Słonimski 
mógłby zainteresować się n in r  ; ’że zaś mie­
szkają na ziemi — nic go nie obchodzą.' So­
kołowa mniej interesowały m&tunatyka i

przyroda, ale mial otw arte oczy — i niezm or­
dowane, miodem płynące pióro. Toteż w krót­
ce zdobył „Hace lirę'1, a zarazem zdobył dla 
„Hacefiry" lak ogromne rzesze czytelników, 
jakich żadne pismo hebrajskie — ani p rzed ­
tem ani później — nie posiadało. Tajem nica 
powodzenia „Hacefiry" polegała na tem, że 

j Sokołow ją  prawie w zupełności wypełniał. 
I Pisał on — o wszyslkiem: przeglądy politycz- 
| ne, feljeiony, wrażenia z podróży, krytyki li­

terackie i artystyczne, nowele, wiersze, prace 
naukowe przekłady (w dodatkach tygodnio­
wych). Gdyby zebrano wszystko, co Sokołow 
ogłosił w Hrcefirze, dałoby to kilkadziesiąt 
poważnych tomów. Takie wydawnictwo jest 
w naszych w arunkach nie do pomyślenia; 
zresztą większość tego m aterjału  posiada już 

! obecnie tylko wartość historyczną, Ale w yda­
nie kilkutomowego wyboru pism Sokołowa 
jest bezwzględnym obowiązkiem naszej lite­
ratury. 1)

Jedyne w swoim rodzaju były artykuły  po­
lityczne Sokołowa. Były one dostosowane do 
poziomu i gustu ówczesnych czytelników i wi 
dziane przez pryzm at naszego obecnego sm a­
ku — przedstaw iają się jako śmieszne „curio­
s a '.  Hasnalistyczne dzongłowanie frazesam i 
biblijnem i i krasnomówcze im prowizowanie 
na tem aty polityczne — jakże dalecy jesteśm y 
dziś od tego wszystkiego) Dla wyzwoleńców 
bet-hainidraszu z lat 80-tych była to jednak 
jedynie możliwa i celowa szkoła polityczna, 
która spełniła w zupełność' swe zauanie.

Przepiękne są natom iast — często naw et z 
dzisiejszego punktu widzenia — tygodniowe 
feljetony Sokołowa („Miszabat le -sz ab a f). Są 
to dowcipne pogadanki — w rodzaju francu­
skich „causeries" — na różne tem aty aktual­
ne. Niezawsze są one wesołe; zależnie od te-, 
m atu byw ają one często sentym entalne, cza­
sami naw et bardzo sm utne. 2) Starsza gene-

1) W ydany z okazji 25-lecia działalności liłerac- 
■ kiej Sokołowa ..W ybór pism ' (1904. II. wyd. 1913)

jest za szczupły i nieum iejętnie' dokonany.
2) N. p. „Jizkor" — z okazji rz e u  Żydów w  M a­

rok ko w r. 190& („W ybór pism ", sta. 237—i<A3).
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racja czylelitikóv hebrajskich ni5d \ w życiu 
tych iełję tonów nie zapomni. P/zez, dw adzie­
ścia lat z gór4  dosłarczaly one im najszlache­
tniejszego „oiteg szabjjit". „Gość na sobole" 
(„Oldach le-szabal) — takim  pseudonimem 
podpisyw ał Sokclow le teljełony — by] naj

I ce ze serji „Iszim* (indywidu^lpośei — coś w 
! rodzaju haraenow skich ..Kópjję^. fe n o m e n a l­

na patnięe, niezmierzone wprost • tezy tanie. o- 
j sobiste zetknięcie się ze scń&rm*—' w ybilnvcb 

osobitośei, niiędzynarodow \ ' ^hoiyzdnt, n iero­
zerwalny związek ze wszystkimi korzeniami 
i korzonKai.ii p rastarego>drzewa kultury ży­
dowskiej, genjala spostrzegawczość, głębokie 
ujęcie psychologiczne, niezrównana zdolność 
zajm ującego opowiadania („causerie") i nie­
skończenie bogaty styl — oto walory, które 
czynią jego charakterystyki arcydziełami n a j­
wyższej prÓDy. Kilka z tych charakterystyk 
wyszło jeszcze przed wojną ■— o bardzo p ry ­
m ityw nej eoprawda — formie książkowej 4). 
Powojenne prace (o Ealiszerze, Jan ie  Gottlie- 
bie, Ch, J. Bo-nsteinie, Em ilu i W alterze Ra- 
thenauaoh i innych) są jeszcze rozsypane po 
czasopismach perjodjcznych.

Jedna z takich prac Sokołowa — studjum  
o Spinozy — rozrosła się do rozmiarów wiel­
kiego dzieła. („Baruch Spinoza i jego epoka" 

— studium  filozoficzno-historyczne) Celem 
bliższego poznania śroaowiska, z którego w y­
rósł Spinoza, w dał się Sokołow w bardzo ob­
szerne stuaja  nad h istorja m arranów  hiszpań 
kich. W yr.iki tych studjów  były tak obfite, że 
przerosły one niewspółm iernie w łaściw y te- 

, m at: z 29 rozdziałów, objętych dziełem Soko­
łowa. tylko t3 trak tu je  o Spinozy (prócz b a r­
dzo wartościowych przypisów): pozostałych
16 rodziałów stanowi odrębne studjum  o m ar- 
ranaeh. Cale dzieło pod względem budowy 
architektonicznej jest wadliwe. Sokołow jest 
z natury' dygresjonistą. Także styl jest tym 
razem nieco przedawniony i pachnie „haska- 
lą“. A"e dzieło jest prawdziwą kopalnią nie­
zwykle cennych szczegółów i obfituje w mo­
menty wysoce wartościowe.

Ostatnia piaca Sokołowa, ogłoszona w 
,,Moznajim“ (Rok II, str. 12—30) studjum  o 
Rathenanach (ojcu i synie), odpowiada n a j­
wybredniejszym, wym aganiom  sm aku lite ra­
ckiego. Jest to jeden z najlepszych tworów So 
kołowa, świadczy on niezbi ie o tern. że So­
kołow jeszcze dziś jest pełen siły twórczej,

C Z E  O LffD Ę Z M f t l i O a i
ecznlczo-o<LZyweu| dl* cukrów o chorych p o l e c a  Fabry

fi. n m u is, a.
pod wzgiędeir zaś formy — znajduje się na 
zenicie. Niewielu jest pisarzy, o których w 70- 
tym roku życia można szczerze lak orzec, i to 
bez żadnych zastrzeżeń.

Z większych prac, ogłoszonych przez Soko­
łowa w ostatnich latach, należy jeszcze wspo­
m nieć rozprawę o „kolektywnej jaźni* 5), w 
której autor usiłuje stworzyć teoretyczne uza­
sadnienie dia sjonizm u n  podstawie najnow ­
szych badań w dziedzinie psyrholgji społecz­
nej. W jwiody swe popiera autor licznemi ilu­
stracjam i, zaczerpniętemi z historji rozwoju 
żydowskiej psycholgji społecznej. Zarazem  
stw ierdza on, że istnieje głęboki związek mię­
dzy .deą „ligi narodów a ideałem żydow­
skiego „domu narodowego* w Palestynie.

O • •

Okoliczność, że najnowsze prace Sokołowa 
nietylko nie ustępują jego daw niejszym  dzie­
łom, lecz przewyższają je  bogactwem treści, 
wycyzelowaniem stylu i rozmachem twór­
czym — stw ierdza z całą stanowczością, że ju  
bilat nie powiedział jeszcze swego ostatniego 
słowa. L itera tura hebrajska m a pełne pi iw o 
pokładania w nim jak  najdalej idących n a ­
dziei. 70-letni „chatan hajowel" stoi przed 
nam i nietylko w roli „chatan tora‘‘, lecz także 
jako „chatan berejszit". Po 55 łatach najpło­
dniejszej twórczości jest on jeszcze zupełnie 
niewyczerpany i tryska siłam i mlodzieńcze- 
mi; shuje coraz to nowe p lanj i posiada peł­
ną zdolność do ich realizacji. Oby mu długo, 
długo jeszcze banem było iść przed nam i i 
przyświecać nam  swą jaśną postacią

4) „Iszim' Warszawa 1917.'Tonik óbdjmuje Jpr* 
r-akterystyki: Vambęry!ęgo. Izraelsa, Dra M
Fi ledlandera i Oskara .Straussa.

5) „Ha-ni hakibuei4;”— stuńja z dziedziny psy- 
j ćiiológjj społecznej Wyd. „Haogen**, Nowy York 
1 1930.

F&osimile zakończenia rękopisu i podpis Nacnuma Sokołowa pod artykułem w numerze „Nowego 
Dziennika** z do*a 17 marca 1930 r., poświęconym jubileuszowi GO-leeia posła dra Thone

m ilej w idzianym  gościem w domu żydow­
skim .

Równocześnie tworzył Sokołow, jak  już za­
znaczyliśm y, we wielu innych dziedzinach. 
Jego praca o antysem ityzm ie („Syneat olam 
■euTn olam ", 1882) w ywołała niem niej zain te­
resow ania, niż jego s tud ja  z dziedziny histo- 
'rji Żydów w Polsce. Powieść historyczna 
'„Neuve haneszer" m iała znaczne powoozeme. 
Ź  onrycn języków przełożył na  klasyczny ję­
zyk hebrajski: I tom historji Żydów Giactza, 
f u u s h a n  „F ranna i frankiitow  polskich' i 
powieść Ludw ika Philippsohna „Cadik wenis- 
gaw".

Prócz „Hacefiry" w ydal Sokołow także szc- 
ręjg roczników hebrajskich, a mianowicie: 
H k ji iF  (6 tomów, 1884— 1888 i 1893) i „Sefer 

j. zassana* (4 t-m y, 1900—1903). Około roczni­
ków tych grupowali się wszyscy praw ie p isa- 
r&  hebrajscy lat 80-tych i 9u-tych, noszą one 
j-Jn a k  na sobie (zwłaszcza „H aasif") znamię 
epoki przejściowej, kiedy „haskala" dogory­
wała, a „odrodzenie** staw iało dopiero p ierw ­
sze kroki. — Jako dodatek do 5 itm u  „H aa- 
śifu" wydał Sokołow leksykon biograficzny 
WSpólczesnycd pisarzy żydowskich pt. „Sefer 
zikaron".

Stosunek Sokołowa i „Hacefiry" do sjoniz- 
DjU aż do chwili w ystąpiena H erzla był bar­
dzo chłodny. Sokołow nic był wpraw dzie an- 
tysjonistą, a już zgoła nie asym ilalorem  W  
swoich program owych artykułach w „H aa­
sif*'3) żąda on między innem i: pracy w Pale­
stynie, k tóra jest jedynym  krajem , gdzie mo­
żliwy jest norm alny rozwój narodow ej ku l­
tury ; uporządkow ania życia w gminie żydów 
skiej; rozpowszechnienia znajomości języka i 
lite ia tu ry  hebrajskiej. \ ie  główne ideały So­
kołowa leżały wówczas na  innej łin ji: dążył
on do emancypacji żydów w krajach  Jjaspo- 
ry, do uprodakty walenia m as w duenu pozy­
tyw izm u i do szerzenia oświaty europejskiej 
wśród ludu żydowskiego. Idee te szerzył So­
kołow nietylko w „Hacefirze" i „Haasif", lecz 
także w polskim „Izraelicie", którego przez pe 
wien czas był naw et redaktorem . Na d^obnost 
kową skalę zakrojona praca chow ew e-sjoni- 
stów nie w ywołała w nim  entuzjazm u.

Dc sjonizm u pociągnęło Sokołowa dop.ero 
wystąpienie Het zła.

Od pierwszego kongresu, w którym  Soko- 
łuw bra ł czynnv udział, stał on się w ybitnym  
propagatorem  idei politycznego sjonizm u. — 
Prócz niezliczonych artykułów  w „Hacefirze* 
„Haolamie**, „Die W elt", „Razswiet" i innych 
pism ach sjonistycznyrh — poświęcił on tej 
idei dwie specjalne książki: „Lem aranan we 
raban  On * (19U0) i „Tochen L a-c io n u t (1912). 
Pierwsza zwłaszcza książka, skierowana do 
kół ortodoksyjnych i naszpikow ana niezwy­
kłe łn g a tą  djalektyką talm udystyczną, w y­
w arła olbrzymie wrażenie na  m asach wycho­
wanków bet-ham idraszu. W  celach sjonisty- 
ezno-agitacyjnych wydawał też w 1. 19Ó5— 
.906 gazetę żydowską „Der Telegraf". Do tej 
dziedziny należy również zaliczyć przepiękny 
przekład „Ałtneuland** Herzla, który otrzymał 
u Sokołowa imię „Tel-Awiw" i ukazał się do­
tąd W dwóch wydaniach (1902 i 1924)

Po krótkiej przerwie, jaka nastąpiła w he­
brajskiej pracy literackiej Sokołowa na sku­
tek tego, że poś yięcił wszystkie swe siły dzia­
łalności politycznej i angielskiej H isto iji iio  
nizm u (ad usum nieżydowskich przyjaciół 
* uchu sjońskiego) — rozpoczął Sokołow w 
ostatnich latach ponowną bardzo żywą d z ii 
lalnoSć na niwie naszego piśm iennictwa. Bie­
rze udział we wszystkich poważniejszych wy 
daw nictw ach hebrajskich i jest Jo tej chwili 
jednym z najp iln iej u nas czytanych autorów. 
Szczególną uwagę zw racają na siebie jego pra

3J Nie małą" pod ręka oryginałów, cytuję za 
nbergłetn (Jewr. Encyklopfcdja, t V, *ti 917— 

318).

FRANZ HELLENS

Turkus
(Przekład 7 franc, Dra F ab iana hasnera)

(4) (Ciąg dalszy.).
Minęło piętnaście lat. Pozostało mi imię Elza, 

którego nie mogłem zapomnieć i niewytaźne rysj 
mgłą otoczonej twarzy Gdy czasem wspom.nałein 
owo zdarzenie, wydawało mme się wszystko jakąś 
nieprawdopodobną legendy. Czy rzeczywiście cos 
zaszło.' zwiedziłem lyłe krajów, spoiykałem tyle 
twarzy Jedno było tylko rzeczywistym faktem: od 
długiego czasu nie miałem pierścienia z turkusem.

Ciągłe podróże, zmiany, przeżywanie przygód 
mają swój urok, ale i często chwile strasznego 
znużenia PrzygoJa i przypadek które stały się 
moim codziennym pokarmem, nie spaczyły jednak 
mojej psychiki. W ciągu piętnastu lat podióżnicze 
go życia przeżyłem zaledwie parę pięknych rniło- 
si.ych przygód

.W Londynie, dokąd przybyłem beaaośredrio z 
Wiednia, zamieszkałem w hotelu Claiidge. Zwy­
czajnie nie układam planów podróży, lecz ud iję 
się zwykle tam, dokąd mnie w danej chwili chęć 
i fantazja prowadzi Nie zastanawiam się i nic 
wybieram Cel podróży — miasto, kraj wybieram 
|»odoi»nie jak płytę gramofonową do gramofonu, by 
usłyszeć jakikolwiek piękny utwór muzyczny Po­
stanawiam szybko: pociągiem, autem lub samolo­
tem zdążam do celu.

Inaczej było z ostatnią podróżą. Wahałem się 
Wkońcu wvjechałt*n Nigdy jeszcze nie o czuwa 
łtm  tok bardzo pustki i samotności jak w owych i

chwilach oezpośrednio po przyjeźdizie do Londynu, 
które poprzedzały pewne niezwykłe spotkanie. 
Londyn oddawna by. mojesn iriubionem mLasuiuj- 
Żnałem wszystkie jego cuda i tajemnice, a jednak 
tym razem nie wychodziłem prawie z noteiu. Pe­
wnego wieczora paliłem papierosa w hali hotelo­
wej słuchając mimów oh muzyki, której metulja 
tak była dla miiie przykrą, że postanowiłem bez­
zwłocznie wyjechać. „Wyjedziemy jutro do Neapo­
lu*', pomyślałem. Wypiłen resztę czarnej kawy. W 
myśli ujrzałem cudowne Capri, gdzie tożbrzmiewa 
tylko smętna muzyka morza.

Tańczono. Było dużo gości hotelowych Nagie 
wzrok mój padi i,a piękną kobiece rękę Nie zdaję 
sohie sprawy co bardziej zajęło moją uWagę; ozy 
rika opa ta o krawędź fotelu w oddaleniu może 
pięciu metrów od miejsca, gdzie siedziałem, czy 
zloty pierścień z turkusem. Spojrzałem na twarz 
kobiety — rysy harmonijne i piękne. Po chwili 
zwróciłem znów oczy na rękę 1 pierścień. Nie my­
ślałem o niczem — przez dłuższą chwilę .rwała ta 
gra ooserwacji twarzy i ręki. Wkońcu utkwiłem 
wzrok w jej oczach pragnąć, Oy nieznana kobieta 
/.wróciła na mnie uwagę. Była sama. Jakiś nie­
zwykły urok miała dla mnie ta uporczywa obser­
wacja w celu sprow okow ania jakiejś decyzji, o- 
świadczenia sie za lub przeciw, (wróciła wLonću 
na mnie uwagę i zdawało mi się, że nie była jej 
obojętną moja ustawiczna obserwacja Otworzyła 
małą papierośnicę z perłowej macicy, wyjęła nie- 

I dbałym ruchem papierosa, zapaliła go i zwróciła 
| twarz w inną stronę. Obserwowałem wdzięcz.!'1 

ruchy reki wkładającej do usf i wyjmującej papie­
ros.

^Dokończenie tuutąjpć.)
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Echa Brześcia
oświadczenie posła Dubois

Sp raw ozdanic z w torkow ego posiedzenia sejmo­
w ej komisji praw niczej, na kióirerń roapolrywaao" 
■Wniosek klubu narodow ego w sp raw ie  Brześcia, u- 
Kupełuić należy oświadczeniem  posła Dul/ois (PPS) 
2 uwagi na to, że pos. Dubois nic jest członkiem 
komisji, odczytał oświadczenie Lo na posiedzeniu 
pcw. Bóg z klubu chłopskiego. Oświatlczenóe brzmi:

..Gdy pan m inister M ichałowski mówit dziś, że 
■Więźniowie brzescy nie skarży li się ani jemu, ani 
sędziom śledczymi, k tórzy  byw ali w Brześciu, — 
ośw iadczyłem  z m iejsca: „To nie praw da, ja  sk a r­
żyłem się, skarży li się inn i1'. W odpowiedzi p. mi­
n is te r uznał za stosow ne i godne siebie zaw ołać: 
jk fennsiw o1.
i W obec powyższego, uw ażam  za swój obowiązek 
•Twierdzić: Din. 23, czy 24 października skarżyłem  
się  panu sędziemu D em anłow i podczas badania na 
szereg  bezpraw i, dokonyw anych w  Brześciu; na 
panujący  tam  głód i na stosunki, domagałem się 
przew iezienia mnie do innego więzienia. Tę o sta ­
tn ią  prośbę m otywowałem , między innemi, choro­
bą bony i  tern, że chciałbym mieć wieści o jej s ta ­
r t e  zdrow ia, a tu ich n.ic mam.

I*. Demant ośw iadczył, że > ależy to od prok o ra­
to ra  M ichałowskiego, k tóry  tegoż dnia popołudniu 
m ia ł przybyć do  Brześcia. P rosiłem  p. Demaola, 
by  um ożliw ił mi widzenie się z p. prok. M ichałow­
skim . P. M ichałowski istotnie przyjechał, ale, nri- 
U o  powyższej prośby, nie w ezw ał mnie.

U n a le n i w  dniu 10 i następnych października, 
gdy  byłem  u chorej żony w  W arszaw ie, a potem 
jn& w  grudniu w  w ięzieniu grójeckiem , mówiłem 
p /p ro k u ra to ro w i Chróściokiemu o skandalicznych 
M oniakach brzeskich. W iadom o mi jest, że sk a r­
a l i  n ę  p. Demaiitowi prp Mustek, K iernik, Lłe- 
f e m u D  i  inni,
, fitada 13 października p. Demant obiecał naw et 
p. M astkowi, skarżącem u się mu, między innemi 
n a  głód, że od 15 padziernika nastąpi popraw a 
WtaSu. N astąp iła  ona dopiero 9 listopada.

P o se ł K iernik w skazyw ał p. Dem antowi miejsce 
Ba ciele, gdzie był bity. P oseł Putek mówił p. De- 
jBantowi i  p. M ichałowskiemu, k tó ry  przew ażnie 
s tsy  przesłuchiw aniu był nieobecny, ale tym ra- 
M b  taaytdował, że jesteśm y w Brześciu głodzeni, 
u  Jent nam  ziimnc że źle nas trak tu ją . Miedzy 

opow iadał o „sprząftaniu*, że jesteśmy 
flwtóitiłowmai fizycznie i  m oralnie, że nie mamy 
p M M & a, ozy w  Brześoiu nie znajdzie się nowy 
M um iJifr. P. M ichałowski uspokajał dr. P u łk i, 
tećwkąc mu między innemi, że on otioć jest pro- 
feoraftorem, ma lu d n ie  serce.

Nfe jest więc praw dą, jak tw ierdzi p. M inister, 
Jakoby więźniowie nie skarży li się przed sta wicie - 
' l M  Władz sądowych. Okrzyk w ięc mój był slu- 
n*y. Wobec tego dezw anie się p. m inistra Micha- 

ZaMBkięgo ule by ło  oparte  na niczem. Form ę zaś 
tdgo odezwania sdę, jak i wogółe zachow ania się 
p. Ministra, społutjme oddaję pod sąd opinji pu-

Pos. UMffts o przejściach więziennych
W  tych dniach w ygłosił p. W ito^ w  Domu Lu- 

(taw y u  W W ierad io ria  w icach przem ówienie, z któ 
T o e  w zględów  cenzuralnych przytoczyć może- 
t ty  ty lko następujący ustęp:

„W ięzienie jest k a rą  za winy. Gzy była w ina? 
— Człowiek, gdy uzyska to, oo mu bezwzględnie 
do życia potrzebne, nie zaw sze będzie czuł się 
szczęśliwym. Poza potrzebam i m aterjalnem i, istnie 
ją  jeszcze potrzeby m oralne. Jeżeli człowiek czu­
je  b rak  czegoś, już to  sam o w pływ a ujemnie na 
uiego. — A te ra z  wyobraźcie sobie człowieka, co 
tak i m usiał przechodzić, gdy miał przed sobą ty l­
ko cztery ściany celi w ięzieanej?

W takich w arunkach żyjąc — raz  przyniesiono 
mi recepis zwroLny do podpisu. Recepis podpisa­
łem, N a.recepdsie zauważyłem  nazw isko jednego 
i  przyjaciół moich, p Kochanka z Mędrzechowa 
L istu tego jednak mi nie doręczono, miałem go 
otrzym ać wówczas, gdy przejdzie cenzurę Listu 
tego nie otrzym ałem  dotychczas. T ą d rogą m yśla­
łem wówczas zdobyć pewne wiadom ości o tem, 
co się dzieje w  kraju

Bo mówiono nam : w szystko stracone Pom yśl­
cie, jak m usiał czuć się te i  człowiek, który do­
w iaduje się, że w szystko znikło, że w szystko się 
spodliło: chłop, robotnik, inteligencja, co powin­
na być mózgiem narodu, w szystko spodlone.

To niepokoja.ee pytanie: co sdę dzieje? — mu­
siało  człowieka doprowadzić do ro zp aczy 1

„Zagadnienie bardzo drugorzędne"
Grzędowy organ sanacji .Gazeta P o lska“ pisze | 

na m arginesie ©negdajszej dyskusji aa  kom isji

praw niczej:
„Brezśeiein M arszalek Piłsudski m usiał zadość 

uczynić ternu zgorszeniu, które w yw ołało w m a­
sach pćJbłażfiwe potraktow ali ie zamachowców 
z stycznia 1919 roku, bezkarność organizatorów  
zamachu na Zgrom adzenie N arodow e w grudniu 
1922 rok tg zbrodniczo lekkom yślność z jaką ..krw.n 
wy K iernik1- mówiąc stylem dawnego „Robotnika''* 
w yw ołał znane w alki między robotnikam i a w oj­
skiem w K rakow ie.

Takie, czy inne trak tow anie w ięźniów  w Brze­
ściu dila m as . jest zagadnieniem  bardzo dnigo- 
rzędnrm  — każdy może tea fakt ocenić jak  d ice 
— ale fak t pozostaje faktem*.

O d czyf pułh. Kosfks-uiernackiego
W „Robotniku'* czytamy:
„D ow iadujem y się, że w  ubiegłym tygodniu od­

był się „odczyt*1 pułk Kosika- Biernackiego o 
Brześciu.

Odczyt wygłoszony został w  jednym z licznych 
lokali, klórem i BB. iozporządza w  mieście, m ia­
nowicie przy ni. Foksal, w  obecności 60 zapro ­
szonych co najprzedniejszych w aletów .

Jak  nas inform ują, pułk. IC B. W dwugodzinnym 
„odczycie11 op isał stosunki w  Brześciu, m ianow i­
cie. że rygor byl „istotnie su row y1;, ale „regu­
laminu w niozom nie przekroczono1'. „Kłainslwe:n 
j ts t ,  jakoby kogokolw iek bilo. lub zręcano  się 
nad kimkolwiek, a już absurdem  nie do pomyśle­
nia jest, aby miano się w Brześciu znęcać nad 
posletn Liebermanem. dla którego on (pułk Ko­
stek- Biernacki) żywi tylko jczueie wdzięczności*

I tak dalej w  tym stylu!. *' .

Profesorzy przeciw  p r o f e s u r o m
Szereg profesorów  uniw ersy te iu  poznańskiego 

w ysła ło  pismo, w którem  w yjaśniają, dlaczego nie 
podpisali listu otw artego, wydanego przez inną 
część profesorów  w sp raw ;e brzeskiej. Autorzy 
tego pisma dowodzą m in , że:

,,1) sp raw a posłów  uwięzionych w Brześciu 
jest kw estją praw no- sądow ą i należy do w ładz 
państw ow ych;

2) nadanie spraw ie brzeskiej lozgłosu  politycz­
nego podryw a autory tet polskich w ładz państw o­
wych:

3) profesorow ie uniw ersytetu  jako ciało zbio­
row e i korporacja naukow a m ają zadania w yłącz­
nie naukowe Ogłaszanie enuncjacyj z odcieniem 
politycznym jest w prow adzaniem  polityki do uni­
w ersytetu, co uw ażam y za niepożądane1*

Z bardziej znanych osobistości, list ten podpi­
sali profesorzy: Antoni Perelialkow do/, Michał 
Sobeski, Czesław Znam ierow ski i 16-lu innych.

Oświadczenie m ło d zie ży akademickiej 
prorządou/ej

Związek Polskicy Młodzieży D em okratycznej 
Szkół W yższych R. P  ogłosił następujące ośw iad­
czenie:

„W chwtii obecnej, gdy sp raw a niew łaściw ego 
trak tow an ia  b. posłów  yv Brześciu, poprzez w y­
soce jednostronne ośw ietlenie interpelantów  sej­
mowych, wysoce zaniepokoiła opluje publiczną, i 
d rogą przew lekłych procesów  szerzy zamęt w spo­
łeczeństwie, w yzyskiw any przez dem agogję p a r­
tyjną dia podważenia autorytetu  państw a — Z. 
P. M. D z naciskiem  podkreśla konieczność prze­
prow adzenia śledztwa przez w łaściw e czynniki i 
uspokojenia opinji publicznej. Równocześnie zaś 
Z. P. M. D. przeciw staw ia się konspirow aniu  d a l­
szych protestów  o raz w ciąganiu młodzieży ak a­
dem ickiej w szkodliwe dem onstracje. Do ogółu 
zaś młodzieży zw raca się z gorącym  apelem o 
zachowanie pełnego godności akadem ickiej, spo­
koju — o raz o zdecydowane potępienie prób w y­
gryw ania spraw y brzeskiej dla niskich interesów  
partyjnych, w yrażając głębokie przekonanie^ iż 
w ładze państw owe dołożą wszelkich starań , by 1 
winni godnych ubolewania wykroczeń, o ile oskar ■ 
żenią są praw dziw e, zostali przykładnie u k aran i'1.

Dalsze protesty pisarzy
Świeży num er „W iadomości L iterack ich11 zam is 

szcza dalsze ośw iadczenia p isarzy  w spraw ie 
Brześcia. P ro test swój zg łaszają  Irena K rzyw ic­
ka, M arja R akow ska (Paryż), Jan  Szczawiej, Aum 
W yleżyńska (Paryż). O tto Foi st de B attag lia  (Wie 
den), znany kry tyk  literacki popularyzator spraw  
polskich zagranicą, pisze: „Proszę o głos Spraw ę I 
brzeską uw ażam  za w ielkie nieszczęście narodo- I 
we: shańbiła nas w  oczach naszych przyjaciół
a będzie straszną bronią w rękach naszych wiecz 
r.ych nieprzyjaciół. Mieszkam zagranicą i znają 
nastro je  w św iecie politycznym i literackim , mia- ,

— JAMA USTNA -  TO BRAMA ZDROWIA. Do
utrzym ania zębów w białości i ustuwan.a pozostałych 
TeszteK jedzenia, które gnijąc między zębami niszczą
ie,  n a i odpowi e i l i i i t ^ z c Ti i i  s ą  s i lnie  p i - cn ąc e  pasta i 
mydełko C b e r y s .  o s.i i i iym z a p a c h u  m i ę t o w y m  i 
m i ł y m  smaku. Ne e/y  nadmienić, że w y r ę b y  Cberys 
z d o b y ! y  o s r a n i e  b c z n e  r z e s z e  zwuiernilków. 32Ser

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Ul sprawie now elizacji dekretów p. F r e z y  
denfa R zp iife j o ubezpieczeniu 

społecznem
Ubiegłej niedzieli odbyło się zgr omadzenie 

dników  pryw atnych we L w ow ie zorgainizowa „ 
w  żydowskim  zw iązku zaw odowym  (Lw ów , Sjt 
K raszew skiego 1 p  inter).

Przew odniczyli zebraniu, pp. Sohmilowicz i Uał- 
kot, k tó ry  w im ieniu komisji, zawodowej w yja­
śnił ceł zebrania. N astępnie b. poseł H eller w d łuż­
szym referacie przedstaw i! Lreść i lendenc(ję De­
kretów  P- Prezydenta z r. 1927 o ubeządeoZbniu 
prac. umysłowwc-h, o raz z listopada, 1930 o re o r­
ganizacji K as Chorych i iunycrh insty tucji ubezpie­
czeń społecznych.

Referent p rzedstaw ił w szystkie dotychczasow e 
w ysiłki now elizacyjne tak na terenie p arlam en tar­
nym, jak i na polu m iędzyrzeszeniowym, Bp. i prze­
dłożył plan działania trn przyszłość Po w ym ianie 
zdań zebrani powzięli jednom yślnie następujące 
uchw ały:

1) Zebrani w yrażają niezadowolenie, że o sta tn i 
Dekret nie znow elizował Dekretu z r 192/ w myśl 
życzeń i potrzeb pracow ników  umysłowych zaw ar­
tej w noweli b. posła H allera, k lórej nagłość zosta­
ła przez Sejm jednom yślnie uchwaloną i k tó ra  zna­
lazła poparcie ogółu prac umysł, i rch organizacji 
zawodowych.

2) S tw ierdzają, że zmiany ustro jow e w prow adzo­
ne przez ostatni Dekret ograniczają anionom ję in ­
stytucji ubezpieczeniowych i uszczuplają dem okra­
tyczne praw o wyborcze i praw a reprezentacyjne 
pracowników, ze szkodą dla nich. jak  i dia sam ej 
idei ubezpieczeniowej.

3) Polecają Prezydjtrm Związku rozpocząć w iel­
ką akcję w  kierunku znowelizowania obu Dekre­
tów, jak i celem nakłonienia Min. P racy w kicęuą- 
ku w ykonania pełnomocnie:w z art. 15. zaniecha­
nia znś pełnomocnictw z art. 74 psli.)Lni.ego De­
kretu.

•4) Akcję tę należy prow adzić w porozum ieniu i 
so lidarnie z innemi organizacjam i pracowniczeaii, 
a w spraw ach  wspólnych z ogółem organizncyj za­
wodowych

Podatek od Izb  przem ysłow o-h andlo­
wych f rzem ieślniczych

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych w yjaśniło  W 
porozum ieniu z m inisterstw em  skat bu, że izby 
przem ysłow o- handlowe zwolnione są od podatku 
lokalow ego na podstaw ie rozporządzenia P rezy­
denta Rzplitej z dnia 15 lipca 1927 r Od tegoż 
podatku zwolnione są rów nież izby rzemieślnicze 
zt względu na swój publiczno- praw ny charakter. 
Izby rzem ieślnicze i przem ysłowo- handlow e zw ol­
nione są od podatku, jako  instytuoje sam orządu 
gospodarczego,, mające za zadanie w spółdziałanie 
z władzam i państw owem i w rozwoju życia gospo­
darczego kraju. N atom iast instytucje ubezpieczeń 
społecznych, jak  Kasy Chory'dr, zakłady pensyjne 
Bp., jako pow ołane dla pewnej kategorji obyw ate­
li, z ulg podatkowych korzystać nie mogą

 o§o-----
PR O JEK T USTAWY W  SPRA W IE BUDOW­

NICTWA MIESZKANIOWEGO. W  M inisterstw ie 
Robót Publicznych opracow any został projekt u- 
staw y, dotyczący budownictwa m ieszkaniowego 
P ro jek t ten jest obeonie przedmiotem dyskusji 
między Min Robót Publicznych, a innemi zainte­
resow anym i urzędam i Po ostalecznem ustalaniu 
zgodnego stanow iska rząda w  tej spraw ie, p ro ­
jek t ustaw y zostanie przedłożony ciałom usta­
wodawczym.

321,540 BEZROBOTNYCH było w Polsce według 
stanu z 10 stycznia br U staw ow e zasiłki pobiera ło  
101,336 bezrobotnych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
KOR., W IELICZKA P rosim y  o adres.
S. ZYCH; Ze szkicu „Młodość Józefa B .1 nie sko

r zystamy.

lent niestety, sposobność zaznajom ić się z optojg 
Zachodu Dość zacytow ać zdania ludzi tej rndary 
co Steed, F oerster, Sauer wein, aby ocenić sktrtki 
tak bezmyślnego znęcania się nad bezhrum nynn1
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Dziś w tea trze  „U C IE C H A *1 p rem jera  najnow szego arcydzieła E r E O C ia  Lubicz*. 
4  w ie lk ie  gw iazd y  film o w e d ają  m isirzow ^ k i k o n ce r t gr4

l | i O H R  EftRRYM ORE, KfINiM ifl H O R N ,* *  *  *  *  
I  M & h B Ł  1'ftRKOHYI, NO KA RICOĄt tfc ifi *

w  s u p e r f u m k i „ K R O I .  G ( j ) R “ K P  D E. E E R N I N Yw edług  pow ieści: F. K rzysztofa IInera
Potężny draniat wielkiej,  nicok cl/ i  n, i ir Ui ści. dzikiej juk i r e h o l \ r z n ę  pasm a g<5r, wśród których rozgrywa 
się waLta n a t . i I n o ś . c i  h dzl- iel A u  V<lzit to to wz.bi.dzi |;o\VhZtclin> z n rh w j  t przr z swe walory ar t .  i filmowe 
P rz e d s taw ie n  i- > r <lz et.r:ic c ę. 3 7;i.9. W u i d / i e l p  od g, pop  ' / W i n  1 w olne  wstępy  n e w u ż n e  do odw ołam y

Ha frant akcji f ihrnsc vl 6j dla Palestyny!
Uchwała Korrifetu Ikcyineso Światowe! C rg , Słońskiej

Zebrany w Londynie w dniu  18 s ty ­
cznia br. K mitel Akcyjny Śv. iatewej 
Organizacji Sjońskiej uchw alił ogłosić 

. następującą naglą odezwę:
Kryzys gospodarczy, który ogarnął cały 

świat, a pod którym cierpią Żydzi wszędzie, 
Szczególnie także w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, utrudnia ogromnie zdobywanie ko­
niecznych funduszów dla Palestyny.

Konieczność skoncentrowania wszystkich \l% 
dla pracy na rzecz funduszów palestyńskich 
y miesiącach zimowych, które są dccydujące 
dla rezultatów akcji finansowej, konieczność 
poświęcenia tej właśnie pracy jnknajwięee.j 
czasu — zniewala Jo przesunięcia zwołanego 

ha miesiąc luty Kongresu najdalej do 15 czer­
wca br. Komitet Akcyjny zwraca się do sjo- 
nistów ws7.i stkich krajów i do wszystkich ko­
mitetów Keren Haje«odu z usilnym apelem o 
wzmocnienie pracy na rzecz Koron Hajesodu 
i  umożliwienie w ten sposób Egzekutywie pa­
lestyńskiej przeprowadzenia w bieżącym cięż­
kim roku, mimo kryzysu gospodarczego, prze 
widzianej pracy yv Palestynie. Ruch sjonisty- 
czny musi okazać, iż jego iła wytrwania i je­
go gotowość do pozytywnej pracy w Palesty­
nie, potrafią się ostać nawet i wobec najcięż­

szych wstrząśnień.
SJONISTYCZNY KOMITET AKCYJNY 

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJONIST.
* ♦ * #

Na skutek uchw ały Komitetu Akcyjnego v 
Londynie rc do przesunięcia term inu kongre­
su, wstrzymało P .uro XVII. Kongresu Sjoni- 
slycznego w Karlsbadzie swe czynności. Wszel 
kie pisma przeznaczone dla tegoż biura należy 
kierować pod adresom- Dr. Franz Kabn. Mo­
raw ska Ostrawa, Uyiezdoslayoya 29 (Czoeho- 
slowaeja). Adres dla Irlen-iiaiiw : Zianibiiro 
Morawska Oslrawa. Telef. 'T>G3.

A. C. weźm ie u d zie l u; ro k ru T n la c h  
z  rządem  ennieis-im

L o n d y n  (ŻAT.) Na końcowem posiedze­
niu nadzwyczajnej sesji Sjonislycznego Korni 
tetu Wykonawczego jednogłośnie przyjęło m. 
in. aby A. C. współpracował z egzekutywą A- 
gencji źyaow skiej przy ew cnluaintm  wzno­
wieniu rokowań przedstawicieli Agencji z ko-, 
nńsją rządu angielskiego. W aad Haleum i i a- 
rnerykańska organizacja sjonistyczr.a wezwa­
ne zostały do wydelegowania swych przedsta­
wicieli eelem w tpóldziałania w tych rokow a­
niach.

Czy innowacje Iran M ic w e  ł l  tolm fcnt?
K rak .ha . 23 stycznia. 

Jak już przed paru dni uli i donieśliśm y, dyrekcja 
tram w aju  krakow skiego zam ierza w prow adzić z 
dniem 1 m arca l>r. nowe przepisy o przesiadaniu 
pasażerów  li amwujowych. Wedle kom unikatu dy­
rekcji tram w aju, nowe przepisy mają na celu .u- 
spraw nienie ruchu i racjonalne iozmieszczenie pa­
sażerów  w . wozach tram wajów ych 1 W szczegól­
ności chodzi dyrekcji tr.i nw aju o to. by do pun­
któw m iasta, dających się osiągnąć bez p rzesiada­
nia, publiczność nie bral i biletów przesiadkow ych 
lecz odrazu w siadała do lego wozu. którym  może 
w dane miejsce dojechać bez przesiadania. P odaj­
my przykład: pasażer cnce z ul. Lw ow skiej w Pod- 

órzu jechać na Salw ator. Dotąd wolno mu nylo 
wsiąść dowolnie: albo na 6-kę, jadącą wprosi na 
•> lw ntor albo też na 3-kę, z k tórej przesiadał 
ijiulźto pod poczta do 5-tki, budźteż w Rynku gi. do 
U.ki Nowe przepisy zakazują jazdy 3-ką z p rzesia­
daniem i zm uszają ju saże -a  do jazdy 6-ką Taksa- 
mo na ul Kościuszki czy Zwierzynieckiej- nie mo­
żna będzie w siąść do 3-ki dla jazdy do Podgórza, 
bez będzie się m usiało czekać na 6-kę ilp 

Dyrekcja tram w aju, w yd ijnc powyższe przepisy, 
i-m na celu dwa względy: l j  zaoszrzeć>enie perso- 
t.r.lowi manipulacji z przesiadającą pubdeznością. 
a temsnmem um ożliw ienie personalow i obsługi 
Wszystkich uasażerów  i zmniejszenie natłoku, u- 
ia tw iajarego  jazdę ,,na gnpę“. o r a z ? )  zw alczani" 
pewnych nadużyć ze strony publiczności, nadużyć 
polegających na załatw i inin spraw unków  w cza­
sie przesiadania z jednego wozu do drugiego.

Nikt nie może odmówić zarządow i tram w aju pra 
Wa strzeżenia interesów' przedsiębiorstw a i walki 
z nadużyciami. narażajncem i przedsiębiorslw o na 
straty . Uważam y jednak że droga obrana ostatnio 
przez w prow adzenie nowych przepisów  o przesia­
daniu nie będzie celowa, tj. nie zdoła ukrócić na­
dużyć, a przylem narazi tram w aj na szkody w po­
staci zm niejszenia się . frekwencji Pozatem  tram 
w aj. jako instytucja użyteczności publicznej, liczyć 
się musi w pierwszym  rzędzie z wygodą obsługi 
w anej publiczności. O statnie zaiządzenia postulał 
ten w  zupełności ignoru ją Bo jakże tu mówić o 
wygodzie pasażera, który -  powiedzmy — spiesz ' 
się do  pociągu i nie może na pl, V W  Świętym  
przesiąść z 1-ki, która znacznie prędzej będzie na

dworcu? Albo co ma np. zrobić mieszkaniec Pod­
górza. chcący dostać się do M agistratu, skoro  prze 
siadanie z 3-ki pod pocztą w kierunku Salw atora 
d o  5-ki b ę d z i e  niedopuszczalne0 Musi on albo pie­
szo iść z pod poczty na pi \YW św iętych aloo też 
m inąć w 6-ce Mały Rynek, okrążyć Rynek główmy, 
przrbyP1.całą ul W iślną i wkoficu z rogu ul S tra ­
szewskiego przejść pieszo. ul F ranciszkańską, aby 
wreszcie dotrzeć do M agistratu W ogóle jazda z 
P o g f tó iz a  6 ko w stronę S alw atora i z powrotem 
ii w a- znać/..ue dłużej : mimo nieprzesiadania . jest 
połączona z niewygodą dla pasażera, który naj­
pierw' nfusi czekać na zbyt rzadko kursu jącą 6-ką, 
a później jodzie okrężną drogą. Dodajmy jeszcze, 
żc 6-ka nadjeżdża zazwyczaj już przepełniona z tri. 
K ulw aty jsk ie j i z trudom tylko może pomieścić 
tłoczących się nowych pasażerów , podczas, gdy 
3-kn jadąca-z przyczepią i znacznie częściej, niż 
6 Ra. bedzie o tw arta tylko dla jadących ria ul. Dłu­
ga wzgl. na dworzec.

W powyższem przedstawieniu nowych przepi 
sów tramwijowych nic wyczerpaliśmy jeszcze 
wszą. stkich utrudnień i niewwgód. na jakie narażo­
na będzie publiczność krakowska wrazie wejścia 
w życie tych przepisów Uważamy za konieczne 
poddanie projektu dwrcfcoj który w całości jesz 
czc nie jest zimny jadącej- publiczności — gftrnlo- 

'Wncj rewizji i utrzymani'" w nim tylko i wyląCz- 
nie tych postanowień które postulat ułatwienia 
manipulacji służby tramwajowej i wali I 1 ew na 
dtiżycinmi spełnią Dez równoczesnego narażenia' 
publiczności na niewygodę i stratę czasu. Zarząd 
tramwaju winien też rozważyć, czy konduktorzc 
nie będą więcej czasu musieli tracić na scysjach i 
pouczaniu publiczności, z natury rzeczy opornie 
nastawionej wobec krzywdzących ją innowacyj i 
naruszonej w swych poniekąd „nabytych prawach'", 
aniżeli zyskają przez zmniejszenie się liczby prze 
siadających pasażerów

O ileby względy ..komercjalrc‘‘ przecież przewa­
żyły. co w instytucji użyteczności publicznej st i- 
nowczo nie powinno mieć miejsce to w każdy n. 
razie spełniony musi być jed"i kardynalny postu­
lat: liczba kursujących 1 ek mrsj bvć znaczne, 
zwiększon e aby publiczność. zmuszona przez dr 
1'ckej* tramwaju do używania tej l i n j i .  nie była 
narażona na S mio- czy naw et czasem 10-minuto-

B u i J k D i i i i i r j E  a n tyżyd ow skie w  C m »  
mowcauh

f i z e r n i a w c e  (ŻAT.) L.zeszło 100 sludeti 
lów antjrsemickich otoczyło teatr narodowy w 
Czerniowcacb i zmusiło dyroklnia do odw-i- 
łar.ta przedalawienia, na klórcrr, m iała w vstą- 
jiić znana aktorka Anna Capnslino, wyehrzczo 
na Żydówka. Z gmachu loalru sludcnci udali. 
się przed lokal miejscowej loży ,.Bnei B riłh '. 
Na miejscu studenci wznosili okrzyki antyży­
dowskie i wygłosili przed tlmneui podburza-, 
jące przemówienia. Policja nie aresztowała ża­
dnego z dem onstrantów.

Oficjalne zaprze czen ie poselstwa ru« 
munskiegn w  U/arszawie

YV a r s z a w a (ŻAT.) Poselstwo rum uńskie 
w W arszawie nadesłalc Żydowskiej Agencji 
Telegraficznej następujący kom unikat: „Pre- 
zydjum  Rady M inistrów w Bukareszcie urzę­
dowo zaprzeć :a autentyczności rzekomego wy 
wiadu, który nl :r/nł się w dzienniau „Czerno 
witzer Tagesju.-t'. Fałszywy ten w yw iad,przy 
pisywany JKMości Karolowi II, rozesłany'przez 
niemiecką ftgąncjj telegraficzną ..H annow e' 
Kirchrode". w dćrym  to wywiadzie wspom­
niana agenc ja  miała rzekomo uzyskać -  za 
pośredniclwem sw«go korespondenta — oś­
wiadczenia JKMości o mniejszości żydowskiej 
w Rum unji, jest całkowicie zmyślony,

Pismo „Czernowitzer Tagespost ' zamieściło 
w następstwie ogłoszenia wywiadu oświadczę 
nie, tw itrdzające, żc pismo zostało wprowa-. 
dzone w błąd przez zamieszczenie depeszy a-r 
gencji „Hannower Kirchrode", której treść o*  
kazała się pozbawioną wszelkiej podstawy.

H Ó JFA  DOMAGA SIĘ ŻYDOWSKIEGO SĘ­
DZIEGO OKRĘGOWEGO. Zarząd giminy żydow­
skiej w H ajfie zw rócił się do W ysokiego K om isa­
rza s ir  John Chancellora z rnemorjałem, w  k tó­
rym  um otyw ow ane jest żądanie ntiaiiowanUa żydo­
w skiego sędziego okręgow ego w Hajfie. Depesza 
tfe] sam ej treści w ystosow ana została do Urzędu 

. Kolotijalnego w Londynie. "r
STR SYM.ŹS GUBERNATOREM KRA JU  MAlU 

DATOWEGO W AFRYUE. B. generalny se k ro ia r t 
i ządu palestyńskiego s ir  Goorges S taw an’ Symea 
(za rządów  lorda P lam era) mianowany został gu- 
aernatorem  brytyjskiego w rytorju iii mamdatowegc 
T anganyika (.Wschodnio- Ś rodkow a Afryka). >V 
międzyczasie s ir  Syme„ za jm ow ał stanow isko re­
zydenta bry ty jsk iego  w  Adfau.

12^00 PROCESÓW Sa DOWYOH. W ciągu 1 ^ 1  
r. sądy w szystkich iusta  tcyj w Jerozolim ie (za 
wyjątkiem  sądu kasacyjnego'' rozpatryw ały  12,800 
spraw  w tej liczbie 9,800 cywilnych onaz 3000 k a t '  
nych. Do sądów  jerozolim skich wpłynęłc w r  1030 
z kosztów  sądowych ogółem o000 I. szt. .Do tego 
dochodzą jeszcze znaczne sumy z k a r  pieniężnycłu

PRAW NIK ŻYDOWSKI — NACZELNYM PRO­
KUR ATOREM STANU MARYLAND, Prezyoent 
Iloover m ianow ał generalnym  p ioku ra to rem  s ta ­
nu M aryland znanego praw nika żydowskiego z 
B altim ore Sitnoną Sobełoffa Liczy on 37 la t  i je s t 
członkiem miejscowej ioży Bnei- Brith. P. Soheloff 
jest rów nież czynny w kilku żydowskich to-Xyttu 
cjach filanLropijnych

ZGON CZŁONKA NAJW YŻSZEGO SĄDU W  
CHICAGO W Chicago zm arł w 60-tym roku życia 
członek żydowski tam tejszego sądu najwyższego 
M artin Isaacs. Zm arły  był jednym z orzywódoów 
stronnictw a dem okratycznego w Chicago. Sęd&at 
Jsnaos hyl również czj-nny w szeregu orga lizaoji 
żv<iowskich.

wc czekanie podczas którego, nierzadko miną dw a 
i trzy w'0-zy 3-kt. czy ń-ki. Naszem zdaniem naj­
prostszą jednak rzeczą byłoby utrzym anie obecne­
go stanu rzeczy, tj. dowolności przesiadania, przy 
równoezjsnem  zaostrzeniu przestrzegania term inu, 
w jakim  przesiadanie lo musi nastąpić. To zao­
strzenie ukróciłoby pcw.ie nadużycia, popełniane 
przez w ykorzystanie przesiadania do załatw ienia 
w mieście spraw unków . Choć — praw dę mówiąc - 
lo  i na tych spraw unkach tr:irmvaj nic nie traci, 
gdyż na dany bilet można prz.ecież tylko raz  jechi-ć
i to wyłącznic w jednym kierunku 

W reszcie jednn uwaga: Obecnie konduktorzy
pouczaj;; publiczność o nowych przepisach, które 
jeszcze nie weszły w życie, wobec czego poucze­
nie lo nie powinno ise tak daleko, że nakazuje się 
pasażerom: w ysiadać z wozu i ez.ekife na inny. Na 
lo będzie czas dopiero, o i l t  nowe przepisy wejdą 
w życie
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bisf z  WielicsKi
(Kor. w ł)  -Życie sjooistyczpe w  naszerc mieście 

ąoznało osta tn io  m acanego ożyw ienia. Przyczynia 
»ię J o  tego bardzo  ruchliw e „Stow arzyszenie mło­
dzieży żydowskiej im. A. H irscha", które w  nie­
spełna dw a m iesiące po swem zreo rg f r  izow u ni u 
zaznaczyło swą działalność na w szysikion polach 
pi acy I tak odbyła’ się, jak już doniosłem, akn 
demja żałobna ku uczczeniu pamięci blp. A H ir- 
soha. bardzo efeklowna w ieczornica chanukow a, 
szereg referatów  i pogadanek na tem aty sjonisty- 
czne i ogólne, przyczem co m iesiąc odbyw ają rię 
plena m e  zebrania członków  a w każdy piątek 
w ieczory dyskusyjne.

■ P rzystąp iono  również do zorganizow ania kółka 
dram atycznego które rokuje pow ażne rezultaty ; 
pozostaje ono pod w ytraw iłem  kierow nictw em  p. 
Hugi K ónigsbergera; w  przygotow aniu jis t  „Bóg 
zemsty" Asza

Onegdaj odbvł się. staraniem  Org. kobiet żyd 
„W izo" i Stow mlodz. żyd im A Hirsc-ha" przy 
sali wypełnionej po brzegi publicznością, koncert 
u talentow anego a rty sty  skrzypka p. R afaia M:in- 
nego. z akom paniam entem  fortepianowym  p  Sy­
donii Sassówny, których m ieliśmy możność sły ­
szeć niedawmo w K rakow ie w  sak Bolońskiego 
Znakom ity ten skrzypek ws-kazał jeszcze raz  ten i- 
m enaine opanow anie techniki, uczuciową grę. peł­
ną szlachetnego w yrazu i plastyki, k tóra w zbudzi­
ła  u zebranej publiczności szczery entuzjazm i zgo­
tow ała  artyście niehywałe owacje. Doskom.lą p a r­
tne rką okazała, się p. S. Sassów na. P o  zakończe­
niu koncertu podziękow ał p I Rnkowe-i z ram ie­
nia „Stow. mlodz żyd. im. A. H irscha" p  Sydot.jł 
Sassów nie i p. Rafałow i Mannemu, za bezintere­
sownie w  'kona nie koncertu z k t órego czysty d oehód 
Zugtał przeznaczony na rozszerzenie bibliotekt Sto­
w arzyszenia. życząc im równocześnie w iele oowo- 
ozerua w  dalszej karie rze  artystycznej

Akcia szeklow a w ypadła u nas doskonale P rze­
kroczyliśm y nadspodziew anie kontyngent o 25 p ro­
cent. a to  ozaeki wytężonej pracy wszystkich człon­
ków  komisji, o raz pomocy pp. L. F rln h ln . S. Ku- 
r t l e r a  i H erm ana W eissbium a P ieniądze za 
w szystk ie szekle zostały już do C entrali odprow a­
dzone

Z przeprow adzeniem  akcji szeklow ej kończy się 
kadencja łComiter.i Lokatą ego, wskutek czego od- 
JMlzle sle w  najbliższych tygodniach W alne Ze 
b ran ie  szekłowców. celem dokonania w yboru no­
wych W ładz lokalnych
...Z okazji Tygodnie ..Matcka-bi" odbyt się stara­
niem pi-eze^a Sekcji kolarskiej p. H Schnura w ~o- 
kwlu „Stow mlodz żyd Im A  Hirscha", piękny 
refar-r dr Hi L er era Dr Leser zaapelował w zo- 
kotczenihi swego referatu do zebranych. aby po­
parli istniejące Towarzystwo sportowe ..Ari" 1 ża- 
pisywa li się masowo ba członków. Jak informują, 
przystąpiono już do utworzeniu sekcji łyżwiarskiej 
I ktn*sów leki.ontletycznych dla dzieci, młodzieży 
t  starszych obojga pic!. (A S.).

lilsf s Sanoka
P rse d  zjazdem oi j f  pn Kom. Lok. Podkarpa­
cia. — Akcja aa rzacz „Pzry°. — Z Ochronki »ie-

T&t łyd. — Z zabaw . — Ze nocny. — Z ek iann .
U u  25 bm. odbędzie lę w baroku trzeć’ z rzędu 

Zjazd O kręgow y Komitetów Lokalnych P odkarpa- 
C-JU v  którym  w  zm ą udział następujące miejsco- 
W)OÓci: Baiigr d. Biecz, Rymanów, Brzostek, B rzo­
zów, Bukowsko, Cdsua, Dukla, F rysz tak . Gorlice, 
Grybów. Jasienica. Jasło , Wola miechowa. Zagórz, 
Żrolg-ód. Zjazd ten zapow iada się bardzo dobrze 
Ze w-zglediu na pow ażną sytuację w sjoniżmio, o raz 
n» w spółudział prezesa Egzekutyw y O rg sjońskiej 
naszej dzielnicy p Dr. S chw arzbarta W związku 
z pobytem delegatów  Egzekutyw y urządza Komi­
te t Lokalny szereg imprez, jak : w ielkie zgrom a­
dzenie ludowe, zebranie inteligencji i młodzieży 
akadem ickiej, o raz uroczystą akadem ję z okazji 
70-cio leeia prfezesa Egzekutyw y Św iatow ej Org 
Sjońskiej Nachuma Sokołowa

W  związku z akcją na rzecz E zry “ baw ił w m - 
szem mieście delegat Centrali p. L eizter ze Lwo- 
wą. który przem aw ia! na Zgrom adzeniu ludowem 
w sali Org. Sjońskiej Zhiórka przeprow adzona 
orzy w spółudziale p. R Kolberow ej i p. D ra S 
Trachmana przyniosła w arte  >okaź ty dochód

Ochronka Sierót żydowskich, które jest jedną z 
najpożyteczniejszych Instyfueyj żydowskich w na- 
■szie'ni mieście, znajduje się ostatnio z powodu nie­
regularnego otrzym ywaniu subwencyj •/ * -ner' 
w trudnej syliiacii Dzięki*.jednak staraniom  W y­
działu z p Drem Ramerem na czele udało sir po 
w iękrz jć dochody miejscowe, tak, że Zakład bę­

dzie w stanie i nad il s[>ełniuć : we obowiązki w o­
bec sierót. Spodziewać się należy, ż t społeczeń­
stw o żydowskie nie będzie szczędzić ofiar i przyj­
dzie z w ydatną pomocą dla tej tak w ażnej p la­
cówki Serdeczne podziękow anie należy się w ypo­
życzalni filmów Z. W eiss ze Lwowa, o raz Z arżą 
Jow i kina „R eduta" w Sanoku za bezinteresow ne 
w yśw ietlenie filmu p. t „ F a u s t1 z dochodem prze­
baczo n y m  całkow icie na rzecz Ochronki.

Uh soboty odbyła się zabaw a akadem icka, k tó­
re j dochód został w zupełności przeznaczony na 
budowę Lv piętra Żyd. Domu Akad. we Lwowie.

Baw ili w naszem mieście na w ystępach gościn­
nych z w ielkim  sukcesem pp. Zeligfeld i Kipnis, 
oraz trupa  Dawida H erniana z Kamenom na czele.

(Elem.).

O d ru Lzn iic  w yb o ró w  do za rzą d u  gminy 
tyd o w sh ie ] w Kafpwlcpcb

Jak już donieśliśm y, w dniu 25 bm miały się 
odbyć w ybory do zarządu gminy żydowskiej w Ka 
lewicach. Poniew aż jednak 3 listy  wyborcze na 
ogólną liczbę 5 lis t (liberałów  niemieckich, rze­
mieślników. Żydów polskich, sjonistów  i ortodok­
sów) zostały unieważnione, pozostałe zaś dw ie 
listy  zaw ierały  20 nazw isk kandydatów zam iast 
w ym aganej liczby 2i . w ybory nie odbędą się w 
pierw szym  term inie. W  najbliższych dniach bę­
dzie wyznaczony nowy term in zgłoszenia list kan­
dydatów  (ŻAT).
Ciężka sytuacja I m r k ia ż .L W  iy d c - 

wskJcIi na Pdrnym Śląsku
Jak  już donieśliśm y, w ojew oda śląski cofnął 

licencje 40 proc domokrążców. Później w w yniku 
interw encji poselskiej wojewoda przyw rócił w aż­
ność licencjom. Jak  się jednak okazuje dom okrąż­
com żydowskim w dalszy.n ciągu czyniono tru 
drości. ponieważ istnieje zakaz handlu domokrnż- 
r ego w pasie nadgranicznym  na obszarze 10 kim 
na granicy Poniew aż Górny Śląsk objęty jest 
w taśnie tym pasem, przeto  handel dom okrążny 
jest tam wzbroniony. W szystkie s ta ran ia  zain te­
resow anych zw iązków  kupieckich w Sosnowcu, 
Oświęcimiu. Bęnzinie i Chrzanow ie nie odniosły 
do tej pony skutku. P. wojewoda przyrzek ł udzie­
lić jedynie 50 zezwoleń na handel dom okrążny 
w  patie  nadgranicznym . Zainteresow ane o rgan i­
zacje k tó re  liczą ókolo iuOO członków dom okrąż­
ców uznały jednak że uzyskanie 50 zezwoleń sy­
tuacji nie zmieni W arto  zaznaczyć, .ż zakaz han­
dlu dom okrążnego w pasie przygranicznym  nie 
opiera się na ustaw ie polskiej, lecz na p rzesta ­
rzałych niemieckich przepisach ustaw owych z r. 
1869. k tó re  nie obow iązują już na Śląsku niemiec­
kim. W chwili obecnej 1000 rodzin żydowskich 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem , k tóre trudnią się han­
dlem dom okrążnym  stoi na kraw ędzi -uiny, po 
nieważ niema żadnych innych źródeł zarobko­
wych (ŻAT).

 cSo—
70-LETNj JU B ILEU SZ r l tO F  SAMUELA 

DICKSTEKNA
P ro f  Satuoei D ickstein, w ybitny fizyk i m ate­

matyk. w ykładający obecnie na uniw ersytecie w a r  
szawskim , obchodzi w krótce 70-lecie urodzin Z tej 
okazji grono przyjació ł i kolegów jubilata utwo­
rzy ło  kom itet celem uczczenia znakom itego uczo­
nego Jak wiadomo, prof. Diokstein by? niegdyś 
jednym z przyw ódców  obozu asym ila torsk iego  w  
Polsce Od pewnego czasu jednak w ycofał się w 
zupełności z żyda publicznego, pośw ięcając się 
wyłącznie działalności naukowej.

REKORDOWY PRZYROST LUDNOŚCI W POLSCE
Wed*ug danych Głównego Statystycznego, w 

pierwszej połowie roku zeszłego przyrost ludności 
w Polsce wynosił 51.t>6f osób. Cyfra ta Jest naiwię 
ks®a z pośród wszystkich cyfr w porów nana z 
wszystkiemi państw anr Eu,i opy. N-aihllżei Poisk' 
stoją Niemcy.
MASOWE ARESZTOWANIA KTTPCÓW ŻYDOW­

SKICH W BIAŁYMSTOKU
Olbrzymie w rażenie w B iałym stoku w yw arło  

aresztow anie około 50-ciu znanych żydowskich 
kupców, o raz  pracow ników  handlowych i robot­
ników A resztowanie pozostaje w związku z po­
żarem. który jeszcze przed 4 laty  wybuchł w fa ­
bryce „W arant". Jak  nam pcdajc kom unikat po­
licyjny. aresztow ani słoja pod zarzutem  um yślne­
go w yw ołania pożaru W szvsev aresztow ani od 
Jan i zostali do dyspozycji sędziego śledczego.

FABRYKANT ŻYDOWSKI W  W ILN IE ZA­
STRZELONY PR ZEZ ROBOTNIKA

Jak donns7;i z W ilna, w łaściciel fabryki tektury 
K uretz został onegdaj zastrzelony na uticy przez

pewnego robotnik;- M orderca natychm iast po <ŻB 
konaniu zbrodni oddał się w ręce policji. Jak  w y­
kazało  śldćzlwo, został on przed kilku dniam i zi«c
{łukowany w la bryce Kmol/.a z zemsty więc po- 
stanow ił zgładzić swego daw nego chlebodawcę. 
Zamoi dow rui..- /.“ mego v\ wileńskich kolach ty - 
Uowskteh przem ysłowca, w yw arło  w W ilnie przy  
gnębiające w rażenie

B. „DYKTATOR WALUTOW Y’* — W BRZEŚCIU
W  hotelu Saskim w W arszawie aiesztow aoo zn a­

nego ongiś w W arszawie, b. naukomisarza poJfcS, 
Włodzimierza W iskorskiego. Nadkomisarz W iskow- 
srkri był w czasach inflacyjnych komisarzem watki- 
towym, powołanym do ukrocema spekulacji oocp w a 
huta, a zwłaszcza dolarami. Znane były jogo konfi­
skaty waluty na czarnych giełdach, w kawiiarttiaćh 
warszawskich, zwłaszcza zaś roagrosu naoał OH 
proces Stfickgolda.

W krótce po tym procesie wyszły na jaw niedo­
kładności w działalności walutowego nadkomisarza, 
odbyt, .srlę nawet proces współpracowników Wiisfcow- 
sk ego, po którym png.ro-mca dolarowy umilkł z bory- 
zoma Wa rsz-atw y.

W  tułaczce po kraju, b. nadkom isarzom  nie do­
pisywało szczęście. Dzieci oddal na wychowanie ro­
dzinie, a sam pracował dorywczo. P rzez <łwa lata 
był nawet w Gdyni kaerowcą taksówikii a następ Je 
samochodu jednego z zamożnych kupców—ekspor­
terów.

Z Gdyn,. Wisko-wski trafił na Poiesie j uzyskrf 
posadę w poleskim urzędzie wojewodziKim. Z racji 
siwych czynności służbowych miu’ w swej pi.ewzy 
fundusze społeczne w szkołach zawodowych.

Przed kilkoma miesiącami kontrola wrjewćazika 
wpadła na trop niewłaściwości kasowych w k a» e  
szkoły rzemieślniczei w Brześciu nad Bug.em. Nie­
mal jednocześnie zacnorowa' Wlskowski i zgłosił po­
dań,ie urlop zdrowotny. Po o trzym aną urlo-pu przy 
jechał do W arszav y i zam eszkał w hoteiu. Saskim, 
gdzie mieszkał zresztą w czasie swej u-iałąlnośc. 
walutowej w W arszawie.

Cal> dzień Wiskowski spędzał w łóżku, dopiero 
w ieczorem wychoazjł na miasto.

Onegdaj zgłosi: się do hotelu dwaj panov,!e w 
ubraniach cywilnych, w tow arzystw ie posterunko­
wego. Byli ic wywiadowcy policji z Brześcia nad 
Buigiem. lV.iskowis.ki leżał w łóżku. Usłyszaw szy.' że 
jest aresztowany, oświadczył, że nie może ruozyć 
się z hotelu- pun-eważ jest ch-o-ry na grypę. W ezw a­
no lekarza, który wydał orzeczenie że W-iskowsti 
może v dibyć podróż bez szkody dla zdrowia.

Jeszcze- tego samego dnia odwtezio-nC go do Brze­
ścia ' osadzono w tamtejszem więzieniu śledgzem 
do dyspozycji prokuratora. J-est oskarżony o defrgu 
d-ację 66 tys ęcy złotych.

KATASTROFA W KOPALNI
Ore-gcaj na W ir,piach w Będzinie oboł b. kupalni 

„Lecz" zapadł się nielegalnie eksploatowany szyb. 
zasypując dwóch robotników Jana Musiała i Antoire 
go S ńca zamieszkałych w Będzhue przy fal Kroch­
malnej 6. Przybyła brygada ratnw nkza z kopalni 
,,Koszekw“ po w elkich trudach zdołała robotników- 
odkopać jeszcze żywych. Przyczyną wypadku była 
wadliwa budowa szybu i niezabezpieczenle go

TRAOICZNA ŚMIERĆ NACZELNEGO LEKARZA 
KASY CHORYCH W TOMASZOWIE

Z Tomaszowa donoszą o niezwykłej traged; tam 
tejszego naczelnego • lekarza Kasy Chorych dr. 
Auerbacha, kitóiy onegdaj w gabinecie swoim w y­
strzałem z rewolweru oaebral sobie życ.e.

Dr. Auerbach zaargażow any zosiai nł stanowi­
sko lekarza naczelnego przez komisarza Kasy Che- 
rych. Początkow i' był on przyjmowany ozięble 
przez swoich kolegów lekarzy, którzy uważał' go 
za Intruza Kiedy iednak zdołał sobie już zaska-bć 
jako teko ich życzliwość, wówczas popadł w kon­
flikt z komisarzem Kasy Chorych, który począł od­
nosić się do n:ego z nieufnością. Przed 1 ;ku dniami 
eskarżono dra Auerbacha o napastowanie dwóch tr  
rzędmiczek Kasj V o 'ły  on-e ofh-‘a1ife zażaleń e 
na dra Auerbacha do kom isa-za, wobec tego ren 
otrzym ał lłsf zw alniający go z urzędu.

Por eważ dir. Auerbach znalazł się w ..en sposób 
w sytuacji dość ciężkie] oraz wskuitek cieżkiicti prze 
żyć moralnych, zwołał on trzy swoje córki, którym 
wręczyt ostatnią pensje, poczerr napisał lis-t do żo­
ny, do kilku lekarzy z Tomaszowa oraz do komisa­
rza Kasy Chorych.

W Iiśc e do lekarzy — jak donosi Jedno z pism 
lódzkk.h — dr. Auerbach piszę; ..Strzeżcit się kom 
sarza Ku.harskiego" W liście zaś dc kom s-arza 
pisze ńi. In.: „Kąpał s ę  pan w ludzkiej krwi, daję 
panu pełur, satysfskcję. Sm.erć rm>ia jest na pana 
slimitulu, jeśli pan je posiada".

Tragiczna śmierć znenego lekarza wywołała w 
Tomaszowie wstrząsające wraże® Ir.
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Dziesięć
Z końcem ubiegłego roku obchodziło WIZO 

pierw sze dziesięciolecie swego istnienia. Dzie­
sięć lat, to okres niedługi, naw et w życiu po­
jedynczego człowieka, cóż dopiero w zbioro- 
wem życiu organizacji, w budzeniu się naro­
du, a raczej kobiet danego narodu z snu ty ­
sięcy lat. A jednak jakże się rozrosła ta drobna 
kom órka organizacyjna w przeciągu lak k ró t­
kiego czasu! .Takież silv potężne, a nurtu jące 
głęboko, rozwinęły tę wątłą roślinkę ideową 
w drzewo wysokie i szumiące, pod gałęzie kio 
rego garną się nowe i wciąż nowe rzesze ko­
biet, odczuwających — znów nareszcie! — że 
są Żydówkami...

Kilka kobiet. Żydówek - Anglji, k ra ju  za­
chodniego. gdzi • asym ilacja i dobrobyt Ży- 
lów był sjuawą oczywistą* i dobrze znaną,

ROMANA GOODMAN (Londyn)

Jędrna z założycielek WIZO. p. Ro­
mana Goodman, przyczyniła s ę do 
wydawnictwa jubileuszowego WIZO 
artykułem, który podajemy niżej w 
streszczeniu.

Teodor Herzl w swoim zbyt mało znanym, 
artykule: Kobkny a s.iomzm, cytuje słowa fut*? 
emskiego rewolucjonisty, ks ?  eyes o 'tanie 
trzecim, wówczas ieszezt n:ewyi-« oDnjmi: 
..Czewże jest? Kiczem. Czetr, mógłby i powi­
nien ty ć ?  W szystkiem " Słowo to. — pisze 
tłerzl. — che atbym zastosować do żydowskich 
kobiet Czerń sa kobiety dla sjon zmu? — Nie 
.h-iałbyrri powiedzieć: uiczern. Czem mogły­
by czem po winny by być? Może wszystkiem. 
A jeżeli dnżenia nasze pó.ióa właściweml dro­
gami. to i pewn-. ścia doidz e do teg«'“

Takie były jakkolwiek niewypow iedziane,
11 y śl" które skłoniły w roku 1920 założyć elki 
Wawer, TiDternationał Zionist Orgamisation — 
A 'łZO)ćo wprow adzenia kobiet żydowskich 
na należne rn przy odbudowie Palestyny miej­
sce. Czas i miejsce były po temu stosowne. —

Nowoczesna kobieta 
a gospodarstwo domowe

r-odatek'kobiecy „II. Kuriera Codz.“ ogłosił -D 
sz-rny artykuł p. Sklej p. t  „Nowoczesna kobieta 
: gospodarstwo domowe".

p. Ska z eutiu-zfezmem cytuje tezę odczytowa A mc 
rykanki p. Edison. która uważa że kob.eta rależy 

1 wyłącznie do domowego ogtiisk . . tu kres je i dzia­
łalności. -  Cóż jednak począć z faktem, że k( bieta 
.oraz częściej musi suszyć seb e gtowę, by zwię-k- 
zj ć nue wystarcz*jące dochody męża? Ten wys Ick 

obraca autorka we fikcję. Powiada, że ten cały inte­
res się nae opłaca, bo więcej w wn k r .\  , <;\ , 
męża . dziecka, niż pociechy ze skąpych dochodów 
Powinno się więc latać w domu heroiczni e budżet 
popędzać służbę i jak głosi famą o P- Unowei (sir 
wue] literatce), trzeba s ę  krzątać od rana do wie­
czora koło gospodarstwa i ,,przyrządzać miłym miłe 
smakołyki" wreszcie z pokorą znos.ć pretensje do­
mowników. — bo na to przecież przyszłyśiry n.a 
świat. — S łrv  em: kobieta winna zostać kurą domo­
w ą i trzym ać się swego podwórka, gdzie ledyn. e mo 
że być pożyteczną. Jeśli to nuży czy nudzi, autorka 
daje receptę: Brać wszystikc z wesołei strony.

„Ja osobiści,e skorzysta lam tylko z recepty i tc- 
iu! przy czytaniu tegoż artykułu. Bo jeśli m any  
wieźć żywot dawnych mairon. to pocóż sie kształcić 
nowocześnie? A je ś li nas p Stea zamyka w kuchni 
czy w pokoju, to może lepiej konsekwentn-it- wró­
cić do ha-errów innych T ajów  kr b „ceści?

My wiemy, że dziś jest Inaczej. W stosunkach

lat W IZ O
kilka pań londyńskich było form alueini zało­
życielkami W IZO przed dziesięciu laty. Pani 
lio inana Goodman, pani Vera We,izmami, p a ­
ni Rebeka Sieli, powzięły zam iar założenia 
światowej organizacji kobiet żydowskich. A 
dziś po dziesięciu zaledwie latach kobiety ży­
dowskie całej kuli ziemskiej, a w każdym ra ­
zie duża ich część, złączona jest wspólną ideą, 
wspólną pracą organizacyjną, wspólnym w y­
siłkiem i wspólnym cclcnt, Jest to dopiero 
pierwszy krok, okres próby i szukania dróg. 
Ale woła jest silna i — może po kobiecemu 
uparła. A cel jest wielki i stoi na wysokim 
szczycie. Trzeba się dobrze mozolić chcąc się 
zbliżyć do szczytnego celu. Z ta świadom o­
ścią, z tą niezłomną wolą wkracza W IZO w 
drugie dziesięciolpric swego istnienia. E. S.

Pierwsza konferencja sjonistj czna po wojnie- 
która obradowała w roku 1920 w Londynie, 
pozostawiła po sobie nastrój i rozmach, dążący­
ch-? wielk ch za.ni erzeri. W Londynie była też 
podstawa dla międzynarodowego sjomstyczne- 
go ruchu kobiecego z po w- du już istniejącej w 
Anglj dobrze s:e ^zw ijającej federacji kobiet- 
sjoniisiek.

Programem nowej Jfganizacji było przede- 
wszystkiem wychowanie dla produkty wmej pra 
cy kobiecej w- P alestynę a drogi którerm pro­
gram ten miał kroczyć w yzna.zyć miało do­
świadczenie.

Upł.bnęlo odtąu dziesięć lat, jiełnych trudu, 
mozołu i zdarzeń i nasuwa się p y tan e  jak da­
lece nasze dzieło u spraw ed liw ik  nasze zamie­
rzenia Że założenie W Iż O był*- rzeczą n ezbę 
dną. dowodem instytucie ufun.dow. ne przez 
WIZO w Palestyn.e : uznanie wydajności na 
szej, pracy w Organizacji sjonistycżnej w Je 
wiśli Agency

Jeżeli się jednak same zastanów my czy dzie 
ło nasze udało s:ę. ro musimy przyznać skronr

mieszczańskich, czy iutoi gentkich (bo o tych chyba 
w artykule muwc) spotykamy diw a typy komet.

Jedei — to lenouchy późno wstające, w-oju-jace ze 
służbą ' liżące kurze (bo to zajęcie nobliwe), są to 
kobiety, nie mające pojęcia o wychowaniu dz. eci i 
wylewające swą nudę : humory na zaharowanego 
męża.

Drugi typ — to kobiety pracujące w dr mu zawo­
dowo. a więc z,£Siępuią^t służbę Aie czy to fakty­
cznie słuszne, by trwać uparcie przy najżmudniej­
szej pracy, bez względu na zam iłow ane? Czy po- 
wńttTH, się garnąć do zawodu najgorzej opłacanego, 
najmu ej samodzielnego. który w gruncie rzeczy n e 
jest zawodem, ho ni-ech tytko urwą się dochody mę­
ża, kobieta zostaje bez ś-odków do życte bez moż­
ności zużytkowania zdobytych w gospodarstwie u- 
mlejętnCśck — Na zakończenie nasuwa stę jedna e 
szoze refleksja:

Czy rzeczywiście po to są dodatki kobiece żeby 
tego rodzaju artykuły drukować, artykuły mogące 
odpowiadać jedynie ludziom chcącym utrzymać nas 
na dawnym, niema! niewolniczym szczeblu s-poTecz 
tiym? Dr. S. G.

Ze świata Kobiecego
KOBIETA DYREKTOREM ORKIESTRY Pan: Ja 

ne Evrard wzbogaciła zakres kobiecych zawodów 
nową zdobyczą, została bowiem mianowana pi.erw 
szą dyrektorką o rk estry  symfoniczne w Paryżu.

PANNA JDLJA VEl LER otrzymal-r obronę p. Ka- 
orla Bo-rmais. w gtównym procesie < zanrcrduwajiie 
żony . dziecka z powodu zazdrości

Zebranie delegatek grup proiuintsenal- 
nych W IZO  zach. M ałopolski i Śląska

W niedzielę, dii. 25 bm. o godz. 3-ciej popołudniu 
odbędzie sic w  K rakow ie w lokalu Zjed nocz ioia 
Kobiet Żydowskich WIZO zebranie delegatek Ceu- 
tr ali i g rup  prowincjonalnych z następującym  po- 
rza.dkietii dziennym. 1 Zagajenie. 2. Sprawozdanie 
C entrali (p. A plowa). 3. Spraw ozdanie grup. 4. Re­
ferat: drogi i cele naszej pracy (p. Zinimermano- 
wa). 5. Dyskusja. t>. E w e itm lja . 7. Zakończenie (p. 
R osiowa).

Z powodu wielu problem ów organizacyjnych, 
k tóre wyłoniły sie w ciągu ubic-glogo czasu. sp >  
dziew any jest bardzo liczny udział delegatek.

Z  Komisji P r o w in c jin id M  W IZO
Jak  w latach ubiegłych tak i w tyru roku pracy 

Komisja P row incjonalna zorganizow ała szereg ob­
jazdów po prowincji. I tak odwiedziły Tarnów  — 
pp Roslow a i Kotwowa, Chrzanów7 - p Dr. Gołlie 
bowa, Katowice (grupa niemiecka) — p. Dr Mi* 
i jam Seheuer z P ra g i w tow arzystw ie p. Zimerma- 
nowej. Te same dw ie panie odwiedziły Bielsko,

; zaś p. Aptowa — Żywiec, gdzie wzięła udział w 
W alnem Zgromadzeniu.

Dnia 17 bm wyjechały pp. Aptowa i Rostowa do 
Katowic, gidzie została założona nowa (polska) 
grupa ..Wiza Dnia 18 bm w yjechała do W ielicz­
ki p. H orow itzow a. do Bochni zaś p. Stendigowa, 
« lem wygłoszenia referatu  o książkach Lind 
sey a ..M ałżeństwo tow arzyszy" i „Rewolucja 
młodzieży".

n e. że mierząc według wielkości na-szego zada* 
rda i naszych dążeń, znajdujemy się w przewa­
żnej części w stad.ju.m próbnem- 

Praca palestyńską WIZO stoi zaledwie w 
swoich początkach. Ale wszelki początek jest 
nietyłko trudny, u nas był on bez żadnego wzo­
ru. Doświadczeń e trzeba było okupywać, co 
zawsze jest sprawą bardzo kosztowną. Tak by­
ło naprzykład z naszym TL stel, które przeobra* 
ziło się z domu dla i,mm.igran tek w szkołę go* 
spodaistwa domowego. Szkoła ta- k tó ra  udzie* 
la ,30 ru dziewczętom rocznie gruntownego wy* 
kształcenia, wyszkoliła dotąd przeszło 200 dze* 
w eza t. k tó re  pracują obecnie w koloniach, ka* 

hniach robotniczych szpitalach i t. p Z jasnych 
i oczywistych powodów pozostają zadania go* 
spodarstwa wiejskiego sprawą najważniejszy 
dla M’IZO Obawa i niebezpeczeństwo, że na*

SENSACYJNA KANDYDATDRA. Jak donos. „S:lu 
diąj Tin.os" zamierza p. Mctehett (synowa zmarłego 
lorda Melchettia) przyjąć kandydaturę w jednej z 
dziieln.c Londynu. Pa.ni Melchet.t, n-ie licząca jeszcze 
lat 30-,u. brała dctychczas żywy ud z., a-i w polity­
ce przj boku męża. doaycb.zasowęgo posła tejże 
cziielintiy, a obecnego cztonkt Izby lordów, i ma du­
że dośwfedczenie w prowadzeniu karnipan-ji w ybor­
czej. Należy nadm.cn:ć, że p. Mekhetit jest bardzo 
troskliwą nutką.

M1N1STFRJI M DZIECKA Jedna z posłanek a m r  
rykuńA ch zapi „ pon. wala utwo-rzeme minister junt 
uziecka. w ycłudzai z zalcżetiia. że wszelkie sprawy 
dzieci jako przyszłości? narodu, wymagają szczegół 
iitj opieki).

l.OOn.OOO F. SZTERL. NA GAZETE KOBIET ?
sifca-nowsły zebrać kob ety ang-elskic i już siprzedaty 
zniączną część abc>j w cenie 1 i. sztk Dzic.nnik ton 
ma obejmować wszelkie sprawy isoktyczine. &p;>- 
teczne. gospodarcze i t. d„ jak i.iuie gazety. aJe ze 
szczeg.jli.cn podtireślon-ien, spraw kobiecych. CeJe-rn 
tej potężnej gazety (apolitycznej) ies-t walk,a o po­
kój światowy. A co czyn; się u rw« w te! spraiwie?

WSPÓLNY ZAWÓD — PODSTAWĄ MAŁŻEŃ­
STW A Oto co pow:edz'ał pan Syman proic- 
sor uniwersytet,u w Ameryce. Barnard Shaw 
gorąco tę teorię pochwala, .pewniejsze to. n ź  mi­
łość" — powiada. — ho p ,aeu’ące panie potrafią się 
św ietue pcdporząokowcć w wysiłku c powodzenie 
Mukces męża. Co edinak ncjbardzie; za tern przema­
wia: to to że nikt tok,debrze nie rt>auim.e mężczyzn, 
jak sekretarki swycl szefów.

R o z w ó j W IZ O  do drila dzisiejszego
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wet w Palestynie moglibyśmy stanowić cagćć
społeczeństwa, które zajmuje się handlem i rze­
miosłem. — powinny stanów ć szczególny bo­
dziec c!iii szybkiego i intesywnego rozwoji; wiej 
skich koionij. 1 w t.\m właśnie k erunku WIZO 
zrobiio tak wicie, że napełnia nas to otuchą na 
przyszłość-

WIZO umożliwiło pionierce kształceń a  ko­
biet w gospodarce wiejskiej, Hanie Ma seł— 
Schodiat. rozbudowanie pracy z K nereth do 
pracy w wielkim styhi w Nahalal. Dzięki ofiar­
ności towarzyszek z federacji rumuńskie; W I­
ZO. mogliśmy poczyń ć znaczne postępy w far­
mie dziewczęcej w Ness—Zionah. Poprzez wiel 
k ;e trudności zdołaliśmy utrzymać szkołę dzie­
w cząt w H-uIełt. dzięk poparciu finansowemu 
tow arzyszek z Argentyny.

Jeżeli zważym y że przy rozbudowie tycli 
trzech instytucyj, kształcących kobiety i dzie­
wczęta w gospodarce wiejskiej. 350 dziewcząt 
uzyskało gruntowne wykształceń e i wykonują 
swój zawód jako kwahfiKowane siły. to zro­
zumiemy szeroki zasięg wpływ ów , jaki w cią­
gu lar w yw rzeć może WIZO przy rozwoju ko­
lonizacja żydówek ej Palestyny.

Ciekawy i niespodzianie szybki rozwój ce­
chuje szkolę ogrodniczą Histadruth Arz ih. — 
W samych tylko siedmiu przedmieściach Tel— 
Awiwu powstałe pod kierownictwem instrukto 
rek ogrodnczych 232 ogrodów domowych. — 
Kształcenie dzieci szkolnych w pracy ogrodni­
czej ma oczywiście specjalne znaczenie wycho­
wawcze. Wyszkolenie kobiet w gospodarstwie 
ćk>rmnvem. — które jest jednem z najwnżn ej- 
szych zadań WIZO — nie da się ustalić w cy­
frach lecz jest placówką, w ywierającą przemo­
żny wpływ  na całe życie jiszetwu paJestyńske- 
go. Opieka nad matką i dzieck eni, którą w yko­
nują trzy  stacje opieki nad niemowlęciem w 
Teł —Awiw, szkolą dla matek również w 
Tel—Aiw, dom dia dizeci i niemowląt w Jerozo­
limie. w którym  znajduje stałą opiekę 45 dzieci 
i żłóbek dzienny w Tel Awiw, gdzie około 70 
dzeci pracujących matek przebyw a całodzien­
nie. stanowią jedną z najdonioślejszych placó­
wek WIZO w Palestynie.

Przytoczenie tych instytucyj WIZO jest tyl­
ko lekkiem naszkicowaniem działalność tej o r­
ganizacji. Dążenia nasze są oczywiście zw ró­
cone ku Palestynie miara powodzenia zamie­
rzeń WJZO tam tylko może być skontrolowa­
na, zależy ona jednakże przede wszystkie m od 
kobiet żydowskich, żyjących w golusie.

Organizacja nasza znalazła się w roku 1920 
w  pewnych korzystnych warunkach, umożli­
wiających zrzeszenie pro—paleslyńsk ego świa 
ta  kobiecego różnych krajów. Mimo wszystko 
najkorzystniejsze nawet warunki trafiały p ra­
wie wszędzie na poważna przeszkodę: na brak 
zmysłu organizacyjnego w śród kobet- Czem 
mogłoby być posiadanie zmysłu silnej przyna­
leżności do organizacji, tego dowodem rezulta­
ty  pracy kobiecej w Anglji, Rumunii, Ameryce- 
Organ zacje kobiece, pracujące przed r- 1920 
stały  przeważnie na fundamentach filantropij­
nych które wówczas może miały rację bytu- 
a!e nie mogły ostać się w nowych warunkach 
Kosztowało niemało trudu, aż się w tej dzie 
dzin e osiągnęło pożądaną zmianę. Zrzeszenie 
kobiet żydowskich wszystkeh krajów w edno- 
litą, silme spojoną organizację, której ośrod­
kiem jest Palestyna, jest iretylko sam-' w sobe 
czemś podn osłem, ale staw ia nas, kobiety. — 
PTzed ciężkiem i odpowiedzialrem zadaniem 
Musimy stale : niezmiernie wciąż myśleć o tem- 
że nie stanowimy organizacji- istmejacej tylk 
po to- aby zberać  pieniądze na jakiś choćby 
piękny i podniosły cel Dążymy także do tego 
aby zrzeszone w WIZO kobiety i dziewczęta 
tak pojęły nasze zamierzenia i naszą pracę, że­
by nietylko środkami inaterjalneni'i, ale całą du­
szą i sercem przyczyniały się do spełnienia na­
szych dążeń i nadziei.

P raca organizacyjna WIZO w gołuse jest fa ­
ktem nieznrernie ważnym ze stanowiska bu­
dzenia k obety  żydowskiej do narodowego ży­
cia 1 czynu Tu i rezultaty pracy perw szego 
dziesięciolecia .1-. w  dza tego mezbicie W y star­
czy przeglądnąć osiatnie spraw ozdane pracy 
WIZO, aby się pizekonać o wielostronności dzia

Na szercklm  świecle
Kim był minister węgierski, 
który popełnił samobójstwo?
Jak  już donieśliśm y, papel-iił onegdaj w  Buda­

peszcie sam obójstw o były m inister Eainund Beni- 
czky. Sam obójstw o to  w yw ołało  olbrzym ią sensa­
cję, czemu się w ostateczności dziw ić nie trzeba,
gdyż Bei iczky odgryw ał w ielką rolę w  życiu po- 
lilycznem W ęgier. K ar je r  ę sw ą rozpoczął jako  
dziennikarz, a do parlam entu  wszeuł jako  poseł 
partji k lerykalnej. Podczas wojny został nadżupa- 
riem, a po upadku bolszew ików  został w gabinecie 
F ried richa m inistrem  sp raw  w ewnętrznych. Na 
ten okres przypada zam ordow anie dwóch redakto­
rów socjalistycznej „Nepszawy", Seinogyi'ego i 
Bacso. -Morderców nie ujęto, ponieważ ówczesny 
główny dowódca sil zbrojnych, a obecny naczel­
nik państw a H orihy stanął temu na przeszkodzie.

Boniczky był szczerym m onarchistą i legnym islą 
i jako  tak i b ra ł udział w pzygotow aniach do re ­
stau racji H absburgów  na W ęgrzech. Król K arol 
zam ianow ał go naw et m inistrem  sp raw  w ew nętrz­
nych w gabinecie, który jednak, jak  wiadomo, był 
tylko efemerydą, poniew aż pucz K arola został 
stluaiiony. Podczas drugiego puczu K arola został 
naw et Beniczky aresztow any, a od tego cz isu  d a ­
tuje się jego antagonizm  do  H orthyego, dla k tó re­
go s ia ł tię  niebezpiecznym przeciwnikiem, ponie­
waż zbyt d.użo wiedział. W licznych interpelacjach 
dom agał się w yjaśnień w sprawne krw aw ych m or­
dów aranżow anych przez ,Odrodzone W ęgry" 
Punkiem  kulm inacyjnym  tej kam panii było jego ze­
znanie w procesie o zam ordow anie wyżej wspom ­
nianych dwóch socjalistycznych redaktorów . P rz e ­
dłożył w tenczas trybunałow i protokół spisany na 
podstaw ie śledztwa policji w okresie, kiedy był 
m inistrem  sp raw  w ew nętrznych \V protokole tym 
ustalono, że gdy H orlhyem u przedłożono odbicia 
szczotkowe artyku łu  SemogyFego. odezw ał się je ­
go ad ju tan t: „Ten człowiek żyje jeszcze?", na co 
H arlhy odpowiedział, zw racając się do  swych o- 
ficerów : „Nie mówić, tylko działać należy" Beni­
czky zeznał dalej, że H orihy w jego obecności i w  
obecności hr. Bethlena i innych odezwał się: „Kto 
takie rzeczy pisze, bęclzie pływ ał" (wówczas w rzu­
cano ofiary  kontrrew olucji do  Dunaju). Nikt nie 
zaprzeczył tym zeznaniom

Ta kam panja przeciw ko H orthyem u pociągnęła 
naw et proces o obrazę naczelnika państw a Beni 
czky skazany został na trzy la ta  więzienia, ale od- i 
siedział tylko kilka miesięcy, ponieważ polem na­
stąpiła am nestja. K arje ra  jednak jego raz  na zaw ­
sze się skończyła, a odtąd nędza zapukała do jego 
mieszkania. Nędza też, zdaje się, była powodem 
sam obójstw a tego człowieka, który .miał odwagę 
do zdem askow ania k rw aw ego te ro ru  na Wę- 
gi zech.

Sensacje v> procesie alchemika 
Tausenda

Donieśliśmy już o procesie, który obeonie toczy 
się przeciw ko b lacharzow i Tauseiwtowi, którem u 
się udało „nabrać" nietylko Ludendorffa, ale całą 
galerję  w ielkich przem ysłow ców  z Kolonji, Mona 
ckjum i W iednia O skarżony w swych zeznaniach 
opow iedział ciekaw e szczegóły o „T ow arzystw ie j 
104'. które z początku finansow ało  eksperym enty i 
Tausenda. Sąd nie ustalił, ile w łaściw ie tow arzy I 
sLwo to włożyło w przedsiębiorstw o Tausenda, w J 
każdym razie kwota w ynosiła około 500.000 m arek 
Przedtem  Tausend przeprow adził cały szereg eks­
perym entów  i w len sposób udało mu się pozyskać 
zaufanie tych ludzi, którzy napraw dę w ierzyli, że 
Tausend potrafi sztucznie w ytw arzać „złoto syn te 
tyczne". Na ław ie oskarżonych powinien jednako­
woż zasiąść leż Ludendorff. k tóry  na swe cele po­
lityczne o trzym ał w iększą część tej kwoty bo jak 
Tausend zapew nia, on sam o trzym ał ty lko  10.000

murek ..Tow ur/.yslwo 151 zostało rozw iązane, po 
l ieważ Ludemlorfl wystąpił z niego] pokłóciwszy 
się z hitlerow cam i Ludendorff jednak nie zw rócił 
otrzym anych kwot, pow alając się na w yraźny  *■ 
mowę, która go zw alniała z obowiązku, sk ładania 
rachunków  za pobrane sumy. Potem  stw orzono no­
we tow arzystw o  pod nazw ą .Tauseindsche Słuchem- 
gosellschaft". Tausend zastrzeg ł dla siebie teraz 
25 procent w szystkich sum, k tóre w płynęły do ka­
sy tow arzystw a. W szyscy członkow ie zobow iązali 
się słowem honoru zachować jak najściślejsze mil­
czenie o eksperym entach Tausenda. „Towarzystwo 
30" istnieć m iało tak długo, aż Tausend udosko­
nali swą metodę fabrykacji złota. Jeśli ta m etoda 
nie miała wydać pożądanych rezultatów , Tausend 
zobowiązał się do sutego odszkodowania człon­
ków Członkowie złożyli sumę dochodzącą do 800 
lys m arek, z której to kwoty Tausend otrzymał 
tylko ćwierć, a gdzie się reszta  podziała, nie Wie, 
ponieważ agendy prow adził sek re ta rz  Następcą 
Lndendorffa w tow arzystw ie tem był saski p rze­
m ysłowiec Kuehenmeister, k tóry  jak  w iadom o do­
starczy ł au ta  mordercom Rathenaua. N ajw ażniej­
szymi członkami tow arzystw a byli w iedeńscy prze 
mysio wey bracia Sehoeller o raz  książęta WaJdea- 
burg. Jak  dalece poważnie trak to w an o  ekspery­
menty Tausenda. św iadczy o tem okoliczność, i*  
postaw iono mu do dyspozycji mennicę państw ow ą 
w Moriachjum, gdzie Tausend przez trzy  dni p raco ­
wał. a naw et udało mu się „sztucznie" w ytw orzyć 
trochę złota i srebra, k tó re  najpraw dopodobniej 
jednakow oż przemycił do laboratorjum  Na p y ta ­
nie przewodniczącego, poco potrzebne były tak ie  
kwoty, sko ro  oświadczył, że potrafi za iedhym za­
machem sztucznie w ytw orzyć 6 kg złota, odmówił 
Tausond odpowiedzi, W arto  jeszcze za zmoczyć, że 
lu u sę n d  zachowuję podczas procesu niezw ykłą pe­
wność siebie, a nawet udaje w ielkiego przyjaciela 
ludzkości, utrzym ując, że chciał w ynaleźć m ałe a- 
poraly, za pomocą których biedni ludzie mogliby 
srm i w ytw arzać złoto.

Rywal Rafała Sehermana
Di. O skar F ischer, profesor uniw ersytetu  w  

P radze odkrył w osobie Ottona Reimanna groźne- 
go ryw ala R afała Schermanna. Ow Reiman wygh) 
sil onegdaj we wiedeńskiem T ow arzystw ie Meta- 
fizycznem odczyt o swych eksperym entach Rei- 
man z przedłożonego lis ta  wyczytał, że chodzi 
o list samobójczyni, co następnie rzeczyw iście zo- 
slr.ło stw ierdzone Na podstaw ie pism a pochodzą­
cego z ręki kupca zbożowego ośw iadczył Reiman. 
ż t au to r listu  używa przy pracy szkła powiększa 
jącego. Z listów  może Reiman wyczytać rozm ai­
te choroby piszących, ale Reiman ostrzega, by nic 
polegano tylko na opinji grafologa, albowiem zda 
niem jego trzeba przedtem zasięgnąć rady leka­
rza, a tylko wtenczas, kiedy sz tuka’ lekarska już 
pomóc nie może, można się zw rócić do grafologa

Tam, gdzie spoczywa zło to ...
Gmach Banku F rancji uchodzić może obecnie 

Za na i większy skład złota na świecie. Złoto mie­
ści się tam w piwnicach, k tóre przem ienione zo­
stały  w tw ierdzę podziemną. P ad ziem ia 'te  są  mo­
cno skalisle, a dostęp do nich prow adzi przez gru 
be na sześć m etrów, opancerzone drzw i, ważące 
osiem tonn D rzw i tych strzegą silne fale elek­
t ry czn e .  M aterjał d rzw i jest tego rodzaju, że m l 
szc&yć go nie może ża<ien środek wybuchowy. 
P rzestrzeń  podziemi jest dość rozległa, tak, że 
można ją  przejechać kolejką elektryczną. 'Wszyst­
kie ściany są obite g rube ni płytam i ze stali. Po- 
m yśiano też o eweitlualnem oblężeniu i dlatego 
znajduje się w tej tw ierdzy tyle środków  żyw no­
ści, że w ystarczy na 5 do 6 miesięcy dla 2.000 
tudzi. Obecnie znajdują się w podziemiach Banku 
F rancji 54 m iljardy franków

łania federacji WIZO Departam ent propagan­
dy i organizacji pracuje w a.ngelskim, niemiec­
kim, francuskim i żydowskim języka i utrzym u­
je ożywianą korespondencję z 40-toma krajami- 
Możnaby to uważać za rzecz w elce rom anty­
czną, gdyby ta ścisła współpraca najróżniej­
szych sfer narodu żydowskiego nie miała tak 
bardzo praktycznego celu. Jeżeli pomyślimy o 
gorliwej współpracy kobiet naprzykład w Char 
bin e  na dalekim. Wschodzie, o  również gorl.i 
wej w Chile na dalekim Zachodzie, w Argenty­
nie Australji i tak naokoło kuli ziemskiej, to mo

żna i*ez welikiego zasobu fantazji wyobrazić 
sobie skomplikowany aparat pracy , — mający 
przyciągnąć kobietę żydowską w szeregi pro— 
palestyńskie A udaje nam się to z roku na rok 
i mimo wielu trudność coraz lepiej! Dlatego też 
chciałabym na zakMczene raz jeszcze powtó­
rzyć prorocze słowa Herzla: „Czem są kobiety 
dila sjonizmu? Nie chciałbym powiedzieć: n* 
czem. Czem mogłyby być? Może wszystkiemu 
A jeże!' dążenia nasze pójdą właściwemf. droga* 
m , — wówczas napewno dojdzie dc tego**, 

i Zamknięcie „Głów Kobiety Zydowakłej*



Nr. 24 „NOWY DZIENNIK' eobota 24 I. 19H Str lfc

W schód 
jłońc& 

i  m .  30

STYCZEŃ

2 3
Pkilt k 

5 Szwat JfcSl

Zachód 
słońca 

IG m. 05

Z j a i d y  okręgowe organlzscil sjciiskiej
Wt niedzielę dn ia 25 bm. a lbeda się 2 zjazdy 

^Jcręgowe, jeden w B ielska, a d rugi w Sanoku.
P o rządek  dzienny zjazdów okręgowych jest tia- 

•tĘpujący: 1) spraw ozdanie delegatów  o stanie 
.■pracy w  ich m iejscowościach. 2) riT erat na lemat 
.Orjentacja sjonislyczna w  obecnej chwili'*. 3) rc- 

tf&ra.t na tem at „O silną organizację młodzieży 
Ogolmo- sjońskiej". 4) dyskusja.

W  B ielsku odbędzie się zjazd okręgow y w lo­
k a lu  Gminy W yznaniowej w  Bielsku przy ul. Mic- 
L irw icza 22. Początek o godz. 9*30 przedpołudniem. 
•Referat aa 2) w ygłosi tow arzysz Neuger z Tarno- 
,v a , re fe ra t ad 3) iuż. Oswald L indner

W  Sanoku zjazd okręgow y rozpocznie się o g. 
10-te-j ; odbędzie się v lokalu mkiscowe* organiza­
cji sjońskiej przy  ul. Jagiellońskiej. R ererat ad
2) w ygłosi prezes Egzekutywy, ad 3) tow arzysz 
Mandel ze Sanoka Konferencję ok-ęgowri zagai 
p rezes Kom itetu Lokalnego dr. Nchmer.

Komitety Lokalne w inny jednemu z delegatów  
na konferencję okręgow ą przydzielić złożenie sp.ra 
w ozdania na zjeździe okręgowym

W zjeździe okręgowym  biorą udział członkowie 
koirnfetów lokalnych organizacj1 ogólno sjońskiej 
i przez tenże delegow ani członkowie organizacji 
ogólno- sjońskiej, k ierow nicy i członkowie o rg a­
nizacji młodzieży ogólno- sjońskiej.
Egzekutyw a organizacji sjońskiej dla zach. Ma­

łopolski i Ś ląska w Krakow ie

Premie c a łk P irfe  w strzym anie emlgrscl! 
do Sfsntiiu Z!e? nnczenych

Podikoimsja im igracyjna Izby reprezentantów  ' 
zaaprobow ała propozycję rządow ą, ograniczeń a 
całe* iiu igfacji do  Stanów  Zjednoczonych na okres 
dw uletni do w ysokości 10 proc. obecnych komtyn- 
gerdow CPaT.)
U m orzpnie kar za  zw ło k ę  r J  zaległości 
w podatku lokatorskim  i uiodociągruiym

M agistrat podaje do wiadom ości, że w myśl 
■uchwały sekcji skarbow ej Rady m iasta z dnia I 
14 hm., powziętej imieniem Rady m iejskiej w  u- 
względnieniu ciężkiej sytuacji gospodarczej, wszy­
scy płatnicy gminnych podatków: lokatorskiego 
i  wodociągowego o raz  opłat za nadm iar wody, 
przypisanych za la ta  1924, 1925 i 1926, k tórzy  za­
ległości W  tych należytościach zapłacą w  całości 
do końca lutego 1931 r., zostaną zwolnieni od kar 
za zwłokę, przypadających od powyższych zale­
głości.

Hu we przepisy dla handlarzy s ltrzy z i-ą
Od dnia 10 lutego br. obow iązyw ać będzie no­

w y regulam in dla handlarzy starzyzna, wydany 
przez woj< w ództw o krakow skie.

Handlem starzyzną po domach mogą się trudnić 
tylko osoby, k tó re  uzyskają aa to  licencję z Ma­
g is tra tu  m. K rakow a. Z taką licencją osoba dana 
musi się zgłosić do S tarostw a Grodzkiego celem 
re jestrac ji i tu  otrzy rnuje kartę  rejestracy jną, zao­
patrzoną numerem porządkowym  zare jestrow a­
nych, fo tograf ją  (imię i nazwisko, generalja , m iej­
sce zam ieszkania, rysopis) oraz zewnętrzną od 
z-nakę tj. tabliczkę m etalow ą z wypisanymi na 
cżam em  tle białetni literam i N r rejestracyjnym , 
k tó rą  handełes w  czasie w ykonyw ania sw ego za­
wodu obowiązany jest nosić na widocznem m iej­
scu na k lapie ubrania. P rócz tego winien posia­
dać w dobrym  stanie w orek lub torbę na skupy- 
wane przedmioty. Skup starzyzny dozwolony jest 
ty lko  po domach pryw atnych, przyczem zakazane 
je st wchodzenie do mieszkań, a nawet na schody 
Łez wezwania. W ykonywanie zawodu zabroń1 o 
ne jest w  lokalach publicznych, jak szynkownde. 
jadłodajnie, kaw iarn ie  itp  Każdy zainteresow any 
ma p raw o  żądać od haodłar.sa okazania kai ty re ­
jestracy jnej, k tó rą  jest obow iązany okazać s tro ­
nie i organom  władzy. Przekroczenie przepisu re- 
giPanm /u będzie ka ran e  przez Starost wo grodz­
k ie w  K r11 kowie.

— W  NUMERZE JUTRZEJSZYM  ukaże się 
aStwaniOKck dla dzieoi i  młodzieży".

— DZŁŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
45, uL Łobzow ska C, G rzegórzecka 0, D ługa 4, 
K rakow ska 19, i Rynek podgórski 9.

— ZMIANA NUMERU TELEFO NU POGOTO­
W IA  RATUNKOWEGO Począw szy od poniedział­
ku, 26-go bm.. godz 3-eiej popal. Nr*, telefonu P o ­
gotow ia lUilunkowego zostaje zin.euiony na 11111.

— t KONSTYTUOWANIU S ili KOM1TKTI DLA 
ZW ALCZANIA REFORMY KALENDARZA. One 
gdaj nUonlsytuowal się w K rakow ie komitet pod 
przewounielw em  nu-drabina ,T. Kornifz.era dla zwal 
czania reform y kalendarzu Koinilct klóry posta­
nowi! już w najbliższa cli dniach zwrócić się do 
obyw ateli żydowskich K rakow a i Podgórza, by 
podpisali odnośny protest. W najbliższych zatem 
dniach odwiedzą w ysłannicy tegoż Komitetu wszy 
stkicti m ieszkańców żydowskich.

— ,N A  FRONCIE POLITYCZNYM PALESTY- 
NY‘‘. Dziś w  piątek o godz. 7‘30 wiecy,. w sali 
T ea tru  Żydowskiego (Bocheńska 7) odbędzie się 
re fera t znanego działacza poalesjońskiego, popu­
larnego  mówcy M. T igcra z W arszaw y n t : „Na 
froncie politycznym P alestyny '1. —- (Tezy: XVH 
K ongres sjooisly tzny O statnie wybory do Asifath 
H aniw charim . Rcwizjonizni. Brith- Sehalom a 
kw estja arabsko- żydowska. S tanow isko socjali 
stycznego sjonizmu wobec powyższych problemów. 
U stosunkow anie się socjalizmu europejskiego, 
wobec ostatnich zarządzeń rządie anjeiclskiego). 
Po referacie dyskusja.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W LISTO­
PADZIE 1930 R. W clag-i miesinea 1'Atbprda nb. 
r. zaw arto  w K rakow ie m ałżeństw  224 (226), w  
tum chrześcijańskich 1S6 (208). Urodziło się żywo 
dzieci 351 (362), nieślubnych 67 (71), w  czem 
z m ałżeństw  żydowskich rytualnych 12 (16). W śród 
żywo urodzonych byle chłopców 190 (183). W tym- 
samym okresie zm arło osób 275 (270'' z czego m iej­
scowych 193 (185) Liczba zm arłych w szpitalach 
wynosiła osób 148 (IłO) Z przyczyn śm ierci naj­
więcej przypada na now o!w ory 35 i na choroby 
organiczne serca 32. W śród zm arłych bvło chrze­
ścijan 221 (218). Żydów 54 (52).

— M IEJSKIE SPR A W Y  OGRODOWE. Pod prze 
wodnictwem  radcy m. d ra  Muczkowskie.go w  obe­
cności w iceprezydentów  O strow skiego i d ra  W iel- 
gusa odbyło się onegdaj posiedzenie kom isji plan­
tacyjnej Rady miejskiej, na którom  zatw ierdzono 
plan urządzenia zieleńca na Rynku kleparskim  
z boiskiem zabawowem  dla dzieci. U chwalono 
następnie wszcząć pertrak tac je z jedna z firm k ra ­
kowskich w  sp raw ie  budowy w Lesie W olskim 
restau rac ji i kaw iarn i, k tóraby  się mieściła przy 
polanie juLjiusza Lea Wkońcu kom isja w ysłucha­
l i  spraw ozd ania k ierow nika Zarządu Lasu W ol­
skiego o bieżących spraw ach dotyczących tegoż 
Parku.

— OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA ZMIAN W 
CZYNSZU. Celem wy nua.ru państw ow ego podat­
ku ud nieruchomości M agistrat wzywa wszystkich 
w łaścicieli realności, położonych w K rakow ie, aby 
w wypadkach gdy koninme zostanie 'okatorowi 
podwyższone, lub gdy pobierane względnie umó­
wione komorne jest wyższe od kom ornego zezna- 
nego i opodatkowanego, zgłosili w Magistracie 
(W ydział II pi. W\V Świętych 6, II p d rzw i Nr. 
10) podwyższenie kom ornego względnie różnicę 
kom ornego w ciągu dni 30 po zaszłej zm ianie ko­
mornego. W inni niezgłoszsnia tego za w iadom łenia 
jr.koteż podania w nietn św iadom ie niepraw dzi­
wych danych, ulegną niezależnie od obowiązku 
uiszczenia należności podatkowej, karze pienięż­
nej w w ysokości od dw ukrotnej do dziesięciokrot­
nej sumy uszczuplonego względnie narażonego na 
zm niejszenie lub uszczuplenie podatku.

— INSTYTUT MUŻYCZNY (ul. św. Anny 2, 
II p. tel. 122-36) zaw iadam ia, że przyjm uje w pisy 
na drugie półrocze do w szystkich k las od 26 sty­
cznia w  godzinach od 12—1 w poł i od 4—6 popot

— DODATKOWE POCIĄGI DO KRYNICY I 
ZAKOPANEGO. Z okazji m istrzow skich zawodów 
sportow ych w Krynicy i Zakopanem urucham ia 
się na linji W a rsza w a -Z a k o p an e  i K rynica poc. 
Nr. 3/6103—6104/4 oraz na ideinku Chabów ka— 
Rabka Zaryte w  okresie od dnia 24 bm. Jo  dmia 
11 lutego. Z K rakow a odejdą wymienione pociągi 
poraź pierw szy dnia 25 bm. zaś poraź ostatni 
dnia 11 lutego z Krynicy i Zakopanego do W ar­
szawy o raz z Rabki Z arytego do Chabówki Od­
jazd poc. Nr. 3 z F rak o w a godz 3‘45. przyjazd 
do Krynicy 8*48, odjazd poc. Nr. 6103 z K rakow a 
godz. 4*15 przyjazd do Zakopanego 8‘05; objazd 
poc. Nr. 4 z K rynicy godz. 20‘40, z K rakow a 2"35, 
przyjazd do W arszaw y 9*25. odjazd poc. "Nr. 6101 
z Zakopanego godz. 22*10, z K rakow a 2‘35, przy­
jazd do W arszaw y 9‘25.

Równocześnie znosi sie z dniem 24 bm. na linji 
K raków — Zakopane bieg pociągu turystycznego 
Nr. 6139, odjeżidżającego z K rakow a w  soboty i 
dni przedśw iąteczne o godz 18*20, a przyjeżdża­
jącego do Zakopanego o godz 22*33, natom iast u- 
rucłiami:, się w  tesam e dni aż do 14 lutego w łą­

cznie poc. Nr. 6139-A z K rakow a do Zakopanego. 
P ociąg  ieu będzie odjeżdżał z K rakow a o godz. 
16‘24. przejazd  do Zakopanego o 20*33

— ZASADNICZE Z A G A D U E N A  POLITYKI 
HANDLOW EJ. Pod tym tytułem oilhę.izie się dzis 
w piątek o godz. 615 w sali Muzeami Przem ysło­
w ego w  K rakow ie, ul Smoleńska 9 wykład p. d ra  
FerdyuamdE Zweiga, docenta Uniw. Jagiell. zna- 
nogo publicysty i ekonomisty. W stęp wolny, goście 
mile widziani.

— KOLO BADAŃ MIĘDZYNARODOWYCH, isko 
sckfhi Akademicki ego Zw-aizka Pacy *‘ stów urządza 
Seminariami prawa młędizynarodowego. na które-na 
w ciągu II. Łrymewu świetni znawcy kwestii Ligi 
Narodów między .n.nymi: Lr. Natanson Wojciech, 
Dr. Gross Feliks i mgr. Pietsoh Tadeusz będą roz­
trząsali tematy hastępm ałe: Co to jest Lig? Naro­
dów ? Co zdziałała? L uks a dąży? Zebrania pow yl 
szeg-o Kula będą się odbywać w każdy poniedzia­
łek, (począwszy od 26 bm.) o godz. 19,30. w sali 39,
1. p. Coli. Nov. W stęp wolny. Goście mile widziani.

— LIPIEC 1914. — Oto ty tu ł interesującego od­
czyta. który wygłosi Dr, Schontaiówina na tygodnia 
'wem zebraniu Akademickiego Związku Pacyfistów, 
w piątek 23 bm.. o godz. 19-tej, w sali 66 Coli. Nov. 
W stęp wolny. Goście mile widziani.

— KRAKOWSCY „ALCHEMICY* W ciągu ubie­
głej doby policja aresztowała Kazimierza Zacnego, 
zam. w Borku Fałęckim, Stanisława Mrowca, zam. 
przy uh WieLickiej 13, Puchałę Jana (lat 37). zam. 
przy ul. Długosza 13 i Pytla Stanisława (lat 3£), ro­
botnika zam. przy ul. Barskie, 86, jako podejrzanych 
o szereg oszustw, po pełniony ich przez sprzedaż pier 
ścioników mało wartościom ych za złote.

— KAWA I WÓDKA. W nocy z 20 na 21 bm. nie 
znani sprawcy urwaw szy kłódkę od drzw-i magazy­
nu firny  spedycyjnej „Przewóz", przy uk Łobzo­
wskie; 38 * skradli jeden wtoretc Kawy niejpaloiie, wni 
g.l 25 kg., wartości 300 zŁ — ZZaborśtoieTr.ffl Władjr*1 
sławow.i, właścicielowi restauracji! przy ulicy K a ź ­
mierza Wiekjńego 67, w nocy z 2U na 21 bm nieusła 
lo-ny na razie sprawca oderwawszy okionmce dostał 
się oknem do loka,hi i skradł killkanaśck fraszek wód 
ki, wartości około 200 zifotych.

— WIECZÓR KARNAWAŁOWY odLę/toie się sta
raniem komitetu zabawowego Dyrekcji KŚJełi 
Państw , w Krakowie w  sobotę, dniiia 31 bm,' w  salo­
nach repireziemifcacyjnych nowego Kmacbui Zw.Mftgr 
Kolejowców PolsUicb. p izy  Ul. św, F«'Hpa 6. rtochóóf 
przeznaczono na cele trtmatYtarne.

— „CHOD2 XANTYPCltl“. Pod teoi hasłem baw *  
się Miłośnicy Dramatu Klasycznego U. J. w  sobotę, 
24 bm. w  Jamie Micha,litrowej. Ostatnie z; prosce­
nia tamże. Początek o godz. 10.30.

W sprawie Śląskiego Banku 
Eskortowego

Iziba H andlowa Przem ysłow a w  Bielsku w y 
dała następujący komunikat w  sprawie Śląsk. 
Banku Hskontowego:

.Poniew aż staiania o  przeprowadzenie sana­
cji Śląskiego Banku Eskontowego, Spółka 
Akcyjna w Bielsikiu, nie dały korzystnego icztul- 
tatu, a to z  przyczyny tei, iż M inisterstwo Skar 
bu nie dysponuje fundtiiszami, lotórebp użyte 
być mogły na powyższe ceie, zaistniała konie­
czność przystąpienia do likwidaci powyższej 
instytucji bankowej. Likwidację powyższą za* 
mierzą zarządzić już w dti ach najbliższych Mi 
■nisterstwo Skarbu.

Delegacja Izby. która w iaz  z przedstawicie­
lem miasta BieLka p. burmistrzem Dr. Kobielą 
w ostatnich dn ach wyjechała w  tej sprawie 
do W arszaw y, zwróciła się również o pomoc i 
interwencję do Prezydium Banku Gospodar­
stwa Krajowego które wyraziło gotowość za- 
prop now ania Ministerstwu Skarbu jednego ze 
swych starszych urzędnków  bankowych na li 
k wid a tora Śląskiego Banku Eskontowego. jak 
również przyrzekło wszelką pomoc w związku 
z likwidacją Śląskiego Banku Eskontowego- 

Wobec okoliczności, iż decyzja w sp raw ę li­
kwidacji nastąpi w czasie jakriajk.rótszym i ten 
sposób likwidacj w perw szej linji gwarantuje 
jej przeprowadzeń:- p^zedewszystkiem w inte­
resie wierzyć el przy małych kosztach n:e 
■stnieją powody d< niepokoju i podejmowania 
ze strony wierzyciel ostrych środków, które 
w rezultacie końcowym i tak okazać by się mu 
siały szkodliwe zarówno dla wierzyciel' jak 
dłużników- W interesie wierzyciel/ bowiem N 
dłużników leży spokojna likwidacja Śląskiego 
Banku Eskontowego która daje gwarancję jak 

1 najwyższego zaspokojenia w  erzycieti''.



.S ir. 14 „NOWY DZIENNIK' sobota 24 l  1931 Nr. 24

friijeM  liowej ustawy o K a m  
śnięte* w Czechosłowacji

Przed niedawnym czai em, prowadzona była
y> Czechosłowacji żyw a dyskusja na tem at ka 
Tj śti e r c . Z jedne; strony podnoszono jej bez­
skuteczność, a nawet szkodliwość- z drugie' 
stwierdzano je.; radykalne znaczenie- Minister­
stwo sprawiedliwości biorąc pod uwagę zapa­
try w an e  obu stron, wydało w tych dniach pro 
jekt nowe., ustaw y.o  karze sm erd, według kió 
rego kara ta nie-zostaje wpraw dzie całk wicie 
zniesiona, ale ograniczona do wypadków kon:e 
tzności. W czasie trw an a  Republiki, wydano 
wiele wyroków, opiew ijących na karę śmierci, 
które jednakowoż w  kilku zaledwie wypadkach 
zdstaiy wykonane. Okoliczność ta stoi w  ści* 
s ły ..: zw ^zbu z faktem, że difa pewnych zbrod­
ni wyrok powyższy jest w prost przez prawo 
karne naka zany. a zmienić go może jedynie ła 
ska piezydenta. Za wyjątkiem dziesięciu w y­
padków prezydent sKorzystał z rej łaski. Nowy 
projekt rozwiązuje kwestję w ten sposób że są 
dom przysięgłych ; zwyczajnym przysługuje 
prawo wydania wyroku mzszego w wypadkach. 
pręew'dziariych karą śmierci, biorąc jednak pod 
towasC okoliczności łagodzące. Najniższą karą 
w takmi wypadku byłoby 15-letnie więzienie o 
te-wentualnem u-zupeinieniu którego rozstrzy­
gnie jeszcze sąd przysięgłych.

Jeśli idzie o zbrodnię dokonaną na osobach 
w okokczndściach . przewidzianych ustawą o 
ochronie Republiki, to w razie zamiany kary  
Śmierci na karę iżejszą, sąd nie może przyznać 
niższej kary. jak ciężk;e, dożyw otne więzienie. 
Po 25 latach skazaniec może być zwoiniony od 
dalszego odsiadywania kary. W  wypadku, gdy 
S ąd ' przysięgłych odpowie twierdząco na pyta 
nie, czy oskarżony jest 'w hren  zdrodni, za któ 
la-ponieść ma karę śmierci, nasiąpić musi dal­
sze pytanie w kierunku oświetlenia okoliczno­
ści łagodzących W .en sposoh usunięte zostaną 
w yroki śmierci ę  których z góry wiadome, że 
ale zosta ją  wykonane. Końcowy ustęp projektu 
tnowi o  specjalnych postanowieniach co do 
zbrodniarzy z popędu dk- których utworzono 
ieostaną zakłady w rodzaju aomów poprawy, 
gdizae trzymahić będą-tak długo, dopóki wiadze 
n < fzy jd ąd o  przekonania, źe W jzień może być 
.oddany społeczeństwu, jako ledynostka pożyte- 
icżłiai, przyczem więzienie to ma trw ać najdłużej 
łłO lat. Wspomniane wyżej zakłady utrzym-, wa 
ue będą przez Tow arzystw a Ubezpieczeń, które 
zobowiązane będą do płacenia 2 proc- z kwot, 
wpłacanych przez Jbywatełi na rachunek ubez­
pieczeń przocwike kradzieży i włamanioni

TCeps).
, ----- ogo— -

Całkowita emigracja zorganizow anego 
społeczeństwa

Zdaw ałoby się- że czasy wędrówki Ludów nr 
uęły tuż bezpowrotnie, ale fakty dowodzą, że 
tąk rpe jest. Ostatnio całe państwo w Amery­
ce przeniosło się ni a inne terytorjuun. N'<e chodzi 
tu jednak o którąś z repuolik połudnowo-ame- 
irykańskich, cdz.ia czających się wielką niestąło 
fecią wewnętrzną. Mowa o „królestwie Franka 
B raoksa'1. który zająwszy wyspę n-ie zamieszka 
łą na rzece Snąko ogłosił się jej królem.

Wyspa- leżąca pośrodku gran cznej rzeki, nie 
fcyła zaznaczona na, .napie w  czasie,, gdy prze- 
pi owadzono granice między stanami Montana 
i Oregon, to też Brooks — przez nikogo nie nie­
pokojony — rpeszkał n-a wyspie przez szereg 
lat wraz z kłkoina rodznami, które obdarzył 
ziemią, w zamian za pewien p o d a te - K  w natu­
rze. Brooks sprawował władzę absolutną ale. 
ponieważ był rozsądny i sprawiedliwy- .podda 
ni“ . tego .byli zadowoleń • a wyspa znajdowała 
s _ę w kwitnącym sianie-

Dopiero ostatnio- gdy dla celów elektryfika­
cyjnych, stany Oregon i Montana chcąc zmienić 
ten odenek rzeki w jezioro, podzieliły s ę  wy 
sną- przeznaczona obecnie na zatopienie. 
Brooks. zawiadomiony o te i decyzj- ośw ad  
cżył. *< wyszuka, dla siebc i swych -.Dodda
nych" nna- bezpańską wyspę, nie chcąc ty ć  na 
teryt'-- • •:-••• Stanów ■7v-d--¥>czo!'vrh. których pra 
wa n e  odpowiadają jeg poglądom Tak się też

Postulaty żydowskie w  zakresie opieki
sDołEssnej

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a  22, 1. (Sin) Na posiedzeniu j sokim stopniu ludność żydowską. Jeśli chodzi
c emigrację do P aesty u y , rząd i społeczeństwo 
odnoś to się życz! wie. Ludność nasza daje ' 30 
proc- materiału emigracji stałej,*Mówca nie-'twa 
ża' utworzenie syndykatu em igracyjnego ..-isL 
rzecz pożyteczną Urząd em igracyjny powinien 
mieć wpływ na całokształt spraiw emigracji* 
nych. W dalszym ciągu wskazuje mywęa na 
działalność żydowskiego tow. oP'eki nad 
grantami ,,H'as“, którego działalność opierała 
s ą  dotąd główinie na ofiarności żydostw a atnif1 
rykańskiego- Obecnie Ameryka przestała posy 
lać pieniądze i tow arzystw u grozi upadek. Mów 
ca wnosi o przyznanie tow arzystw u Hias sub­
wencji w wysokości 50.000 zł. Druga rzecz to 
bezprocentowe kasy pożyczkowe które istnieją 
w 700 miejscowościach i udzielają pożyczek 
przeciętnie 100-złotowych bez procentów  W  
zeszłym rotou rząd przyznał na cen cel 75.000 zł 
Obecnie gdy ustała pomoc amieiykańska potrze 
bne są większe sumy Nie wiem. dlaczego rząd 
nie w y p łac i kwoty 24.000 z!-, przeznaczonej 
na ociemniałych Żydów. Inne tow arzystw a opifc 
ki społecznej jak TOZ z któ remi rząd v«oOł 
pracuje otrzym ały subwencję w wysokości 
60.000 zł- Jest to bardzo mało. Mówca dnnaga 
się też subwencji dla tow arzystw a opieki nad 
s eTO-tam-i. Odpowiednie wnioski zgłaszam — 
oświadcza poseł Ros-mann — i zanim jeszcze 
panowie je odrzucicie, zastanówcie się nad tern 
dobrze-

popo! udnioweni kom isji budżetowej referent 
p. Goetel olłiiwiając budżet min. pracy slw ier 

j dza, że w r. 1930 konjunktura im igraryjna 
była niepomyślna. Krncm to jednak cyfra im i­
grantów  zmniejszyła się stosunkowo niewiele 
i wynosiła 217.000 osób, przyczem spadek wy 
raził się cyfrą 27.000, co wynosi 11 procent, 
natom iast spadek im igracji zamorskiej wyno 
sił 19.000 tj. około 30 procent. Zm niejszyła się 
im igracja do Argentyny, Kanady a zwłaszcza 
Brazylji, pewne zwiększenie natom iast w yka 
żuje im igracia do Palestyny. W  r. 1930 rozpo­

częto próby osadnictwa w Peru.
Po nim przem awiał poseł żuław ski (PPS.), 

który m. in. mówi- W ostatnich czasach za­
przestałem przychodzić do m inisterstw a, gdyż 
zauważyłem tam  w poczekalniach i Doczi.ych 
ubikacjach policję.

W  dajszym c.ągu mówca w pstrych słowach 
krytykuje działalność kas chorycjp 

Pos. Miedziński (BB) przypomina pos. Żuła­
wskiemu że w wywiadzie udzielonym jednemu 
z dzienników duńs-Kch oświadczył, że m arsza­
łek Piłsudski się boi1- Dalszy rozwój w ypad­
ków ''-skazał- o i-je powiedzenie to było słuszne- 

Pos Żuławski; Od lat dw.i-drestu nie byłem w 
Darj; i żadnego wy w adu nie udzielałem.

W  dalszej dyskusji zabiera głos poseł Rosma 
rin (K. Ż). który porusza problem emigracji i 
oświadcza: Sprawa emigracji nteresuje w wy-

Spkofna atmosfera w Genewie
przyczyni się dc czjfekiEś Sikwiitacji stora p ir ł  e n .r r .

Glosy prasy frfnrusUPei
(Telegram własny „Nowego Dziennika“)

P  a : y ż 22. 1. (K) W czorajsze spotkanie ge 
newskie Zaleskiego z Curtiusem odbiło się w 
prasie francuskiej glośnem echem. W iele 
dzienników podkreśla z zadowoleniem u m iar­
kowanie, jakie okazał Curtius w uzasadnie­
niu  skarg niemieckich, większość jednak za­
znacza, że Zaleski okazał większą zręczność 
w odparowyw aniu oskarżeń niż niemiecki m 
nisier w staw ianiu zarzutów Naogół oczekiwa 
ne jest wynalezienie form y umożliwiającej za 
kończenie sporu polsko-niemieckiego lub przy

i:ęj wprowadzenie /o  na tory odpowia­
dające alm  derze genewskiej. „Petit Parisien* 
pisze, że spotkanie obu mężów stanu ani na 
chwilę nie przybrało kształtów pojedynku na 
śmierć i życie. W brew żądaniom narodowych 
socjalistów Curtius nie zadał gwałtu swemu 
talentowi zac kow ania równowagi „Petit Jo- 
u rn a l1- oświadcza, że wobec spokojrej atm os­
fery, jaka panos ala \» "zoraj w Genewie, n a ­
leży się spodziev ać, iż snór polsko-niemiecki 
zostanie sz bito zlikwidowany.

Zm iany v  ministerstwie 
oświaty

(Telefonem oa naszego korespondenta)
W a  ; s z  a w  a. 22. 1. „Monitor Pols-k " ogłasza 

że P rezydent podpisał w dniu 20 styczn a rond 
nację naczelnika wydziału Kazimierza Picr-ackie 
go na ■ wiceministra wyznań religijnych i ° św e  
cenią publicznego. Kurator lwowski p  Pytlako 
wski został przeniesiony na stanowisko ku.rato 
ra warszawskiego, zaś kurator okręgu w den 
sk !egó Stef. Pogorzelski na stanowisko kuraio 
ra poleskiego.

Mipiifer Zaleski irieiem  
prasy anslo-air eryKańrKie

G e n e w a  22. 1. PAT Obecni tu  dziennika 
rze anglo-am erykańscy z Paryża wydali dziś 
śniadanie na cześć p. m in istra Zaleskiego. O- 
becnych było kilkunastu przedstawicieli n a j­
większych organów prasowych Ameryki i W 
B rytanji, Ministrowi Zaleskiemu towarzyszył 
naczelnik wydziału prasowego MSZ. Chrzano 
wski. Poza dziennikarzam i anglo-am erykań 
skimi zaproszony .był również przedstawiciel

stało obecn e ..królestwo Brooksa" zostało 
przeniesione na mną wyspę również ,:ie zazna 
czoną r.a tnapk s leżącą o 200 kim. dalej na za 
chód od c-oprzcdti.ej. .

PAT. w Genev ie. Pod koniec śniadania prze­
wodniczący paryskiego stowarzyszenia prasy 
angio-am erykańskiej wygłosił okolicznościo­

we przemówienie, dziękując m inistrow i Zale 
skiemu za skorzystanie z ich zaproszenia. VT 
odpowiedzi m inister Zaleski podkreślił znucze 
nie prasy światowej, w szczególności wielkiej 
prasy anglo-sr.skiej.

 ogo-----
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M iodzie! U. 2. wobec Erze & ia
W czoraj wieczorem odbyła się w Un Jag kou 

ferencja delegatów wszystkich deowych orgr 
nizacy,: akademickich, kół prowincjwnahiyjb. 
naukowych i samopomocowych, aby zająć sta­
nowisko w sprawie 8-ześcia w Związku z nie 
dawnem demonstracjami młodzieży akadenp- 
ckiej

Wobec stanowiska rektora UnJw. Jag i kura 
(C a zebrania prof WaÓera nie powz:ęto u" 
chwał istotnych co di Brześcia, natomiast u* 
chwalono wystosować do rektora ZałęskierO 
memoriał M łodzeż będzk się w ińm domaga 
ła zezwolenia na urządzenie formalnego wiecu 
w obrębie Uniwersytetu. Momorjal wskaże- 
że sprawa brzeska ćfShrraga s i ę  oceny młodzie". 
£y akadem ick i' na wieou oficjalnym, poczerr 
zwró?" uwagę władz unwersyteckich na n ie  sto 
sowność skazywania młodzieży na zebrania 
poza murami M’szedm;cy.
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Jak wyobraża sobie o. mm. Prysfor
zniżkę cen?

W a r s z a w a  22. 1. Sin. Minister przem y­
słu i handlu  p. Prystor wygłosi] dziś referat 
W klubie BJB. na tem at akcji przeciwdrożyż- 
nianej. Akcja la rozbija się na 3 etapy, W 
p ie r^  szym etapie akcja zniżkowa m a doty­
czyć 3 artykułów : mięsa, chleba i nabiału. 
jCena mięsa m a być obniżona o 20 procent, 
mięaO w ołow e w iano kosztować w detalu zł.

(Telefonem od naszego korespondentat
1‘70 — 1‘80 za kg.. cłiDeb ma potanieć o 2 gro­
sze na kg., nabiai o 10 procent. \ \  drugiein e- 
tapie m a przyjść kolej na zniżkę cen w resta­
uracjach, która ma wynosić od 10 — 25 pro­
cent, wreszcie w trzecim etapie m a być prze­
prowadzona zniżka w przemyśle w łókienni­
czym.

Dwe tragiczne wypadki w kopalniach
S o s n o w i e c .  22. I- W czoraj u godzinę 9.30 

wieczorem zawaliła się nagle na kopai c ,.Re- 
den“ w  Dąbrowie Górniczej ściana węglowa, 
grzebiąc pod swetra gruzami pracujących na 
dok robotników. Przystąpiono natychmiast do 
akejii ratowniczej. Z pod gruzów wydobyto zn e  
kształcone zwłoki Stanisława Adamczyka- o- 
ta z  rannego Antoniego Grudnia, który doznał

zmiażdżenia nogi o ra z  o b ra żeń  na ca łem  c.eie. 
Zwłoki Adamczyka p r z e w ie z o n o  do K ostnicy. 
Grudnia u m ieszczo n o  w szpitalu .

L o n d y n .  22. 1. (L) W kopalu: węgla Auchen 
groy w hrabstw ie Lanark w ydarzył s ę  dziś 
wybuch- skutkiem czego 5 górników zostało za 
bitych. Podczas akeri ratunkowej 6 osób uległo, 
zatruciu gazem.

Kom lsia organizacyjna U n ii Burupejskiej
G e n e w a  22. 1. PAT. Na wczorajszem osta 

:tniem  posiedzeniu komisji studjów  nad unią 
europejską, delegat Munch zaproponował utwo 
irienie kom isji organizacyjnej, której zadaniem  
ibyłoty ustalenie program u prac i regulam inu 
'wewnętrznego komisji. Komisja propozycję tę 
iprzyjęła, ustalając -ównocześnie skład kom i­
sji organizacyjnej, do której wejdą przedsta­
wiciele Anglji, Niemiec, F rancji, Wioch, Hisz 
panji, Szw ajcarji, Jugosław ji, Grecj., Danji, 
Polski, Portugalji i F in landji.

UkOftsfy*uow ?nie sic Trybunału ha­
skiego w neirym  składzie

H a g a  22. 1, PAT. Na trzeeiem poufneiu po 
siedzeniu stałego trybunału sprawiedliwości 
m iędzynarodowej nastąpił W3'bór wiceprzewo 
dnicząrego trybunału. Został nim  Gnerrero, b. 
m inister spraw  zagranT.znycb Salradoru. Na 
temż» posiedzeniu trybunał dokonał wyboru 
członków izby do spraw pracy, izby do spraw 
kom unikacji i tranzytu i izby procedury upro 
szczonej. 20 bm. odbyło się pierwsze uroczyste 
publiczne posiedzenie trybunału w nowym 
składzie, na którem obecni b\’li dyplomaci i ' 
wysokie osobistości urzędowe. Przewodniczą­
cy Adatci wygłosił przemówienie, w którem 
mówił o powstaniu trybunału na podstawie 
paktu Ligi Narodów, oraz o zadaniach człon­
ków trvbunałn. Po przemówieniu przewodni­
czącego zabrał głos sekretarz trybunału, od­
czytując urzędowe oświadczenie o wyborze sę 
dziów i postanowienia dotyczące objęcia przez 
nich urzędowania. Następnie przewodniczący, 
a za nim  kolejno sędziowie, złożyli następu­
jące uroczyste oświadczenie: „Oświadczam u- 
roczvście. że będę wypełniać obowiązki swoje 
j  czynności jaKO sędzia z honorem i pełnem po 
święceniem, z całkowitą i zupełną bezstronno­
ścią, według sum ienia". Przewodniczący oś­
wiadczył, że trybunał ponownie definitywnie 
się ukonstytuował i po odczytaniu przez se­
kretarza telegramu powitalnego sekretarza ge 
nerałnego Ligi Narodow, ".."mknął posiedzenie

Z u c h w zły  napad bandycki na pociąg
N « w y  J o r k .  22.1. (R) Na limji kolejowej Cin 

cirena to-Detroit sześciu uzbrojonych zamasko­
wanych bandytów zatrzymało ooc ąg pospie­
szny i obrabowało wszystkich podróżnych. Pe 
witego podróżnego, który usiłował s taw ć  opór 
bandye bez pardonu zastrzelili, resztę podróż 
nych obrabowali z pieniędzy i kosztowność, 
ooczem zbiegli „ e  ścigani przez nikogo.

M ard rabunkow y na 80-lefnim sfarcu
B e r l i n .  22. I. (Sch) W mieszkan-u prz.v Hein 

ricłi RoHerstrasse znaleziono dziś przed połud­
niem zwłoki zamordowanego rentjera Jakóba 
Frcudenstelna, liczącego 80 lat życia- Jak s tw e r  
dizono, Freudenstein padł ofiara m orderstw a ra­
bunkowego, popełnionego przez niewy kry tego 
sprawo#.

K O A r Y /K A T Y
— AWODAH" (Zielona 23). Dziś. o godz. 8 wlecz, 

kółko ideułogiczne. Równocześnie kurs język;- fran­
cuskiego dla aw anse* anych z referatem. Goście tak 
na kółku, jak też na kursie mile widziani.

— „BNEJ-SJON" (Zielona 17, l. p. of.). Dziś. w pią 
tek, o godzj 7 45 wieczorem wygłosi p. Izaak Stern 
referat (poprzednio odroczony) na temat „Działal­
ność l:!ozoficz,na naukowa Żydów polskich w XV. 
wieku1'. Goście mile w dziani. *

— CEIRE 1 CHALI C MIZRACHI (Kupa 16 I. p.). 
Dziś, w piqtek, o godzinkę 7.30 w.iecż. zebranie akty­
wistów połączone z referatem kol. L. Kleina jutro 
w S'Obc*ę. o godz. 4 pop. Mesibat Oneg Szabath. Go 
ście Tfie wdziani.

— MENORAH. Dziś. w piątek, o godz 7.30 wiie- 
czór referat tow. 1. Hamburgera. Goście mile wi­
dziani.

— „MERKAZ HACFIRIM" (Krakowska 4l) Dziś, 
w piaiek. o gedz. 7.30 wieczór referat dyr Keren 
Hajcsod J. EMirnkels-tenną n. t. ..Polityka a finanse11.

— „PRZYSZŁOSĆ-HEATID". Dziś w p.ątek o go 
dżinie 8 wieczór w lokalu własnym (Zielona i7) wy 
głosi kol. S. Karz referat p t. „Anglia a sjon zm“ .

— STARANIEM SEKCJI ZDROWIA „OGNISKA" 
odbęd*c się dziś. w, piątek, o godz, « wiec z. w org. 
K.Ż.H. „Hapoe!" Dietla 59. I. p. of. dalszy ciąg-z cy 
kitu- wykładów n. t. ..Odżywianie11, prowadzonych 
przez W. Huippcrta stud. rncd U. J, Goście trele wi 
dziani

— WIELICZKA! Stowarzyszenie młoda eży żydo 
wskiej im. Adolfa Hirrcha w Wieliczce. Dziś. w pią­
tek 23 bnt., o godz. 7 wiecz plenarne zebranie c-zlon 
ków. na którem poruszone będą aktualność organiza 
cyjne. W stęp tylko dia członków

— ŻYD. AKAD. KOŁO AUŁ. KRAJOZN. W n e 
dzielę 25 bm. odbędzie się wycieczka narciarska 
na Turbacz. Zgłoszenia na dyżurach Koła. Równo­
cześnie odbędzie s'ę kulig saneczkowy ze sk i5r:n- 
gem do Oicowa Saneczki najeży zabrać ze sobą.

W najbliższych An „eh rozpocznie się kiurs ictogra 
ficzny dla początkujących i zaaw ąsew any .h pod kle 
rownictwem fachowego ditsuruktora. Ze względu na 
ograniczoną liczbę rrrejsc zgłoszenia natychmiasto­
we konieczne.

W krótce rozpocznie się kurs narc ars-k dla począt 
knijącycH liczba zgłoszeń ttieo«ran:c»ooa.

Sekcja wycieczek zagranicznych urządza podczas 
feryi Wielkanocnych wycieczkę zagraniczną do 
Włoch na okres 3 tygodniowy.

Zgłoszenia przyjmuje się codzienn e od 7—S wlecz, 
w  lokalu Koła ul. Lubicz 3 II p.

Z SAL,  SADOWEJ
Za s ą d ze n ie  b. posła

W  sądzie okr. karnym w Krakowie toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Eugeniuszowi Opolskie- i 
mu,, byłemu posłowi ze Syrenmdtwil Chłopskiemu i 
oskarżone,mm o napisanie artykułu w „Sztandarze j 
Chłopskim11 z 6 czerwca 1929 r., krytykującym sto- i 
sumki w Matopolsce wseh. P. Opolski poruszał nad- ■ 
użycia wybo-cze z r. 1928 popełnione przez władze 
adimimwtracyjine województwa lwowskiego pod rzą­
dami wojewody Borkowskiego. Obrońca oskarżone 
go adw. dir. Pefeling ofiarował dowód prawdy przy 
czem z.uuważyl, że inkryminowany artykuł zosta! 
w swoim czasies konfiskowany. Sąd odmów ł wmo- 
sikowi obrony: „Opolski został skazany na ] miesiąc 
ścisłego aresztu z zawieszeniem na 1 rok. Obrona 
zgłosiła apelacje.

f f lu X Q E 3 E
11,a

PIĄ TEK, 23 STYCZNIA
K raków  (313) 11,40 P r/eg l prasy. PA1. 

J y tn a l .  Hejnał, 12,10 G ram ol 13,10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp.. 15,50 Lekcja j. lranc 10.15 Gramol.
11.15 Odczyt „O nieznajomości p raw a" — wygi p. 
St. G latzer. 17.45 Muz. lekka, 19,45 Kom. n jr .ia r s k i ,  
1855 Rozmait. Komun 19,10 Gietda roln 19.2" Gra 
n ofon, 19.40 Dziennik prasow y. 20 Pogadanka mu­
zyczna. 20,15 K oncert symfoniczny Filh W arsz. 
(Gliński. Locatelti, S trauss, Mahler, K arłow icz), 
następnie komun, o raz retransm isje  ze stacyj za- 
granlczn. 24 Hejnał.

K atow ice (408,7) 11,40 PAT, 11,5S Sygnał, Hejnał, 
12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 15 Kom. gosp., 
15,20 Komun. 15,50 Lekcja j. franc. 10,10 Dla dzie­
ci, 10,25 Gramof. 17,15 Odczyt, 17,45 Muz iekka, 
18,45 D c. powieści, 19 Rozmait. 19,15 Odczyt. 1940 
Dziennik prasow y, 20 Telefonem od naszego kore­
spondenta genewskiego, 20,10 Gramof. 2C,15 Kon­
cert Fith. W arsz. (p. K raków ). 23 Skrz poczt, 
fran t

Wiedeń (516,3) 15.25, 20. 22,40 Muz.
Budapeszt (o50,5) 9,15, 12,05, 17,25, 19,30, 20.50 

Muz.

r4 iii a s s 1
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków , 22. 1 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Do­
la r  lekko słabiej.

Akcje b an to w e; Bank Polski 151.50.
P ap iery  procentow e: 5-proc. Prem. Poż do laro­

wa 45.
Z ebranie giełdow e cechow ało w dalszym ciągu 

brak  w iększego zapotrzebow ania. Z aofiarow anie 
tow aru  większe. Robiono jedynie z papierów  ban • 
kowych Bankiem Polski i z papierów procento­
wych 5-proc. Prem . Poż. do larow ą po kursach 
ustalonych. Obroty niewielkie 4-proc. Prem . Poz. 
inw estycyjna w  płaceniu 91.50, w  tow arze 92 bez 
transakeyj.

Na pogiełdzru objaw  pocobny. W iększych obro­
tów  dokonano jedynie 3-proc Poż. Budowlaną po 
kursie  utrzym anym  na ostatnim  poziomie.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych 

i międzybankowych nastró j dla do lara  efektywne­
go lekko słabszy. Zapotrzebow anie pokryte dosta­
teczną podażą. W K rakow ie d o la r gotów kow y 
8.91—8.93. czeki bankow o 891—8.92 W arszaw a
doi. 8.90 i pół do 8.92 i trzy  czw., czeki 8.90 i tri®1 
czw. do 8 91 i trzy  czw. Lw ów  doi. 8.91—8.99, 
czeki 8.91—8.92. K atow ice doi, 8.91 i oói do ?93 
i pół, czeki 8.91—8.92 i jodna czw.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 22. 1 PA T  Akcje- Bank Handlowy 

\7 Warsza-wie 106, Bank Polski 150 i pół, 151, Bank 
Zachodni 70. P o ż y c z k i ;  4-proc. ńiwestyfcyina 92, 
5-proc dolarow a 40, 5-proc. konw ersyjna 48. 6- 
proc. dołar-iw a 68. 7-proc. stabilizaevina 77, 80, 
10-proc kolejow a 103, 10350, 3-proc. L Z. Banku 
Gosp K raj. 94. ■

W aluty: D olary  8.91 i trzy  czw. 8.93 i trzy czw , 
S.S9 i trzy  czw Dewizy: Gdańsk 173.14, 17367. 
172.71, Londyn 43 31 i pól, 43.42 43 21, Nowy Jork 
8.916. 8.936. 8.896. Nowy Jork  telegr. 8.925. 8 945. 
8 905. P ary ż  34.96 i pół. 35.05. 34.88 Szwajcarj.» 
172.69, 173.12. 172.26. Wiedeń 125.45 125.76, 125.11 
Berlin 212.15

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska giełda zbożowa z dn;a 22. 1 1931.

Pa rył et Poznań Lź ton. żyto 17.90. 45 ton — 18, 
60 ton — 18 "O 270 ton —18 30 Reszta kursów  
niezmienione Tendencja słaba

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 22 1 PAT W alulv i dewizy: Berlin

108.93—109 43. Budapeszt 12', .0l i pół da 124.34 i 
pól. Bukareszt 4.21 i pół do 4.23 i pół. Londyn 
31.47 i siedem ósmych do 3157 i siedem ósmych 
Nowy Jork  710—71 i .50. P aryż 27 81 i pół dc 27 91 
i pół. P raga 2101—2109. W arszaw a 7955—79.83, 
Zurych 137 37- 137 87. Amerykańskie. 708 -712. Nie­
mieckie 108.08 -109 28. F rancusk ie 27.72—27.88, 
W łoskie 37.10 pół do 27 29 i pół. Polskie 79.70— 
SOJO. Sz.wnjcarskie 137.02-137 82. Cz»skie 20.98-- 
2110.. W ęgierskie 123.94— 124.31.

la p ic r y  w artościow e: Losy Tureckie 13.50,
Lw ów  Czerniowce 34 i trzy -z1.:,, Cal K aipa ty  2 33

GIEŁDA 7.URYCDSKA
Z ury  ih. 22 X PA T P aryż 2025 i jedna czw , L o t 

dyn 25.08 i trzy  czw., Nowy Jork  5.16 87 i pól. 
Belgja 72.02 i pół. W łochy 27 05 t jedna czw 
B erlir 122.87. Wiedeń 72.65 P raga 15 2 i pół, Wp- 
szsw a 57.85, Budapeszt 90 i jedna czw.. Bukar 
307.



PANNA biurowa z ład­
ne tti pisni-tm znajdzie po 
sadę od i lutego b. r. — 
Oferty1 z żądarą pensja 
pod „Praca, do Biura o- 
gloszeń Stanc-ra. Kra- 
kń’y, Rynek 8. 152er

? - s a d  w m m
H m  B U K U J Ą
MAGISTRA frrmącji po­
szukuje praktyki ; posa­
dy Oferty do Adnt. .N. 
Dziennika" pod „Mag. 
srtra". 114g
MŁODY uizędatik. J>ii*.ą'
cy biegk na maszynie, 
poszukuje odpowiedniego 
zaięci-a popołudniu. Zgło­
szenia pod „Popołudnie" 
do Adtn. „N. iJzłennika'

_ Sfr- ^   _ .NOWY DZIENNIK* scboin 24 stycznia 1931 Nr. 24

Sąd Okręgowy w Jtóte. 
Wydaiał I. cywilny, 

dnia 11 grudniai 1930.
Firm 475/30

LOKALE m u
r B B B B
LOKAL frontowy w śród 
ir-esoiu poszukiwany. — 
■Z łoszienia z g.rz®cznośc:
H. Bretnig, Rynek gł. 17.

113g

POKÓJ iwnebJo-wany dla 
2 panów lob pań zaraz 
Hi wynajęcu z otrzyma 
n.em lub bez; Dettow 
tka Ul. I. potro oficyna 
(Tamże wydaje adę sna 
Czne obiady domowe.

1785bp

DO 2-OSOBOWEUO p. 
koiu poszukuję diuK ctt 
urzędnika. Zgłoszę a 'a. 
Danie k wa, ul Dtagg 33 
ID piętro.

NAUKA Ł ~ "
■  i W YCHO^AM Ę
SI UCHACZKA FILOZO-
FJI z jęz. franuitskiitu po- 
•sukuic natychmiast tnde- 
szka~ia przy inteligen­
tnej rodzime żyd. wza- 
mlan za Lekcje. Zgłosze­
nia do Adin. „N Dz." ood
„ŚTÓdirndeści e‘ .

Spółd :. I. 129.

Wpis zmian firmy s p ó łk is ln s i
Na podstawie zgłoszenia z 10 nrudn 3 1930 otaz 

uchwał Walnego Zgromadzenia członków objętych 
protokołami z 27 marca 1928 roku, 30 i.,pca 1929 roku 
i 15 maja 1930 roku. zarządza się nod datą drSiejszA 
w rejestrze nandiowym dla spółdzielni przy firmie 
„Bank Ludowy Spółdzielnia z ogr. ody. w Krośnie" 
następujące wtpisy;

I. Zmiana usu. 1, § 17 snatatu, który otirzymujt 
orzunietiie: „■ dpowłedziainość członka ża zobowią 
raa ia  spółdzielń' test dziesięć! k rotina w stosunku do 
każdego zgłoszonego udziału".

II. Zmiana § 3 statutu, który obecnie ma brzmieć: 
Przedmiotem spółdaielni jest; 1) udzielanie kredytów 
w  for rok dyskonta, weksli pożyczek skryptów ych 
oraz rachunków Diezącyoh i pożyczek zabez.p eczo- 
nych fcądź hipotecznie, bądź pr2ez poręczenie, bądź 
zastawem papierów wartościowych, wymienirnych 
w punkcie 5 i Lniejszego paragrafu — 2) redyskonta 
iwefcsti; — 3) przyjmowanie wkładów pieniężnych z 
prawem wydawarna dowodów wkładkowych imien 
nych, jednak bez praw a w ydaw ana takich do w dów 
płatnych okazicielowi jako czynności podstawowych: 
— 4) wydawanie przekazów, czeków i akredytyw 
oraz dokonywania wypłat i w;płat w gran c-ach Pań­
stw a; — 5) kupno i sprzedaż na rachunek wlasuj 
o raz na rachunek osób trzecich papierów procewr 
wych państwowych, samorządowych, listów z T: 
witych, akcyj central gospodarczych i przedv. : 
ororStw organizowanych przez spółdzielnie ich Zw.e 
złku lub Centrale guSipodarcze. oraz akcyj Banki; 
Polsk tg o ; — 6) edb'ór wpłat na rachunek osób tTZ> 
cich, Inkaso weksli i dokumentów; — 7) przyjmowa 
nie subskirypcyi na pożyczki państw owe i I o mion a In e 
oraz na akcje przedsiębiorstw, o których mowa w 
piumlkc e 5 paragrafu rtmiejszego; — 8) zastępstwo 
czynności na rzecz Banku Polskiego Banków Pań- 
sitwowjch; — 9) przyjmowanie ao depo.ytu pape- 
ró v  wartościowych i jnuych walorów, oraz w ynaj­
mowanie kasetek zabezpieczonych.

III. Zmiana § 44 statutu przez dodanie po ust. 1 
ustępu o brzmieniu: W  każdym wypadku nałeżj 
przelać do funduszu zasobowego, niepodiegającegc 
podziałowi między członków, wszystkie nadpłaty i 
zw roty przypada-ące na niieczłonków.

IV. W  miejsce dotychczasowych, w ybór nowych 
cziotiików Zarządu: Mozesa P aste rnak i i Mellecha 
Rubin a. 155p

IEK L/IK A  
LZW EC^IA HANDLU!!

Zawiadamiam rPn ejszem. że otw orzyttm

K A L I  R Y B N A
przy uS. Bożego Ciała 1.211
i sprzedaję sptciamej jakość:

K A R P I E  T U C Z O N E
po najniższycn cenach

Z poważan err Fr. Pfonner

ZAKOPANE
P E N S J O N A T  „ P R Z E Ł Ę C Z "
Fokofe słoneczne. Ccnlrslne ogrzewanie, uoskrnała knennia. Ce.ij nmiaikowane.

W C C H E N S C H R I F T
D A S

TUGEBUCH
lierausgeber: Leopold Schwarzschild,

A B O N N IE R E N i SIE
Verlangen See kostenlose Zusendung

einer Probenuromer!
JdITARBEITER AUS ŁETZTER ZEIT:

L u d w i g  B a u e r ;  A d o l f  B e h n e :  F r a n a :  B l e i ; J o s e f  B o r n s t e i n ;  B e r i  
B r e c l  l ; L u j o  B r e n l a n c  ; P a u l  C o h e n - P o r l h e i m ; R- N. G r a f  C o u d e n  
h c v e - K a l e r g i : A l f r e d  D C b l i n :  O s B i p  D y m ó w :  U j a  E h r e n b u r g
f r t e p h a n  E h r e n r w e i e ;  A l b e r t  E i n u l e i n ;  P a u l  E i p p e r ;  A l f r e d  
F l e c h l l i e i m  ; B r u n o  F r a n k  ; L e o n h a r d  F r a n k  : D r .  F  F r ł e d e u s h u r g : 
M a i  J .  F r i e d l f i n d e r -  S t e f a n  G r o s s m a n n ;  H e r b e r -  J h e r l n g ;  O s s i o  
K n l e n t e r :  E r i c h  K f l s l n e r ;  E g o n  E r w i n  K ie c l i  -. P a u l  K o r n f e l d ;  
F t l r e t i n  M e c h t i l d e  L i c b n o w s k y  ; E m i l  L u d w i g ;  R a m s a y  M a c d o n a l d  : 
H e i n r i c h  M a n n #  T o m a s  M a n n ;  V a l e r i u  M a r c u ;  W a l t e r  M e h r i a g :  
H ,  L. M e n c k e n ;  F r i e d r i c h  M a c k e r m a n n .  S. J  ; F r a n i  O p p e n h e i ­
m e r ;  K u i t  P i n i l i u a ;  A l f r e d  P o l g a r ;  J o a c h i m  R i n g e l n a l z ;  W a l t e r  
R o d e ;  J o s e p h  R o t h v; P e t e r  t i c h e r :  P a u l  v .  S c h o e n a i c h :  E r n s t  
T o l l e r ;  L  T r o t i k i ;  K a r l  T a p b n p p i k ;  R e r n i B n u  W e n d t  I :  A r n o l d  

Z w e i g  u .  a

Ich hestelit hiAi mnt die Woche-nschrif;

D H  T & G i  B U C H
zur Lieferung bis auf W idernit — Den Abonne- 
mentspre's von RM. 7 fur e:n Vierteijahr sendt 
ich auf Postscheckkonto Berlin 15 129 (Tage- 
DU'cnveiłag G, m. h. H.) — ■ ube-welse 'ch pt 
Postanweisung — bittę ich per Nachnahm<- zr: 
erheben.

Ich erbitłe ŻusMdudg ęines Probehef-es.
V ot- umd Zunt.me: ................ .........
Ort und S t r a s s e : _______________ ____________
Da tum:    ......... .........................

Tagsbiicbyerlag O. m. b. H.. Berlin SW 43,
Hedemannstrasse 13. — Nichtzutreffenoes b tn
durchzvstr“ icnen!

- ABRYKA marmewady
.■ifWftrków w Rzeszowie 
: ś- ->dkowa Mafogolska i
t i rM w s z e nr zadz enia — 
.m o do sprzedażna. In- 
iormacyj udii^ela; Dr 
Oaoiec. adyo-Kat w Rze­
szowie. 156x

WYSZYNK z powodu
choroby do -przed a ni a: 
Czarnów ejs-ka 7. lóOg

FIRANKI od rajtafiśzyct 
do najwykwiiotiniejszYch 
poleca W vtw óro 'a fim- 
neK, Podgórze, oawniej 
T rauguta5 — ob^dkę ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgóisKiego).

KILIMY artystyczne.. -  
Dywiany arjentatae- Gru 
nerowa, Kraków. Tarlo- 
wska 6, boczna Zwierzy­
nieckiej. I296x
ZDRO IOWtSKA

POKOJE umeblowane 
słoneczne wynajitnije po 
cenach nader przystęp­
nych inkasent pism co- 
lzeunych Gattnikrwi, Z- 
-:opane. Skbbówlu. W'iU 

W ysoka" 4Sor

J O Z N Ł

NA KARNAW A ł! W  ko
mis! Serpentyny, kuik: z 
waty, parase ki czapk. 
B. SteigbOge' Kraków 
Szewska — P rzybory' 
szkolne : biurowe 4158x

NAPRAWA dywanów 
kilimów. „Dywan" Tka 

! nia Dywanów KUwuow 
Kra.ków—Podgórze. ul
Kingi 9. Telefon i 16-09.

CHOROBY serca Base 
dow astma — Sanato­
rium ,,Saius“ Dra Kup­
czyk: Kraków Szujskie 
go. 336’ er

i i

Roż-toczyr aią-. akcję premaj dta naszych Szan. Prepun cralorfi-w w e formie cenuych : w artościow ych dzttł z zakresu wiedzy i liteiatury 
żydowskie^ jak i ogójnej — dajemy jako pierw szą p rem ję  sztandarowe dzieło hi torjograiii Żydowskiej:

prof. H. GRAETZA

„H iS T O R iĘ Ż Y D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie polskim St. Szenbaka z przedmową D n  L Schipper&i

Komplet broszurowany 32 zer z yt owy, 8 to‘ 
n ów. zamiest cet.y księgarskiej 48 zł — di2 

aszych Preruruerat^rów  tyiko 25 zł. (pius ko 
szta przesyłki rta prowincję 1 zł- 50 gr.).

pod następującemu warunkami;
B-

Kompłei* w wybornej, płóciennej o p ra w i
& tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zL — 
dla naszych Prenumeratorów tyiko 41 zł. (p,ns 
koszta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr ).

Z&łoszerJa i wpłaty przyjmuje Adnrnisfracja „Nowego Dziennika' 
w Krakcwie ulica Orzeszkowej L. 7- — Telefon Nr. IU2-79.

C- I k ołatnf !
Kto zwerbuje 5ciu nowych abonentów -No 

wego Dziernitka" wnłaci równocześnie prenu 
mera tę za nich przy.ajmriej na ł miesiąc, — 
otrzyma 8-tomową g lis to rję Żydów" Graetza: 
iWydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 
— zupełtde bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytwór rej oprawie -  
(cena księgarska 66 zł ) — za dopłatą 16 z l

PRFN' MFR4TA; a Krakowie f na orew nces ęczn. Zl. 6‘0C kwarta! Zl. I8DC
w Krakowi* z cdrosztr.. de óoiro B
Na prcwAicjj t przesyłką pacrtow a „
Zagranica , przesyłką pocztowa ,

vr:WA DZIENNIK" w ycF-dii c rdz  nmie także

6'20 .  w 18*60
^ 6*60 „ .  19*80
„ 10'60 .  „ 30*00

poniedziałki : dni póśw at

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest ! młunetr w Jednym lamie. — Strona w 
tek 1 nadestanen ma 2 łamy pc 74 miYm. — Strona na teksten 6 ła­
mów po 37 m$5m -  NajmiLejszc ogłoszeń* drobne liczymy z t  10 lów 

CENY w złotych: I. stronę 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane C‘75 — Za teksten 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Grafu 
cje 12*50. — Za zastrzeżeń* m iesca dolicza sie 2545.

Wydawca: Ża Spółkę Wyd. „.Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer- 
Redaatoc odpowiedzialny: Zygfryd Mo&es, ^  Nowa Drukama Dzi&oo-irowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


